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lydzi-anerchiści przed sądem
.WARSZAWA, 29. 11. (tel. wł. — G.). 

'N a dzień 10 grudnia wyznaczy! sąd ape­
lacyjny w W arszawie rozpatrzenie proce­
su o agitację anarrnistyczną. Na ławie o- 
skarżonych zasiądzie kilku Żydów pod 
wodzą niejakiego Brandszafta. którzy 
byli skazani w  pierwszej instancji na karę 
eto półtora roku więzienia za kolportaż 
odezw, wydanych przez anarchistów.

Wstrzymanie eksmisyj 
mieszkaniowych

WARSZAWA, 29. 11. (tel. wł. — G.). 
Zgodnie ze zwyczajami istniejącemi już 
od szeregu lat, eksmisje mieszkań jeduo- 
I dwa pokojowych nie będą wykonywane 
ty okresie zimowym tj. do dnia 31 marca 
1935 r.

T ak  więc zarówno sądy grodzkie jak 
I ^y d z ;ały wykonawcze wstrzymują eks­
misję lokatorów zajmujących jeden pokój 
z kuchnią lub dwa pokoje z kuchnią, gdy
eksmisja została orzeczona z powodu nie­
płacenia komornego.

Odrzuccne starania

WARSZAWA, 29. 11. (tel. wł. — G.) 
Izba adwokacka podjęła starania u władz 
kolejow ych.o przyznanie specjalnych zni­
żek dla adwokatów, którzy przybywają 
do stolicy na W alne Zgromadzenie Izby 
Zabiegi te jednak nie odniosły skutku.

Czy rad|o da im chleb?
WARSZAWA, 29. 11, (tel. wł. — G.). 

Ministerstwu Poczt i Telegrafów odniosło 
się do Polskiego Radja z życzeniem, ażeby 
ulgi w abonamencie przyznano także ro­
botniczej ludności miejskiej, ara'ogicznie 
do ubogiej ludności wiejskiej.. Taryfa ul­
gowa dla robotników miejskich jest w o- 
pracowywaniu

Budżet Funduszu Gszrobotia
WARSZAWA, 29. 11. (tel. wł. — G.). 

Dziś odbyło się posiedzenie Zarzadu Gł. 
Funduszu Bezrobocia dla ustalenia preli­
minarza budżetowego na grudzień Preli­
minarz przewiduje na zasiłki dla bezro­
botnych kwotę 1,977.800 zł., prz*1 c ~z- 
czając, iż liczba bezrobotnych up ragn io ­
nych do pobierania 2asiłków wyniesie w 
grudniu 45 tys. osób.

lw o w s c y posłowie 
u min. Jędrzeisw ;cza

(t) Jak  donosi PAT., lw ow scy posło­
w ie BB, a to pp : Jaw orska, M ękarski, 
Stnoriski i sen. Zakrzew ski, zostali p rzy­
jęci p rzez p. min, Jędrzejew icza, k tóre­
mu zw rócili uw agę na pozbawianie 
L w ow a szeregu w ażnych placów ek na­
ukowych, kulturalnych i gospodat czych, 
co  stanow i duże niebezpieczeństw o dla 
polskości naszego m iasta i przyczynia 

^się do  tego zubożenia cywilizacyjnego.
W  odpowiedzi p. m inister ośw iad­

czył, że  „docenia znaczenie Lw ow a, ja­
ko ogniska racji państw ow ej i  siły  pol­
skości na teren ie  ziem pob-wschodnich" 
i  zapew nił delegację o „jak naj‘dalej idą­
cej życzliw ości i tiosce, z jaka rząd  od­
nosi się do postulatów  kulturalnych 
L w ow a". W obec tego  — jak w  d. c. 
podaje PA T —  „delegacja BBW R w y ­
niosła jak  najbardziej pozytyw ne w ra ­
żenie z przeprow adzonej iz p. ministrem 
rozm ow y ‘
I „Pozytyw ne wrażenie' —• to mało, 
Niewiele mówJ

Proiej gen. Je iM s k ie g o  m o rzo n y
WARSZAWA, 29. 11. (Tel. wł. G.). 

Gen. Jaźwiriski w  swoim czasie po w y ­
padkach m ajowych był oddany pod sąd 
pod zarzutem nadużyć w  wojskowym  
instytucie kartograficznym. Obecnie 
proces jego został umorzony całkow i­
cie, a  chorem u generałow i przyznano 
em eiyturę. Razem z gen. Jaźwińskirn 
aresztow ani i p rzez dłuższy czas wię­
zieni byli generałow ie: Rozwadowski,
M alczewski i Zagórski. Proces przec:w 
sen. M alczewskiemu został umorzony 
już w r. 1927. a przeciw  gen. Rozwa-

i iow skiem u nie został prow adzony z p o ­
wodu śm ierci generała. W iadomo, że 
n ie .doszed ł do skutku ta k ie  proces- 
pizeciw  gen. Zagórskiemu.

Przypom inam y bezprzykładnie nik­
czem ną nagonkę, jak? prasa  sanacyjna 
prow adziła swojegoi czasu przeciw  czte­
rem wymienionym, w yżej generałom.

Nie trzeba chyba jednak przypom i­
nać roli, jaką w szyscy  czterej genera­
łowie odegrali w w ypadkach majowych 
r. 1926...

>*X*J

Reforma siAcinlctw i będz
WARSZAWA. 20. 11. (Tel- w ł. G ). 

Dziś w  M inisterstw ie O św iaty odbyło 
zebranie R ady Oświecenia Publicznego. 
W  zebraniu brało udział około 60 osób. 
Rozpoczęło się ono od ekspose ministra 
O św iaty W acław a Jędrzejew icza, który 
w godzinnem przemówieniu zdał spra­
w ę z ogólnego stanu oświaty i wycho-' 
w ania w  roku ubiegłym, o raz  przedsta­
w ił zamierzenia na przyszłość-

Na w stępie zaznaczył, że prąd kultu- 
ra'ny Polski przechodzi ćężk ie  zmaga­
nia wskutek niedostatecznych środków  
materj?lnvch. Jednakże środki finanso­
we pozostające w  dyspozycji minister­
stw a ośw iaty  są przew idziane w  roku 
przyszłym  na su.ne o 1.5 miljona zł. 
w iększą niż w  roku bież* cym. W yniosą 
one około 343 miljonów zł. Główną zmia­
ną jest w prow adzeni: do funduszu szkol­
nego nowej pozycji dochodowej t. zw. 
daniny szkolnej w  wysokości 18 miłj. zł.

W  zakresie spraw  personalnych mi­

le ]ednćtk przeprowadzona
nister stw ierdza niezw ykłą ofiarność na­
uczycielstwa i ..zapowiada, że z dniem 
1-go stycznia 1935 r. nastąpi w  myśl no* 
wej ustaw y uposażeniowej autom atycz­
ny aw'ans około 25 tys nauczycieli, czyli 
jednej trzeciej ogółu ich lirgby.

Co się tyczy reformy szkolnictwa, to 
wbrew wszelkim pogłoskom będą one 
nadal wj^konywane- P rzy  przeniesieniu 
Państw ow ego W ydaw nictw a Książek 
Szkolnych ze Lw ow a do W arszaw y, zo­
stały  w  miarę możności uwzględnione 
gospodarcze potrzeby Lw ow a, tak, że 
zdaniem p. ministra obaw y w ysuw ane 
ze strony czynników gospodarczych te ­
go miasta uważać naieży za nieuzasad­
nione.

Następnie w ysłuchano referatów  po­
szczególnych dyrektorów  departam en­

tu m inisterstwa. Popołudniu przeprow a­
dzono dyskusję nad sprawami poruszo- 
nemi w  ekspose ministra i referatach.

WARSZAWA. 29. 11. (Tel. w ł. £}.). 
Mimo ciszy jaka panuje jeszcze w  ży­
ciu politycznem, trw ają  w  rządzie dalsze 
prace nad projektami ustawodawczymi, 
o raz  nad rozporządzeniam i w yknnaw - 
czemi do tych dekretów  Prezydenta 
Rzplitej, k tóre  w ydane zostały w  ciągu 
października rb.

W  ostatnich dniach w płynęło  do Sej­
mu kilkanaście projektów  ustaw odaw ­
czych. Są to  przew ażnie ratyfikacje 
konwencji międzynarodowych. Dziś zaś 
w płynął także projekt noweli do prawa

autorskiego, k tóry  w prow adza nowe 
przepisy dotyczące ochrony praw autor­
skich w dziedzinie radlofonji.

Co do rozporządzeń w ykonaw czych 
to jak słychać do dekretów oddłużenio­
wych w  rolnictwie zostały  już opraco­
wane dw a rozporządzenia. P ierw sze z 
nich reguluje postępow anie przy kon­
w ersji bankowych długów rolniczych na 
k redy t Banku Akceptacyjnego, drugie 
zaś postępowanie urzędów  rozjemczych. 
Oba rozporządzenia mają być ogłoszone 
w  pierw szych dniach grudnia.

w Londynie
LONDYN, 29. 11. (PAT). Dzisiejsze , r/ y;  & 61oxn  M arja, o-a z k's. W aldem ar
 ____________ i_ T7-. i « mlrięln wni LrrAla Tpr7»crnuroczystości zaślubin ks. Kentu z ks. 

grecką M aryną, rozpoczęty się wielkim 
pochodem z pałacu Buckingham do o- 
pactw a W estm insteru. Już o  godz. 10 
m ury  opactw a w ypełniły  się do o sta t­
niego miejsca tłumem publiczności. 
T rybuny  w ybuaow ane przed opactw em  
zajęte zosta ły  do ostatniego miejsca. 
Najtańsze m iejsce kosztowało 3 funty, 
najdroższe 11 funtów. P ierw sza zaje­
chała z ło ta  karoca, ciągniona przez 4 
b iała  lamie, w  której siedzieli: król Je*

duński, sędziw y wuj króla Jerzego. Ka­
roca eskortow ana była przez szw adron 
gw ardii królewskiej.

Następną karocą jechali król i kró­
lowa norw escy oraz wielki książę duń­
ski. W  trzeciej karocy zajęli miejsca b. 
król grecki Jerzy , regent Jugosławii ks. 
Paw eł, oraz m atka księżniczki M aryny, 
wielka księżna Helena.

W  czw artej karocy znajdowali się 
dworzanie.
lii. Równocześnie ws jechał z  pałacu w

St. 'James drugi o rszak  z  księciem  
Waiji, ' księciem Yorku i ks. Kentu na 
czele. Za temi karocam i jechali marszal* 
kowie ich dworu.

Tnzeci o rszak w yjechał z pałacu 
Buckingham o  godz. 10.46. W e w spa­
niałej otw artej karocy , eskortow anej 
przez szw adron gw ardji królewskiej, 
Jechała panna młoda, księżniczka Ma­
ryna z ojcem ks. M ikołajem g reckim. 
W zdłuż drogi ustawione b y ły  szpalery 
wojska, b. kom batantów, organizacyj 
ltp. O statnia p rzyby ła  d n  opactw a ks. 
Maryna, pow itana u w ró t kościoła przez 
króla i królowę W . Brytanii. Panna 
młoda w eszła do kościoła w  otoczeniu 
8 druhen, księżniczek krw i. Ceremonji 
ślubu dokonał arcybiskup C anterbury .

LONDYN, 29. 11. (PAT). Na uroczym 
stości w eselne zjechało do Londynu ze  
w szystkich miast B rytanji około milion 
osób. Ulice, którem i przejeżdżał o rszak  
weselny, by ły  wypełnione olbrzymieml 
tłumami publiczności, w śród  k tórych 
w iększość stanow ią kobiety. Nad u- 
trzym aniem  porządku czuwa 15.000 por 
iicjantów. 1

Prezydent Boliwii w  niewoli
NOWY JORK 29, 11. (PAT‘ W e­

dług wiadomości z paragw ajskich źró ­
deł oficjalnych prezydent Boliwji Sala^ 
marca dostał się do niewoli w  rejonie 
Ha co f ir e a l.

P rezyden t Salamanca przyby ł nai 
front, aby przeprow adzić zm iany w  
dowództwie armji boliwijskiej. Wraz 
z Salamancą dostali się do niewoli pa­
ragwajskiej nowy prezydent Tamayo 
wraz z dwoma synami oraz boliwijski 
minisłer wojny.

PARYŻ, 29. 11. (PAT), W iadomości 
nadchodzące z Boliwji są  pełne sprzecz­
ności. Havas prostuje obecnie sw ą w ia­
domość o wzięciu do niewoli prezyden­
ta Salam anca i donosi, że został on u- 
wśęziony przez w łasną armię. Św iadczy­
łoby to o zam achu stanu, który nastąp:t 
w czasie podróży Salamanci na f r o n t  j jo  
Chaco.

R euter donosi, iż. prezydent Boliwji 
Salam anca podał się do dymisji, a miej­
sce jego zajął wiceprezydent. Teyada, 
k tó ry  tw orzy  rząd złożony z nrzedsta-

Obniżka płac w przem yje 
górnośląskim

WARSZAWA, 29. U . (tel. wł. — G.). 
W  przemyśle górnośląskim podjęte zo­
stały rokowania pomiędzy pracownikami, 
a pracodawcami w związku z zamierzoną 
przez pracodawców obniżką płac robot­
niczych. Obniżki te są bardzo znaczne, 
gdyż wynosić mają w przemyśle metalo­
wym, przetwórczym i elektrotechnicznym 
15 proc., chemicznym 12 nroc., w papier­
niczym i drzewnym 25 proc.

Obniżki te, na które przedstawiciele 
Związków pracowniczych nie chcą się 
zgodzić, dotyczyłyby około 4000 robotni-

WARSZAWA. 29. 11. (PĄT) Posel­
stw o czechosłow ackie komunikuje: W o­
bec nieścisłych w iadom ości, jakie uka­
zały się w  prasie polskiej, poselstwo cze- 
chosiow ack.e zawiadam ia, że min. Be­
nesz zrezygnow ał z funkcyj przew odni­
czącego R ady Ligi na tych posiedze­
niach, na których rozpatrywana będzie 
skarga rządu jugosłowiańskiego — ze 
swej w łasnej Inicjatyw y jeszcze przed­
tem. zanim nodobna petycja w płynęła ze 
strony rządu węgierskiego
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® p  mmrn p , m i
PARYŻ 29. 11. (PAT) D e l.g a d  Ko­

misji Izby deputow anych dla reform y 
państw a zostali przyjęci przez prem ie­
ra  Flandina, k tó ry  poruszył kw estję re­
organizacji rady m inistrów i stworzenia 
sekretariatu generalnego, złożonego z 
funkcjonarjuszy poszczególnych mi­
n isterstw  i przedstaw icieli w ładz admi­
nistracyjnych. Fakt utw orzenia tego se­
kretariatu  nie pociągnie za sobą powięk­
szenia personelu.

Flanditi poinformował następnie dele­
gatów  komisji, że narazie nie przewidu­
je żadnych zbyt pośpiesznych żm!an w  
ustaw ie konstytucyjnej. Nie w ypow ia­
dając się przeciw  zasadzie zwołania 
zgromadzania narodow ego prem ier pod-

PARYŻ 29. 11. (PAT) „Actiun Fran- 
ęa.ise“ zw raca uwagę na to, że radny 
Monnier, Który w raz z dep. Goyem o d ­
był rozm owę z Hitlerem opowiadał, iż 
nagle zmuszouy byt do wyjazdn do 
Berlira. Dziennik zadaje pytanie, w ja­
ki sposób doszło do tego, że Idea zo­
baczenia się z  Hitlerem tak nagle 
kiełkowata w głowach dep. Goya 1 
radnego Morniera i przyp-m ina, że w  
ty m  momencie prasa sygnalizow ała po­
dróże Ribbentroppa 1 min. Hessa. Czy 
nie należy połączyć ze sobą te dw a 
.fakty. Aibo w yrażając  się jaśniej, czy  
dep. Goy 1 Monnier nie wyjechali na 
zaproszenie Ribbentroppa?

Dziennik py ta  dalej, c zy  przedstaw i-

S S 4 f i f * 7 S - ł l k a s b l z
Lwów, Legjonów 7
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mocarstwom
' LONDYN 29. 11. (PAT) M inister Si-

Przsciw  „W iad. Literackim**
WARSZAWA, 29. 11. (Tel. wł. '& £  

Dowódca O. K. IV (Łódź) w ydal zakaz 
rozpowszechniania i prenum erowania 
tygodnika „W iadomości Literackie14 w  
podległych mu oddziałach i kasynach 
w ojskowych.

Narodowcy w więn omacd
Z Katowic donoszą, że aresztow any 

członek sekcji młodych, p. Mianowski, 
został we środę w ypuszczony przez sę ­
dziego śledczego-z aresztu. Zwolnienie 
p. M ianowskiego nastąpiło w skutek cho- 
ńfijby oraz także dlatego, że dalszy bieg 
nie w ym agał odosooirenia p. Mia­
nowskiego. A resztow any również p. 
L ecie,ew ski przebyw a nadal w  areszcie 

'śledczym  w  Katowicach.

A n t .  Chianowski odznaczony 
p rze z uniwersytet “  Nancy

NANCY 29. 11. (PAT) W  zw iązku z 
uroczystością nadania tytułu doktora 
honoris causa przez uniw ersytet w  Nan­
cy am basadorow i R. P . Chłapowskiemu 
przyby ły  do Nancy delegacje szeregu 
uniw ersytetów  europejskich i pozaeuro­
pejskich. P o ’ski św iat naukow y repre­
zentują prof. Lutostańskl, o raz prof. 
Zalewski delegat min. WR. 1 OP. na 
Francję. Popołudniu przybył am basador 
C hłapowski powitanj- przez konsula R. 
P . w  Strasburgu Lechowskiego, oraz 
liczną kolonję polską. Dziś podczas u- 
roczyśtej akademji w ręczony został 
am basadorow i Chłapowskiem u dyplom 
doktora honorowego.

Zgon słyrr.ego karykaturzysto
PARYŻ 29. 11. (tel. w ł.) P rzedw czo- 

la j zm arł tu nagle znany m alarz -  ka­
rykatu rzysta  Sem, w  w ieku 71 lat.

Sem był w  swoim czasie najlep­
szym  karykatu rzystą  francuskim, a 
dzieła jego stanow ią ciekaw ą 1 cenną 
kartę ilustrującą historię polityczną 
w spółczesnej Francji w  zw ierc iid ’e 
ciętego satyryka.

W — — -  ....... : - 1
NAWET P  i ? -  KWIATÓW SLtJŻY 

URODNIE
P rzenośnia poetycka o  obsypywaniu 

hkochansj kobiety kwiatami sta ła  się 
zwykłą prozaiczną praw dą 1 jest jednym 
z codziennycn zacffegćw kosmetycznych.

Laboratorium  paryskie Forvil produ­
kują subtelny- i wonny puder. sKladają,cy 
się z pyłu pięciu kw iatów ,,

P iękna pani obfypuje swą cerę tym! 
py.ijpm kwietnym , niesłychanie drobnym 
i doli-zr przyjegaj-ącym, a przytem  nie. 
Szkodliwym, nadającym  cerze świeży 
młodociany urok. Nazywa się to dziwa 
kosmetyczne — P u d e r 5 flsurs Fórvil. (x)

Nominacje i przeniesienia 
w  Apelacji Lwowskie]

W edle krążących pogłosek, opróżnione 
Po śp. M arkiewiczu stanow isko w icepreze­
sa Sądu Apetecyjnego we Lwowie m a o . 
trzym ać sędz!a  apelac. we Lw ow ie Antoni 
Stanisław Gerstman.

W edla o trzy m an y ch  inform acyj P . P re­
zydent Rzeczypospolitej podpisał dekrety 
nom inacyjne: Ćwiczyńskiego K azim ierza
s. okr. w  Złoczowie n a  stanow isko wice­
prezesa' Sądu okręg, w  Stanisławowie, Jor- 
ktsz-K ocłyi W ładysław a s. gr. w  ZłoazOj 
wie n a  stanow isko sędz;ego okr. w  Zło­
czowie, Tychowsikiego Feliksa.s- gr. w Zło­
czowie n a  stanow isko  sędziego okręgowa- 
go we Lwowie, dr. S tan is ław a Lisowskie­
go  s. ok~. śledczego we Lwowie na stan o , 
w ieko sędziego okręgowego w * Lwowie, 
Życzkow skiego B ronisław a podprokurato­
ra  S. Okr. w Czortkowie n a  stanow isko sę­
dziego grodzkiego w  Grzym i 'owir, dr. 
S tan isław a H orodyskiego w icep ro iu ra to . 
j-a S. Okr. w Gnieźnie n a  stanow isko  sę- 
d ego grodzkiego i kierow nika Sądu w So­
kalu*

P- P rezy d en t R zeczypospolitej zam ia . 
now ał: s. gr. Błońskiego — sędzią okręgo­
w ym  śledczym w  Kołomyi, s. gr. Jacka 
Z akrzew skiego z Brodów — sędzią okrę­
gowym śledczym  w Złoczowie i s. gr. Bła. 
hu tę z  Bud&anpwa —  sędzią okręgow ym  
w  Czortkowie. ,.r

wcKs*

mon, k tó ry  zabrał głos w  ciągu w czoraj­
szej debaty  w  Izbie Gmin powiedział, 
iż m owa w iceprem iera Ba'dw ina nie 
by ła  tylko deklaracją rządow ą, lecz, 
że rząd od pew nego czasu specjalnie 
zajmuje się orraw ianem i zagadnienianr.

Zanim mowa Baldwiua została wy­
powiedziana treść jej została zakomu* 
nikowana Niemcom, Franci!, Włochom  
1 Stanom Zjednoczonym, z  dokładnem 
wyjaśnieniem. T en sposób postępowania 
przyjęto dlatego, poniew aż nie chodzi­
ło jedynie o spraw y angielsko - nie­
mieckie, lecz o  suraw ę europejską 1 
św iatow ą. P rocedura ta  przyczyni się 
do rozw iania wielu podejrzeń, i w yja­
śnienia niepokojącej sytuacji. B y ła  to  
inowacja, k tóra  być może przyczyni się 
do w ytw orzenia now ej sytuacji.

GENEWA 29. 11. (PAT) W czoraj 
przed północą delegat węgierski przy  
Lidze Narodów Eckha^d przyjął przed­
stawicieli p rasy  m iędzynarodowej i zło- 
ż v i im ośw iadczenie w  zw iązku z me-.

kreślił, że w iększość niezbędnych reform 
może być przeprow adzona przez odpo­
wiednie modyfikacje wewnętrznego re­
gulaminu Izby.

P rem jer w skazał w  dalszym  ciągu na 
konieczność przyznania przewodniczą­
cemu Izby bardziej szerokich praw, ta ­
kich jakie posiada speaker angielskiej 
izby gmin- Prem jer sądzi, że Izba mog­
łaby przyjmować bez żadnych dyskusyj 
I bez poprawek projekty przedyskutowa­
ne i przyjęte przez kompetentne komisje 
oraz, że  prem jer w  porozumieniu z prze­
w odniczącym  Izby oznacza datę debaty 
i jej czas trw an a, do którego powinna 
być ona ograniczona.

ciele b. kom batantów  w yjechali do; B er­
lina bez po;nfoTmowan:a o  tern mini­
ste rstw a  spraw  zagranicznych d przy­
tacza pogłoskę, iż sprawozdanie, jakie 
się ukazało w  „M atin‘\ ' jest niezupełne, 
gdyż nie zawiera pewnych zastrzeżeń  
Hitlera co do jego pokojowych zamia­
rów. W  m yśl tych pogłosek dep. Goy 
i M onnier po powrocie do P a ry ża  po­
informowali o swej rozm owie m inistra 
Lavala, k tó ry  rzekomo miał dokonać 
w yboru m iędzy deklaracjam i Hitlera, 
zatrzym ując ty lko te, które by ły  przy­
chylne, a usuw aiąc inne. Mówią naw et, 
że p<? dokonaniu tej selekcji, tekst 
przedstaw iony został prezydentow i R e­
publiki, k tó ry  miał go zaaprobować.

Odpowiadając na pytanie, z jakieml 
wnioskami rząd zamienza zw rócić się 
do innych narodów  w  spraw ie zbrojeń, 
m inister Simon ośw iadczył: pragnęli­
byśm y osiągnięcia porozumienia d la  re­
alizacji rozbrojenia na p o d staw ę  układu 
opartego na niskim poziomie. G dyby 
nie udało sję tego osiągnąć, będziem ^ 
dążyć, ab y  układ taki został zaw arty  
n a  możliwie najniższym poidomle, jaki 
będzie można utrzym ać. Jesteśm y 
zwolennikami ograniczenia f reglamen­
tacji w; przeciwieństwie do zbrojeń nle- 
podlegacjących reglamentacji.

Uzupełnienia zgłoszone przez 1 a- 
bour P a r ty  do wniosku Churchila zip- 
sta ły  odrzucone 276 głosami przeciwko 
35- Churchil w ycofał swój wniosek, po- 
cżem  bez głosowania przyjęto  adres w 
odpowiedzi na mowę tronową.

. morandum Jugosławii.
Eckhardt zaznaczył, że spóźnione 

przedstaw ienie memorandum nie p o z y 1 
liło dotąd delegacji w ęgierskiej zajać 
się 'oficjaln ie oskarżeniem  zaw arłem  w

N i e  k u p u j c i ^ I I l
tan d etn ych  podarków  

n aśw . N I K O Ł A J A  i GWIAZDKĘ 
gdyż pięlcn. utylow* BRONZY. PO R ­
CELANĘ, O B R \Z ’ DYWANY, ta p -  
czasy, HEBLE ANTYCZNE i NOWO. 
CZESNE ac.być możni OKAZYJNiE

EL., „n 0 M SZTUK 1“
(W i i  n i  •  w a k i)

Fredry 1 tel. 84-78
258*

nociw z dnia 22 bm. Delegacja w ęgier­
ska posiara się jaknajszybciej przed­
staw ić sw e poglądy oraz dowody, któ­
re obalają oskarżenie Jugosławii, któ- 
rem W ęgry  me mają nic wspólnego 
i k tó ry  nie zaw iera nic w ięcej poza 
świadomem zniesławieniem  narodu w ę­
gierskiego w określonych celach poli­
tycznych.

Eckhardt stw iedził, że  morderca z 
Marsylii nigdy nie przebywał na W ę­
grzech i jest tam  zupełnie nieznany. 
Rżąd bułgarski wycofał sw e informacje 
w ed ifg  k tórych m orderca opuścił Buł­
garię udając się na W ęgry. W ęgry  nie 
mają nic wspólnego z osobą m ordercy. 
N’ewątpiiwie śledztw o w yjaśni całko­
wicie szczegóły spisku. Faktem jest, 
że trzy osoby z pośród spiskowców  
przebywały na Węgrzech przed doko­
naniem morderstwa. Natom iast inne o- 
soby przybyły z  dnrycn krajów. Zaś

>ek nie był uknuty  n a  W ęgnzech, .-> 
M ożna zarzucać rządow i w ęgierskiem u 
zaniedbanie w  zw iązku ze spiskiem 
zdecydow anym  zagranicą I zapow iada­
nym w  prasie na p?rę m iesięcy na­
przód. W  dalszym  ciągu E ckhardt w y ­
jaśnia spraw ę obozu w  Janka P u sta  o- 
świadczając, że  obóz ten został rozw ią­
zany  z w łasnej inicjatywy rządu w ę­
gierskiego, zaś 'emigranci chorwaccy 
opuścili Janka Pusta- Z resztą nie 6vł 
to  nigdy obóz, lecz tylko skrom na fer­
ma zamleszka*a przez 30 do 40 imigran 
tów chora aeklch.

Dnia 1 października mowy dzierżaw ­
ca przejął ferm ę v  Janka P usta .

Następnie Eckhardt pro testu je prze­
ciw ko tw ierdzeniu rządu jugosłowiań­
skiego jakoby w ładze w ęgierskie znały  
cele 1 m etody p racy  terro rystycznej e- 
mignamtów, zam ieszkałych ma W ęgrzech 
Uchodźcy jugosłow iańscy nie o trzym a­
li na  W ęgrzech nic prócz zw ykłego a- 
sylu. Rucn rew olucyjny chorw acki nie 
o trzym yw ał na W ęgrzech żadnej sub- 
wencji. /‘ .4   '

Na skutek licznych zapytań skierować 
nych do nas w sprawie runiu HK a »  
f i o k a 11 komunikujemy, że film ten bę­
dzie wyświetlany wyłącznie w naszem  
kinie w następnym programie, zaś do­
kładny termin premjery będzie ogłes-ony  
afiszami. Dyrekcja kinoteatru „A pollo”

32109

Dzielnie bronią nas Słowacy
*
(er) C entralistyczne czasopism-a w y ­

chodzące w  B ratysław ie: w. języku cze­
skim „Pozor“ i w języku słow ackim  
„Ludowa Politika4* izaatabowały osta t­
nio p o ls k ie  T ow arzystw o T atrzań­
skie '4 i jego przew odniczącego prof. 
W alerego Goetla z a bo> że to  to w arzy ­
stw o jest rzekom a na usługach tajnej 
organizacji, działającej na szkodę repu­
bliki Czechosłowackiej. Organizacja la 
w yzyskuje rzekom o konw encję tu -y- 
utyczną polsko -  czecho -  słow acką, 
k tó ra  ułatw ia tu rystom  obu państw  
zwiedzanie gór Tatrzańskich.

P rzeciw  'artykułom  tym  w ystępuje 
energicznie b ra tysław sk i „Stoyak4’. któ­
ry  w skazuje, że prof. Goete1 jesi głoś­
nych  czechofilem w  najdouatniejszem  
tego .słowa znaczeniu. Uwagi swoi® 
kończy o rgan  największego stronnic­
tw a słow ackiego następująco:

„W  ’ artykułach  ty ch  pism jest ty le 
rzeczy przekręconych i nieprawdopodob­
nych. że nie miożna się nimi zajm ować. 
A rtykuł przeciw  czechofilowi Go et łowi j 
przeciw  związkowi polskich turystów , 
entuzjazm ujących się pięknem  nasize] 
przyrody, jest najlepszym  dowodem , :(c 
szkody może przynieść \ t e  w zajem nvcl 
stosunkach narodów  słow iańskich nienar 
w iść i zaślepienie’4#

Tajemnica ferm * w Janka Pusta
Odpowiedź delegeta Węgier na memorandum Jugosławji

>
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Komu n il  jest obce m yślenie histo­

ryczne, w ie o tem  dobrze, ze osadzam y 
i  ca łą  bezw zględnością czyny  ludzi yo- 
jedynczych i całych grup społecznych i 
podkreślając dodatnie skutki, potępiam y 
be.z litości w szelkie uchybienia. Nie jest 
w olny o a  k ry tyk i ani Cezar, am 
A leksahder, ani Napoleon, czy  dm podo>- 
bni, chociaż za ich życia tylko pochleb­
cy mieli i mogli mieć głos, chociaż pe­
any w znoszono w ów czas na ich cześć. 
Kto myśli historycznie, zdaje sobie rów 
nież spraw ę i z tego, że za  najbliższą 
a także 1 dalszą przyszłość jest odpo­
wiedzialna pokolenie obecne i na (nie 
padnie tem  surow szy głos potępienia, 
im w ięcej św iadom ego niedbalstw a da 
się odnaleźć w  społecznych pociągnię­
ciach.

Musi uprzytom nić sobie tę odpowie­
dzialność dzisiejsza w arstw a  kierow ni­
cza narodu i to  nietylko ci spraw ujący 
w ładzę, ale niemniej ca ła  inteligencja, 
a w  szczególności ci w yb iańcy  losu czy 
narodu, k tórym  m andat pow ierza i na­
k łada obow iązek oficjalny kierownic­
tw a  narodu — tj. po ś liw ie  i senatoro­
wie. Mają oni możność i trybunę parla­
m entarną, skąd mogą, a zarazem  powin­
ni prostow ać ścieżk’ i zerow ać ^drogę 
narodow i do  możliwie najlepszego jutra.

Rozluźnienie wszelkich form życia 
zbiorow ego dosięga już kresu, w ypa­
czenie charak teru  przeszło już poza g ra­
nice, jesteśm y zbiorowiskiem  niezwią- 
zanem żadną Ideą. W artość  społeczeń­
stw a m ierzyć już m ożna nie jego jako­
ścią, co najw yżej jeszcze ilością., inteli­
gencja, ta strażniczka zbiorow ego życia 
nie może spełniać swego dziejowego 
posłanm etwa, jakie iz chlubą i niezwy­
kłą ofiarnością um iała spełniać w  la­
tach przedw ojennych, bo nie znajduje 
ani poparcia, ani oparcia w  sw ych re­
prezentantach. P rzy b ra ła  czapkę nie­
w idkę i znikła z życia społecznego, lub 
w działa berecik mody, odpowiadającej 
prądow i i biernie daje sie unosić, w brew  
sw em u przekonaniu czyniąc to, co uw a­
ża za nie w skazane, ale utylitarne w 
dobie obecnej dla siebie samei. Jest to 
zbrodnia dokonana na samej sobie, na 
całym  narodzie, na naszej przyszłości. 
Nłe wolno nam zapominać słę do tego 
stopnia i okazyw ać tyle bierności, ii z 
jej n iestety  spotykam y na każdym  kro­
ku Nie wolno bawić się w  dzieci 
dłuższą m etę mężom dorosłym , teżeli 
nie chcem y, a przynajm niej nie powin­
niśmy chcieć, aby młodzież ujęła ster 
życia, aby  paidokracja zapanow ała nad 
zbiorowem życiem — trzeba umieć 
przeciw sław ić się po męsku złym  po­
czynaniom  i nazw ać rzeczy  po imieniu, 
zrzucić z siebie czapkę niewidkę i o d ­
słonić się w  całej postaci. To obow ią­
zek doby obecnej.

Polska potrzebule obywateli — na­
ród, aby istniał, musi posiadać zastępy 
świadom ych jednostek patrzących jar 
sno w  przyszłość, — państw o, aby  się 
ostało, musi ujmować zorganizow ane 
społeczeństw o i urobione pod w zgiędem  
charak teru  tam, gdzie zarysow ują się 
luzy ot ganizacyjne, gdzie rw ie się i za­
nika tlić ideowa, łącząca .poszczególne 
jednostki i grupy, tam  niechybnie na­
staje zm ierzch państw a. Są to  przecież 
praw dy  bijące w  oczy  sw ą w ym ow ą i 
onarte  n a  dośw iadczeniu historycznera, 
a  są  to  n ieste ty  fak ty  już dziś łatw o 
spostrzegalne U nas.

Rola, jaką spełnia Inteligencja w  
chwilach wielkich i  przełomowych pror 
cesów  historycznych, jest znamieniem

jej istotnej w artości; uchw ycenie głów­
nego zagadnienia i postawienie go, a na­
stępnie konsekw entne przeprow adzenie, 
jest św iadectw em  znacznia te j w łaśnie 
kierowniczej w arstw y , gazie tego nie­
ma, nie można mówić o  inteligencji, a 
jeśli ona z tytułu i dyplom ów  sądząc, 
istnieie, tam przekreśla sam a sw e istnie­
nie, tam stając się bezwolną m asą, upo­
dabnia się sam a do bezdusznej b ry ły , 
zdolnej do dźw igania niepotrzebnych 
balastów , ale nie do tw órczych w ysił­
ków.

Osąd historji oceni za lat Kilka, czy  
kilkanaście, rolę obecnie żyjące] Intell 
gencji, przychylnego o nie] znania me 
wypowie, skoro ona sam a w ykreśla się 
ze spisu istniejących i tw órczych czyn­
ników  życia, będzie ją musiał potępić, 
ale nie w szystkim  zależy na tem, co 
powie historia jutra, dziś ludzie uczą się 
zupełnie innego języka, w  którym  prze­
szłość i przyszłość zagubiła zupełnie 
swoje termin, zapanował zaś niepodziel­
nie jedynie w yraz  dziś w e wszelkich 
w ariantach i odmianach. Nawet takie 
jednak ujęcie na w skroś nowoczesne nie 
usprawiedliwia bezczynności — dla 
chwili obecnej nikt i nigdy się me tru ­
dził, jeśli mu nie przyśw iecała choćby 
najbliższa chwila przyszłości i czyni 
w brew  haturze i w brew  rozsądkowi, kto

Mowę Baldwina na śnodowem posie 
dzeniu Izby Gmin można uważać za 
sukces polityki Hitlera. W iceprem ier 
brytyjski usiłował w yraźnie zbagateli­
zow ać doniesienia o  wielkich zbroje­
niach niemieckich tw ierdząc, że o  nich 
nic pewnego niewiadomo. P rzy ją ł za 
pewne cy fry  budżetu wojskowego nie­
mieckiego (1720 milj. m arek, a nie 172 
miij., jak podała w czoraj lwowska filja 
PA T‘a) i budżetu lotniczego (210 milj. 
mk.), choć w ykazano wielokrotnie, że 
w  budżecie R zeszy znajduje się wiele 
pozycyj wojskow ych zatajonych.

Ale i cy fry  zacytow ane, podane prze­
zeń i siła ttrmj,i niemieckiej (300 tys. żoł­
nierzy zam iast 100 t y s )  w skazują w y­
raźnie na złam anie T raktatu  W ersal­
skiego przez Niemcy. Jednak p. Bald- 
win ani słowem  nłe potępił tęgo prze- 
proczenła trak tatu . Nawet o niem r 'e  
wspomniał. Znaczy to, że się na nie go­
dzi jako na fakt dokonany. A zatem 
Hitler może być pewnym, że Anglia w  
Genewie nie będzie mu robić trudności 
ż powodu samowolnych zbrojeń.

■Mówimy o Genewie, gdyż Baldw n 
bardzo uprzejmie zaprosił Niemcy do 
powrotu na łono Ligi i Konferencji Roz­
brojeniowej. Hitler — być może — po pe­
w nych dąsach, przyjm ie to  zaproszenie. 
Porzucił przecież Genewę dlatego ty l­
ko, że m ocarstw a nie chciały  zgodzić 
się na w ojskow e równouprawnienie 
Niemiec. Dzisiaj Anglja rów noupraw ­
nienie to przyjmuje. W łochy zaw sze za 
niem się ośw iadczały. Pozostaje zatem  
tylko opór Francji, k tó ra  niewiadomo 
czy  zechce dłużej sam a jedna bronić 
traktatu . P clska  w tej spraw ie — w brew  
w łasnem u interesow i — nie sekunduje 
Francji,

P . Baldwina nic nie obchodzi ani 
trak tat, ani Europa, obchodzi go tylko 
bezpieczeństwo Anglji. Pociesza się, że 
jeszcze „ani dziś. ani za rok, Niemcy 
nie bedą m ogły  dorównać lotnictwu an* 
gie!skiemu“. W mesie do parlam entu do- 
datkow y budżet na lotnictwo. Anglia 
podejmuje więc w yścig  w  rozbuuowie 
lotnictw a wojennego zamiast w alczyć 

_ze zbrojeniami niemieckiemi. Baldwin

j u ć r a
przejął sfę językiem teł bezmyślnej 
współczesności. Nie zdaje sobie chyba 
spraw y inteligencja, że  jej w zór gdyby 
się przedostał na w ieś, gdyby chłopa 
nauczył i w  nim się zakorzenił dbać 
rów nież tylko o siebie 1 o chwilę obec­
ną — w ów czas musi zginąć w szystko, 
bo nie obsieje w  jesieni chłop roli po to. 
aby  w  lecie i on sam i inteligent w  mie­
ście miał co do ust w łożyć, a w ów czas 
skończyłoby się raptow nie w szystko, bo 
życie ludzkie. Splot społecznych in tere­
sów, ich częste  zazębienie się o  siebie, 
wzajem na pomoc i w spółpraca, dom a­
gają się z żelazną i nieustępliwą kon­
sekw encją kierownictwa zbiorow ego 
życia — in te lig en c i nie w yw iera  tego, 
kopie sobie przedw czesny grób, albo 
zdaje się na łaskę kierow nictw a takich 
żyw iołów , jakie w  życiu zbiorowem  
anarchię tylko w yw ołać potrafią.

Najw yższy czas, by to  sobie uświa­
domić, ale też najw yższy czas, by czyn­
niki m iarodajne um ożliwiły działalność 
społeczną inteligencji n e  w edług sztucz­
nych prawideł, nie w ynikających z po­
trzeb życia, ale zgodnie z żądaniem do­
świadczeń wieków, życia obecnego; t 
zgodnie z ca łą  przyszłością narodu.

•wie zresztą, że atak niemiecki na Lon­
dyn może nastąpić tylko równocześnie 
z atakiem  na Paryż, że w ięc Francja 
znów u weźmie na siebie głów ny ciężar 
ewentualnej wojny.

Egoizm ang.elski rozgrzesza i ośm ie­
la Niemców, przez co powiększa nie­
bezpieczeństwo wojny w Europie. T y l­
ko F iancja  sw ą arinją i lotnictwem  tw o­
rzy  dziś wielką przeszkodę dla planów 
niemieckich. Hitler usiłuje ją pozyskać 
pochlebstwami i obietnicami, by zapew ­
nić sobie jej neutralność na czas, gdy 
podejmie sta ry  pochód Geronów, 
O ttonów i F ryderyków  ku W schodo­
wi... (ax)

Śmierć z głodu 
białoruskiego profesora

(er) „Ncwyj C zas“ przynosi za p ra­
są białoruską następującą wiadom ość:

„Z Leningradu donoszą, że 6 listo­
pada br. umarł tam z głodu prof, Epi- 
mach Szypiła, członek Białoruskiej A- 
kademji Nauk w  Mińsku.

A resztow any przed kilku laty  przez 
GPU za „nacjonalistyczny uchył“ i 
dłuższy czas trzym any  w  więzieniu, 
konfinowany został ostatecznie w  L 3" 
ningradzie.

Zm arły był lektorem  języka grec­
kiego w  Im peratorskiej Rzym sko - kat. 
Akademji Duchownej w  Petersburgu, 
pomocnikiem bibliotekarza tam tejszego 
uniw ersytetu, lektorem  języka łacińskie­
go na kursach w ieczornych dla doros­
łych prof. Czerniejew a, nauczycielem  w 
gimnazjum przy kościele św. K atarzy­
ny. a już za czasów  bolszewickich 
członkiem Białoruskiej Akademji itp.‘‘ 

Jak z tej wiadom ości w ynika, lo,s prof. 
Szypiła jest podobny do losu wielu in­
nych działaczy białoruskich i ukraiń­
skich, k tó rzy  tak łatw ow iernie zaufali 
bolszewikom. Śm ierć prof. Szypiły  zbie­
ga się z śmiercią U kraińca prof. Micha­
ła H ruszew skiego, k tóry  skazany n i 
osiedlenie się w  Moskwie, zapadł na 
ślepotę i um arł — jeżeli nie z głodu 
w prost — to w  każdym  razie z nędzy.

I N ow e w o rk i
św . I^ ikotaja

pełne z n a k o m i t y c h  s ło d y « y  
po 1'-* 2'"  i 2'50 ZI.

Tylko we własnych sklepach 
firmy

lgną HÓFLINGERA
f—■ u— —  w— — ■

I  u l. K atow skiego 8 i 
pi. H alicki 3. 1974

S c f t g  d n i a

Dlaczego Żydzi £przeda)ą 
taniej?

W  wtar.szawskich ,,Nowinach w1- 
dziennych“ ukazuje się reportaż z Nale­
wek. Autor, p. Boruta, znalazł na Na­
lewkach także sklep polski, którego 
właściciel opowiedział p. Borucie nastę­
pujące zdarzenie:

  pew nego razu przed m oim  ssie-
p em stanęło auto, Z au ta  w ysiadł '2le. 
ganciki żydek, zaszedł i zapytał, czy nie 
po trzebuję gałki m uszkatułow ej. Napy­
ta łem  o w arunki- Oświadczył mi, ża go­
tówkę trzeba płacić zaraz, towar Jest 
w aucte, A cena? Cena wynosiła do« 
kładnie tyle samo, ile cło na gałkę mu 
szkatulową.dość zresztą wysokie.

— Cóż za kalku lacja? — pytam  m o­
jego in form atora.

 Odpowiem panu  żydow skim  syste .
mem przy pom ocy pytan ia: ile wynosi 
podatek od zapalniczek?

— Dziesięć złotych.
 A ile się płaci u licy  za zapal­

niczkę?
 Tak, te raz  rozum iem , tow ar szm j-

{iłowany, A dlaczego ta k a  kom binacja 
z autem ?

 Bardzo proste. Zacząłem  kupca ofe­
rującego mi gałkę m uszikatulow ą wy­
m yślać — było rzeczą jasną, że 10  szmu- 
g irl Pow oli zaczął się wycofywać, S to. 
jac w drzwiach dał znak szoferowi, któ- 
ry m om entaln ie ruszy ł Mój gośi szyb­
kim  ruchem  skoczył do sam ochodu N u. 
m eru n ie  zauważyłem . Z resztą nieby m l 
to n ie  pom ogło. Szofer jakośby  się wy­

kręcił, a po tym  incydencie hurtow nik  
ga}k t m uszkatołow ej napow no zm trn ll 
auto . To niezły w ynalazek —  taka h u r­
tow nia na sam ochodzie.
Prowincjonalni przem ytnicy żydów-, 

scy obyw ają  się copraw da bez auta, ale 
efekt jest ten sam. Kupiec żydow ski nie 
ma wobec państw a tych skrupułów  co 
polski; taniej kupi i taniej sprzeda- I jasz­
cze jak umie sprzedać,

Byle handel szedł
Żydowskie pismo brukow e w  War* 

szaw ie „W arszew er Radio“ podało 
onegdaj następującą charak terystyczną 
wiadomość z G rodna:

Żydowskie m ałżeństwo Bozenblit za . 
lożą ło n iedaw no przy m icy D om inikań­
skiej skład w yrobów  włóczkowych p. f. 
..T rójkąt w  k o le“ . O kazuje się teraz, ż^ 
Rozenblitowie uw ażają, że w szystkie d r 
gi sa  dobre, aby tylko prow adziły  do za. 
robku. Dochodzą, nas wiadomości nawel 
od chrześcijańskich  klientów , te  Ro’,'n - 
b litow ie m ów ią do kupującyct

Poco chodzicie do żydowskich skle* 
pów? Kupujcie u nas, w  chrześcijańskiej 
firmie.

No i goje kupują- Jak długo jeszcze?
, R-

Nieustanna troska Pani
Uroda kobiety  wymaga codziennej ple, 

łęgnacji A naw et nie codziennej, ale nie1 
ustannej. W idzim y w tram waju, autobu. 
sie, w kaw iarni, jak  panis wyjmują, z 
torebki pudem iozkę z mąlem  lusterkiem  
1 jak korygują retusz twarzy, ust. a n a . 
wet 1 rzęs-

Najbardziej są cenione w świecie P a j  
takie kosmetyki, które trzym ają się moc­
no i nie w ym agają nieustannych poprą, 
wek.

Jednym z takich trw ałych kosm ety . 
ków jest znany puder paryski 5 Fleun  
Forvll. Jest on niesłychanie miałki, dzię­
ki czemu przylega dobrze, jest wonny, 
subtelny, składa się bowiem z pyłu 5-ciu 
kwiatów i zdobi cerę w sposób naturalny,

&)

Może zebrany Sejm to sobie i nam 
uprzytomni.

M. P raw dzie

k i t u j  e a e  i  J M  i n ł a M i
I » J Dl fi 9

I sil S  M i p i i  l i
i zaprasza je uprzejmio do Geaewy
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pałacem i akademją
(?) Nie przebrzm iały  jeszcze echa 

przeróżnych Kas Chorych, Ubezpie- 
czalni, reprezentacyjnych wielopiętro­
wych, granitow a -  m arm urowych d ra­
paczy, które zam roziły setki miljonów 
zi-uych, a o to  dowiadujem y się o  no­
wym  gigancie, tym  razem  dla... r*e- 
n ro s ła. Jak  bowiem idzie wieść z W ar- 
ł- .w y, na  ujicy Wawelskiej pro jek to­
w ań . jest wzniesienie nowego, siedmio- 
piętrowego gmachu, k tó ry  stać się ma 
siedzibą insiytucyj rzemleślniczycn. W  
gm achu tym  mieścić się będzie m iędzy 
Innemi i ...Akademia Rzemiosł.

Z jakich funduszóvr powstanie ten
kolos, tego narazie nie zdradzono __
nie sądzim y bowiem, by nasze w ynędz­
niałe, zrozpaczone na całej długości 
sw ego bytu rzem iosło miało, m ogło w  
tem w  jakikolw iek sposób wiziąć udział.

Nie będą m ogły w tej imprezie 
Wziąć udziału i organizacje rzemieślni­
cze. W y starczy  ty lko powierzchownie 
zapoznać się ze stanem  gospodarczym  
naszych izb Rzemieślniczych, Cechów, 
Kas Pośm iertnych itd., Dy stw ierdzić, 
że w szystk ie  one dyszą resztkam i 
względnie pustkami.

Z jakich w ięc funduszów zbudow a­
na zostanie ta ,.Akademia Rzemiosł" 
„.wysokości aż  7-miu p !ęter?

C zy  napraw dę je s t to  najistotniejsza 
potrzeba polskiego rzemieślnika, kto <r 
w yoatru je ze strony  rządu efektyw niej­
szej pożyczki na zakup surowca, czy  
zrealizowane, już program  eksportu w y ­
robów rzemieślniczych i rzem ieślnicze­
go funduszu eksportowego, czy  zdoła­
no zm ganizow ać zapow iadaną od lat 
instytucję ..Banku Rzemieślniczego", 
czy uregulow ano już spraw ę rzemieśl­
niczego samorządu? I takich... „ezy“ 
jeszcze tuzin.

A zam iast tych najistotniejszych po­
t r z e b -  sledmioplętrowy gmach rze­
mieślniczy, zapew ne z  marmurami,, z 
bronzam i, z granitem  i z miejscami na 
popiersia, tablice honorow e itd. Skąd 
napraw dę padł ten  pom ysł?  C zy od 
Związku Izb Rzemieślniczych?

W szak w ybrana  R ada Związku Izb 
Rzem ieślniczych dotąd się jeszcze nie 
ukonstytuowała, a dotychczasow y skład 
tejże został w  ostatnich czasach po­
w ażnie zdekompletowany. U m arł pre­
zes Z arządu śp. Wendt, zm arł członek 
Zarządu adw Herszberg, b. patron rze­
m iosła t b. poseł Idzikowski odpoczy­
w a w  więzieniu m okotowskiem. W  ta ­
kim „komplecie” i R ada i Zw iązek 
są bez głow y. O czekują m ianow a­
nia prezesem  Z arządu posła z BB p. 
Snopczyńsklego. Kto zostanie w icepre­
zesem  — c?y  p. Chalm Rasner —  k tó ­
rego bojkotują naw et Żydizi?

Polary! Chrześcijanie!
Nadchodzi okres przedśw iąteczny. W  

tym  okresie naszym - ra ro ćo w y m  I 
chrześcijańskim  obowiązkiem  jest 
Kupować w  sklepach chrześcijańskich 

Obecme gdy nędza bezrobocia w y ­
gnała na b iuk tysiące Polaków , naszym  
obow iązkom  jest przyjść im z pomocą 
—  zbrodnią wobec Narodu — ten obo- 
właawiR Jc k ć e w a ż y ć !

Obowiązkowi naszem u uczynim y za­
dość, jeżeli zaw sze będziem y kupowali 
u Polaków  — Chrześcijan!
Pamiętaj — że kazay grosz odaanu 

Polakowi 
z m n i e j s z a  bezrobocie Polaków

z w i ę k s z a  polski stan posiadania 
w y  z w : a l a  Polskę z  jarzm a obce­

go kapitału,
g r o m a d z i  rodzim y polski kapitał, 

K tóry jest krw ią gospodarczego orga­
nizmu Narodu.
Wiedz, że '

Tw oim  obowiązkiem  jako członka 
Narodu Polskiego; jest popieranie pols­
kich placów ek gospodarczych, 
każdy grosz oddany nie Polakowi, jest 

bronią przeciw nam samym!
Towarzystwo „SAMOOBRONA" 

Sekcja Kupców Stronnictwa Narodowego 
CZYTELNIA AKADEMICKA

Kilka slow o „Wiad. Literackich" i ich czytelnikach
Ostatnio w ydany  zakaz prenum ero­

wania i czytania ,,W lad. L iterckich" 
p rzez w ojskow ych w yw ołuje w  konsek­
wencji szereg reflaksyj. P rzedew szyst- 
kiern tę. że społeczeństw o, zajęte spra­
w am i życia codziennego, zam ało po ­
św ięcało uwagi spraw om  kulturalnym  i 
dość bezkrytycznie odnosiło się do zja­
w isk w  tej dziedzinie życia w spółczes­
nego. T sm mniej można mówić o  w łaś­
ciwie pojętej opiece państw a nad spra­
wami kultury mimo istnienia przez pe­
wien czas specjalnego m inisterstw a kul­
tu ry  i sztuki. Śmiało zatem  można po­
wiedzieć, że bezkrytycyzm  i snobizm 
pewnej częśai społeczeństw a, pomnożo­
ne o  brak  rzetelnej troski o  drogi roz­
w ojow e polskiej kultury w y tw o rzy ły  dla 
propagujących rozkładcze idee liberaliz­
mu, hum anitaryzm u i pacyfizmu ,,Wiad. 
Literackich" w yjątkow o pom yślną kon­
iunkturę. P ły tk i snobizm polskiej elity 
intelektualnej, pasjonującej się bezm yśl­
nie w szystkiem i najbardziej mętnmi zja­
wiskam i w  życiu kulturalnem innych na­
rodów  (zachodnich i wschodnich), nie 
um iał dojrzeć ich m aterjallstyczne go

W  czyich w ięc głowach na tle nę­
dzy, jaka w szechw ładnie panuje w  rze­
miośle — zrodz'1 się pomysł budow y 
sledmioplętrowej... AJkademjl Rzem ieśl­
nicze]? •

Jak się dowiadujem y dotychczasow y 
Z arząd Związku Izb Rzem. w  osobach: 
posła Sm oczyńskiego, Chaima Rasne.-a 
senatora W iechowic^a i Józefa S iera­
kowskiego oddał swe m andaty do dys- 
jo zy c ji p. m inistra Przem . i Handlu, z 
m otyw acją pow ołania nowego Zarządu.

źródła K rótkowzroczność sięgała tak 
daleko, że nie potrafiono przew idzieć lo­
gicznego zresztą rozwoju idej ,,W iado­
mości Literackich"

I dlatego na ich łamach zabierali 
głos niektórzy polscy pisarze, dlatego 
..W iadomości" sta ły  się dla snobów w y ­
rocznią w spraw ach literackich, dlatego 
zalecano i jeszcze obecnie zaleca się 
w  szkołach lwowskich ich czytanie. Zna­
ną są też koneksje „W iadomości" z 
czyn^kam i oficjalnemu Przecież jiie kto 
inny lecz M. S. Zagr. subwencjonuje 
przybudów kę tego czasopisma „Pologne 
L itteraire", oddając temsamem — określ­
m y to przenośnie — chorującej na mię­
dzynarodow e ideały  spółce mononopol 
reprezentow ania polskiej kultury zagra­
nicą. A przecież najw yższe stanow iska 
w państwie zajmują w ojskow i i ich zw o­
lennicy, kierujący się w  polityce w e­
w nętrznej zasadami dyscypliny-

Nas w cale nie dziwi rozwój destruk­
cyjnych idej na łamach „W iad. L iterac­
kich". W arto  jednak, aby logika tego 
rozw oju zwróciła pow szechną uwagę, a 
przedew szystklem  tych kół. dla których 
czasopismo em igrantów  z „W iad. Lite­
rackich". — „Pion — jest pionem kultu- 
ralnynu W  ostatnim  num erze tego pisma 
zabiera głos p. T. Unkiewicz. kierując 
pod adresem  autora reportażu zohydza­
jącego wojsko polskie, Uniłowskiego, 
takie słuszne uwagi:

„P ow taizam  jeszcze raz: w iedzie­
liśmy dlaczego jesteśm y w  wojsku. W  
Pańskim artykule pęta się gdzieś mię­
dzy wierszam* pojęcie o jczyzny  i obo­
w iązku, ale jest ono tak nikłe, że nie

Z KULUARÓW SADOWYCH

pis)
B iedny  ten  lu d  Izraela! Ze w szystkich 

• tro n  globu zw raca ją  się przeciw  niemu 
DStrza mieczów i dzid. Jedne tępe, inne 
ostre , a le  w szystk ie  m niej lub  więcej 
k łu iące . Zly przykład dał biblijny  F araon  
bo ileż to  tysięcy la t  już m inęło od czasu, 
gdy on  nękał lud  wybrany, a oto dzisiej­
szego d n ia  system  F arao n a  u trzym ał się, 
jakgdyby nakazany  nrzez Świętą T rady­
cję... Jakby to było pięknie, gdyby w on 
czas m orve czerwone, po rozstąp ien iu , 
zlało  się o  Pól godziny wcześniej. LTczy_ 
libyśm y się w szkołach że dawno, dawno 
już tem u. żył pew ien  rodzaj ludzi, zwa­
nych Żydam i, k tó ry  jednak  całkowicie 
zatonął, a  każdy guzik  w yrzucony  przez 
błogosław ione fale w a rt byłby więcej niż 
w szelkie m a ją tk i żydowskie, zrobione na 
kbzywdzie ludzi iej. W  szkołach zarządzo. 
noby  w  coroczną rocznicę owego W iel­
k ie  Dnia, uroczyste oochodzenie Święta 
M orza Czerwonego.

N iestety, tak  się nie s ta ło  i choć dziś 
Żyd bci się wody, w on czas woda n a s tra ­
szyła się Żydów i ustąpiła... P asożydy za ! 
rozpelzły po  całym  świecie pożera ją '’ 
w szystko, co im  stanie na drodze. Zawę­
drow ały także  do P olsk i i k*o wie. czy 
tu  im  nie najlep iej. O bsiadły kupiectw o. 
H and lu ją  p as tą  do  bucików, obszaram i 
ziemi polskiej, a czasem i przyrządam i

liturgicznem i. Obsiadły m edycynę. Lecz ... 
Leczą począw szy od dworca kolejowego 
gdziej najprędzej zdobyw ają pacjentów, 
aż po  cm entarz... Obsiadły adw okaturę, 
pokryw ając cały teren , jak  dużo rude 
mrówki.

O adw okaturę ostatn io  najw ięcej by ło  
hałasu .

Każdy nowy dzień, przynosi nowo u_ 
dekorow anj ch ty tu łam  .m ecenasów"' 
P rzy  każdej ulicy, każda kam ienica, obłe 
piona jest w ieńcem  tablic*ek dookoła 
bram y... „Mecenasy.-." ,M ecęnasy..“

A Sądy?
Dzisiaj nie każdy „k lijen t"  może po­

zwolić sobie na adw okata ale m im o to 
po sądach od 8 rano do 3 popóludniu, 
wszędzie rozlega się znany  w szystkim  
szwargót.

Są klijenci, których trzeba bronić! Któ- 
. rych m usi się bronić!
I K lijenci ci   to przew ażnie „z ło ta

m łodzież". Dawidki M ordki, C halni ki.,- i 
piękne, jak  róże — .Róże".

Z łota ta  młodzież, u rodzona w P olsce 
w k ra ju  w którym  m iłość Ojczyzny je st 
ognomna. —  tak  s iln ie  posiada rozw inię­
ty sentym ent do  swej przybranej O jczyz­
ny i tak  gorąco kocha swój k ra j, że n ie­
m al od kołyski aż do chwili przyareszto- 
wania, ca łą  duszą oddaje się pracy spo­
łecznej... Sami piszą, sanrti referu ją, sa ­
nn d ru k u ją  i sam i rozpowszechniają, w y­
idealizow ane p rzykazan ia  jak naprzy- 
k ład: ..Komunistyczna P a r tia  Zachodniej 
TJkrainy" ;Związ?k Mfffdfceży Z achod­
niej U k ra in y " . ,;Prolctarjusze w szystkich

NARCIARZE! !
•padał* f*t*w* — |  I X a 5 0  
d lt f t ia U w a  * ' ■  —-

k •  m i 1 • i 3 7 a 5 0
d iag tia lew y  | |  -----

p i l i c a

S k ł a d  Towarów Tekstylnych

Swjtalski
Lwów, ul. Sienkiewicza 5 

ok*k H. Ge*rj*‘« 1516

potrafi zrów now ażyć bólu i goryczy, 
jaką pan odczuw a z powodu zbyt 

w czesnego w stania lub niedokładnie U' 
m ytych zębów. Otóż to Nam te  poję­
cia w ysta rczy ły  w  zupełności, ażeby 
ciężką służbę znieść n b  jako dopust 
Boży, z k tórego należy się w yrw ać 
pod jakimkolwiek pozorem, ale jako 
szkołę, w  ktorej rezygnujem y z naszej 
indywidualności na rzecz społecznego 
obowiązku obrony całości.

T o jest rzecz zasadnicza".
W  dalszym oiągu autor artykułu roz> 

praw ia się z niedorzecznością założenia 
reportażu, którego „bohaterem " jest ,.o- 
ferm u" i jednostronnością (zewnętrzr 
ność) opisu, konkludując:

„Tak więc podaniem sfałszowane­
go obrazu życia w ojskow ego chce się 
je  ośm ieszyć i uczynić zen zmorę bez 
sensu, robiącą ludzi w sw ych mackach 
SleJe się św'?domie defetyzm, odrazą 
do wojska. Podkreślam : do w ojska poi 
skiego. To mnie oburzyło i zmusiło do 
napisania co o tem  m yślę"
Naszem zdaniem czas ostatni rozpra* 

w ić z laboratorium  destrukcyjnych idej, 
w  którem  hoduje się takie typy  pisarskie, 
jak Uniłowski. (wł. p.).

Warszawa widziana 
oczyma cu^zozemca

Popularny ilustrow any tygodnik 
„hebdo", w ychodzący w Brukseli, za­
mieszcza. v, ostatnim  numerze krótki 
artykulik  o W arszaw ie, k tórą oKreśla 
mianem „bramy na Wschód*1.

Dwie rzeczy szczególnie nadają uli­
com  W arszaw y specjalne piętno: — 
pierw sze, to ogrom na ilość oficerów  u< 
m undurowanych, dobrze się p rezen tu 1 
jących.

A drugie — to Żydzi, w sw ych c h a ­
rak terystycznych  strojach, w  czarnych 
kaszkietach na głowie, ciągle ruchliwi, 
ciągle goniący za jakimś interesem . 
W szędzie ich pełno, nie tracą ani chw i­
li, ciągle krzyczą i gadają — tylko o 
interesach.... Nie dziw  zatem , że w  o- 
czach cudzoziem ca W arszaw a robi w ra 
żenie m iasta bliższego może W schodo­
wi niż- Zachodowi Europy.

krajów  łączcie się!" itp.
Co łączy tak iego  obyw ate la  n ie s te ty  

Polskiego narodow ośc i ży d o w sk ie j, z 
p rzek o n an ia  k o m u n is ty  —  z Ukraina(I), te 
go -nie sposób w ytłum aczyć-

Cyfry — to  rzecz nudna, a le  czasem 
m im o w szystko trweba się niemi- p osłu ­
żyć. Inaczej jeszcze ktoś mćjjlby zarzucić, 
że to w szystko zm yślone. Tym niedow iar­
kom  niech posłuży drobny obrazek:

W  lwowskim  Sądzie okręgowym  przed 
przysięgłym i, w m iesiącach w rześniu i 
październiku br. toczyło się ogółem 38
spraw karnych różnych . Z tego 15   t>
zabójstwa, rabunki, podpalenia i u k ra iń ­
skie a 7,3, (dwadzieścia trzy!) przeciwko 
Państwu, w- szczególności komunistyczną! 
Na 38 spraw, 23 spraw komunistycznych!!! 
W  tych dw udziestu tnzech spraw ach by­
ło razem  51 oskarżonych. Na 51 oskarżo­
nych o komunizm było aż 43 żydów, i 
8 katolików. (1 rzym . kat.7 gr- -kat. z k tó ­
rych notabene 6 zo s^ lo  uniew innionych).

Są to cyfry ścisłe, jaknajpraw dziw sze. 
zestaw ione na podstaw ie sk rupu latnych  
notatek.

Gdyby tak m ożna było cyfrowo podać 
ogrom szkody, ja k ą  w yrządziło  p ań stw u  
tylko tych 43. ty lko  we Lwowie, tylko v: 
dwu miesiącach..-

A spraw  takich  coraz częściej, coraz 
więcej.

Gdzieś na zachodzie pow sta je  Tow a­
rzystw o któ^e m a się zająć sp raw ą ży­
dow ską i w yszukać sposób osw obodzenia 
św iata od tej w ielkiej m niejszości.

Dajcie pokćj Liidze Narodów! Dajcie t

pokój K onferencjom  Rozbrojeniowym ! Na 
to  jest zawsze czas. Ale pomóżcie tem u 
Tow arzystw u! To je st in sty tu c ja  najpo­
trzebniejsza i najak tua ln ie jsza! Rozwijaj 
się W yniosła Insty tucjo! C ały św iat c' 
sprzyja! WysiziulLaj szm at ziemi ten  daleko 
od P o lsk i i w y transportu j tam  ten biedny 
Lud Izraela!

Szczególną uwagę należy zwrócić na 
biegun południow y. Czy te re n  ten  nie bę­
dzie najodpow iedniejszy?

Na sam ym  biegunie n iechaj w b iją  żyd. 
kowie pal wysoki, widoaziny przez. lupy z« 
w szystkich części świata.-.

A na palu  tym niech zaw ieszą potężny 
transparąh t. choćby naw et czerwony...

A n a  tym  transparencie niech um iesz­
czą w yraźny napis:

.M achabeusze w szystkich krajów  łącz" 
cie się!"

8O TTS  STADTMOLŁERfi
Lwów, Rvnek. 34, teł. 47-46 1904
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Pray zaparciu stolca, pr7ekrwieniu 
podbrzusza, bólach w  krzyżu  i w  bo­
kach, b raku  oddechu, biciu serca, mi­
grenie,; szumie w  uszach, zaw rotach  
głow y i ogólnem  ziem  samopoczuciu 
naturalna woda gorżka francitzka- 
Józefa powoduje w ydajne 1 obfite w y - 
próżnienie l zanik poprzenich objawów 
niepokojących. Zal. przez lek, 1852

5  k u ą u

Pietyzm dla nieboszczki 
Austrji w Sanoku

Jeden z naszych Czytelników  donosi 
nam, że  na fasadzie gmachu W ydziału 
Pow , i K asy Zaliczkowej w  Sanoku w i­
dnieje do dnia dzisiejszego... dw ugłow y 
o rzeł austrjacki okazałej wielkości. Tego 
rodzaju sw oisty  pietyzm  dia nieboszczki 
c. k. Austrii po 16 latach od jej ntechw a- 
Iebnego zgonu dość sm utną sław ę przy­
nosi sym patycznem u skądinąd grodow i 
nad Sanem C zas najw yższy  to  brzydkie 
niedbalstwo! napraw ić i dw ugłow ą pa­
m iątkę po zaborcy  "wyrzucić tam, gdzie
jej m iejsce —  do śmieci.• •

Żydzi w łódzkem  radjo
Jak  donosi p rasa  łódzka, w  prog ra­

mach rozgłośni łódzkiej rzuca się w  oczy 
nazwisko p. B erka Englischena vel Be­
nedyk ta  Stefańskiego. Ten now o- 
ochrzczony m ąż gra głów ne skrzypce 
w  łódzkiem  radjo, a m a tak  przem ożny 
w p ły w  w  dyrekcji, że żaden odczyt, ża­
den  feljeton, choćby najbardziej w artoś­
ciow y nie znajdzie się przed mikrofo­
nem  bez jego zgody.

Poniew aż zaś żyd  zaw sze ciągnie za 
sobą inych żydów , w ięc i pan Engli- 
seber obsadza poszczególne punkty pro­
gram u rozgłośni prelegentam i i muzy­
kantam i pochodzenia żydowskiego . T a­
ki stan  rzeczy  w yw ołuje wielkie nieza­
dow olenia w śród  publiczności łódzkiej 
k tó ra  ma chyba p raw o dom agać się, 
aby przem aw iali do niej p rzez radjo 
prelegencii P o lacy  i aby  produkcje ar­
tystyczne w ykonyw ane b y ły  p rzez ro­
dzima siły.

J .u i c a

t B e w t f e t d
L wów, Legionów 7

Fłlja Fmm yil, Krańcinkaiłika 32
45 LAT ISTNIENIA

Punktualność
solidność

zaufania
1757 i

Zamach morderczy 
na lekarza

(a) Onegdaj w  okolicy Toporowa po­
wracał od chorego lekarz dr. Jan Soba- 
szek, do którego jakiś osobnik strzelił, 
raniąc go lekko. Dochodzenia w y k a ia - 
ly , że zbrodniczego czynu dokonaj nie­
jaki W asyl Cikdlski z nam ow y M ani 
Onyszkiew iczow ej, położnej w  Toporo­
w ie. W ym ieniona przyznała się do czy ­
nu, k tórego dopuściła się z  zem sty  za 
pozbawienie jej posady  rejonowej położ­
nej. D r Sobaszek, k tó ry  odniósł lekką 
ranę w  szyję, przew ieziony został do 
tutejszego szpitala. Zbrodniczą parę, 
Onyszklewiczową 1 CItalskiego, aresz 
towano.

Zamordowanie handlarza
(a). W  losuj na drodze między Brus- 

wflm Stare- a przysiółkiem  Be tafio .
.w pow. lubaczowskkn nieznani sprawcy 
napadli onegdaj na handlarza Majera 
Reimbacha, liczącego 35 lat, zamieszkałego 
w Bruśnie Starem, przyczem Jeden z na- 
nap-astniików uderzeniem jakiegoś twarde­
go narzędzia pozbawił go tycia,

P od jęte  dochodzenia doprowadziły Ho 
ujęcia sprawców Iwana Szkotyka, liczące, 
go 30 lat, notorycznego przestępcy, oraz 
Aleksandra Bobara, liczącego 20 la t obu 
zamieszkałych w Bruśnie Starem. .Wymię?

nionych po zam knięciu dochodzeń wstęp- | 
nych odstaw iono do dyspozycji sędztegi | 
śledczego w Cieszanowie. j

KRONIKA PROHOBYCKA

ś WIĘTO K, S. M. W  niedzielę 13 bm, 
Katol. Stów- Młodzieży (męskie) obcho­
dziło w raz z m łodzieżą całej po lsk i uro 
czyste święto sw egą P a tro n a  św. S tan i­
sław a K ostki. W  sobotę członkowie Sto­
w arzyszenia p rzystąp ili g rem jaln ie do 
sppwiecjzi, w niedzielą w ysłuchali Mszy 
św. podniosłego k a ian ia , k tó rs  wygłosił 
ks. P lo rjan  Łaiąe i przystąp ili ao k o m u n , 
ji  świętej. P opo łudn iu  odbyła się w wy 
pełnionej po  brzegi sali ,.Gwiazdy” uro­
czysta akadem ia, k tórej p rogram  oDej- 
m ow ał przem ów ienie tu t. proboszcza ks. 
K. Kotuli, k ilk a  u tw orów  m uzycznych, u- 
datn ie odegranych przez kó łko m uzyczne 
deklam ację pt. św. St. Kostka k tó rą  w y­
głosił Dh. Preisner i u tw ór sceniczny pt. 
,,Do większych Ja  rzeczy urodzony” . Aka- 
dem ję zakończono hym nem  ,,Hej do ape­
lu ”.

KRONIKA TARNOWSKA

MIEJSKI KOMITET PRACY zorganizo­
w ał swe biuro , rozdzielił się na 6 sek.cyj 
i  zażądał od m izernego  handlu  i p rzem y­
s łu  sam oopodatkow auia się n a  rzecz m iej­
skiego F unduszu p ra c y . T arnow ianie de­
k la ru ją  procenty od swych dochodów na 
różne cele,zwłaszcza ńa powodzian każdej 
niedzieli d a ją  datki zbierającym  paniom  
do pustek , domy ta rnow ian  naw iedzają  
ponad to  kw estarze i kw estarki, uspraw ie­
dliw iając swe przybycie tern, że X lub "V 
ich zdaniem zby t m ato  dal na ten  lub ów 
•cel... ..Niech nie wie lew k a , co daje p raw i­
ca” w Tarnow ie tak dalece nie obow ią­
zu je , iż w net i na zubożałych przez te oby­
w atelsk ie sam oopodatkow ania tarnow ian  
trzeba będzie pom yśleć o zbiórce. .

NA KARĘ 18  MIESIĘCZNEGO W IĘZIĆ 
NIA skazani zostali pp. N iedzielski i Bu­
landa  za podstępny  napad  i pobicie Dra 
Mich. Rozw adow skiego w dniu 17 lutego 
•br. Dr R- redagow ał wtedy szereg jedno 
dniówek, zw alczających ówczesnego kom i­
sa rza  m. T arnow a p. A- M arszałkiewiczo. 
Adherenci p. kom isarza. Niedzielski i B u­
landa we właściwy ich usposobieniu spo­
sób .zw alczali” Dra Rozwadowskiego p ię ­
ściam i i kaste tam i.

Ocenę tego rodza ju  polem ik unorm o­
wał kodeks karny , o czem fanatyozni 
zwolennicy p. M arszałkiew icza n ie pam ię­
tali.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA m nożą się. 
Skradziono sporo obuwia ze sklepu Baty, 
dokonano w łam ania do m ieszkania n a u ­
czyciela p- S łon iny  i t. a,

KRONIKA ZŁ0C30WSKA
METODY HANDLU ŻYDOWSKIEGO.

W  Złoczowie pbzy ul PotooKiego, istniej 
firm a M ajera B rau n a  „R adjo  konserw a, 
cja” . Jak  juz sam  ty tu ł w skazuje do t v  
Kresu turmy należy konserw acja sprzętu 
radjow ego, w ym iana poszczególnych czę 
ści sKladoy ych, nab ’janie akum ulatorów  
i t. p.

W  zakresie tego h an a iu  p. M ajer B raun  
z zaw odu zresztą  fryzjer, opłaca daniny 
publiczne i patent-

Nikogo b y  to nie obchodziło jeśli ktoś 
tem u ,,radjoznaw cy“ pow ierza do n a p ra . 
wy swój n ie ra z  cenny aparat, ale p. B raun  
sprzedaje również całe aparaty , do czego 
nie jest unow ażniony. N araża również na 
wiele pilzyikirości swych nieuśw iadom io­
nych klientów  jak  o sta tn io  p. U., k tóra 
w łaśn ie u Br ruina a p a ra t zakupiła. Skutek: 
p ro to k o ły  policyjne i włóczenie się po  są 
dach adm in istracy jnych . Ta ostatnia 
tran sak cja  z p. M, sta ła  się powodem do ­
niesienia policyjnego do S tarostw a, a on­
giś odbyła się rozpraw a adm inistracy jna 
przeciw  B raunow i o pokątny handel, k tó­
r ą  odroczony d la pow ołania now ych 
świadków-

KRONIKA KAMIONECKA 

Występy teatrzyku Z. P.R.
Na zaproszenia m iejscowego Koła 

Zw. Podoficerów  R ezerw y  zaw itał do 
Kamionki S tr. zespół tea tra lny  Z. P- R. 
Lw ów , k tóry  w  dniach 18 i 19 b.m. 
odegrał arcyw eso lą  komedję A. H enry­
k o  p.t. .,Maż dwóch żon“ o raz  sztukę 
Niooderm-^go „G ałganek”. Obie te  sztu­
ki zagrane doskonale, opracow ane su­
miennie i starannie, w ypadły  pod każ­
dym  w zględem  znakomicie. Na specjalne 
podkreślenie zasługuje rzetelna p raca re ­
żyserska p. Zb. F iderera ze Lw ow a.

f i l e  p jm e d u j s ię  sw M ń ą r e k tz m ą
fw s Z u t _ a }  c fa & r e f r a d y a  

C T i l ć  z ę b y  p a s tą  P U L S A i

Na pomoc prezydentowi Kołomyi
„G azeta Administracji i Policji P ań­

stw ow ej”, oficjalny organ M inisterstwa 
Spraw  W ew nętrznych, w  num erze 21 z 
1 listopada b.r. na stronicach 693 i 694 
podaje spraw ozdanie z „pożyczek dla 
zw iązków  sam orządow ych z Komunal­
nego Funduszu Pożyczkow o - Zapomo­
gow ego”. Specjalna komisja tego Fundu­
szu udzieliła na tężenia Małopolski na­
stępujących pożyczek: 
miastom: ’’ 1

Kołomyja na spłatę uciążliwych zo­
bowiązań krótkoterminc wych — 50.000 
ih.

Stanisław ów  na spłatę zobowiązań 
krótkoterm inow ych — 60.000 zł.

KanFonka Strum ilow a na spłatę zo­
bowiązań krótkoterm inow ych — 10.000 
zl.

Sądow a W isznia na spłatę zobowią­
zań pow stałych w  związku z budową 
szkoły —  10.000 zł. 
powiatom:

Pow iat D obrom ! na usunięcie szkód, 
spowodowanych klęską powodzi — 
15.000 zł.

P o w 'a t Jarosław  na pokrycie ubytku

KROMKA STANISŁAWOWSKA
OSTATNI ETA P PRZENIESIEŃ Li­

kw idacja stanisław ow skiej dyrekcji ko le . 
jowej postępuje sta le  naprzćd. O statnio 
przydzielono do dyrekcji kol. w Katowi­
cach jeszcze 4 urzędników, do K rakow a 
przeniesiono 2, do Lwowa 11-tu, P ozna­
n ia  jednego, T orun ia jednego i do W ar­
szawy trzech, pozatem  kilku  urzędników 
przeniesiono do urzędów zam iejscowych 
w Kołomyi. Jezupo-lu, O ttynji i Czortko
kowie.  Resztę niedobitków  pnroizmiesz.

w B iurach kontruli dochodów Q<i 
dziale ruchow o-handlow ym . I i II. Od 
dziale drogowym  Oddziale m echanicznym  
i w arsztatach  głównych.

Z) SĄDU WOJSKOWEGO 27 bm. roz­
poczęła się przed sądem  wojskowym  roz­
praw a k tó ra  sw ego czasu glośnem  echem 
odbiła się w sferacn sądów. Lwowa i S ta­
n isław ow a. M ianowicie swego aza.su odpo­
w iadał przed sądem  W ojskow ym  we Lwo­
wie Tom asz R upa^ ierzan t 26 pp. ze Lwo­
wa, oskarżony o zastrzelenie swej narze • 
cmoiioj śp. E leonory N iedzielskiej. W  w y ­
niku rozpraw y został Rup-a skazany na 
dożywotnie więzienie, o raz pozbawiony 
praw  obyw atelskich i honorowych. Karę 
w drodze laski zam ieniono Rupie na 8 la t 
więzienia.

Po-nieważ Sąd Najwyższy uwzględnił 
w niesione zażalenie nieważności i uchylił 
w yrok pierw szej instancji, odbywa się 
obecnie ponow na rozpraw a przed sądera 
w ojskow ym  w Stanisław ow ie.

Już w pierw szym  dniu rozpraw y na 
wniosek p ro k u ra to ra  przew odniczący u_ 
rządził ta jność rozpraw y ku w ielkiem u 
niezadow oleniu  ,,płci p ięknej”. P roces 
po trw a do soboty, w którj-m  to  dniu za­
padnie p raw dopodobnie. w yrok.

NOWOKHEOWANA IZBA SKARBOWA 
w Stanisław ow ie nie obejm uje sw ą dzia­
ła lnośc ią pow iatów : Buczackiego, Czort- 
kow skiego i Zaleszczyckiego, k tó re  należą 
do Izby Skarbowej we Lwowie. Poniew aż 
m ieszkańcom  w spom nianych powiatów 
je st znacznie bliżej do S tanisław ow a niż 
do Lwowa, przeto eta rĄcili się do kom pe­
tentnych w ładz z p ro śbą  o w łączenie łeb 
spraw  do Izby Skarbow ej w Stanisławowie.

P rośba ta  zdaje się jednak  n ie  zosta­
nie uw zględniona ponieważ zasięg dzia­
łalności Izby Skarbow ej w  Stanisław ow ie 
został już dokładnie określony,

HANKA ORDONÓWNA W STANISŁA 
WOW1E N iezrów nana p ie śn ia rk a  po lska 
znana doskonale ize swych kreacyj f ilm o­
wych. oraz z pły t gram ofonow ych, po 
w ielkich sukcesach artystycznych  w ystąp’ 
z nowym program em  pieśni 3 g rudn ia  w 
sali te a tru  im. M oniuszki.
KOMUNIKAT TEATRU IM. MONIUSZKI. 

W piątek 36 bm. ukaże się na  scenie na­
szego teatru długo oczekiwana komedja 
Devala „Towariszcz” z Ładosiówną Jeno- 
yalem  1 Wasilewskim na azelo^

dochodach budżetowych, spowodo­
w anego klęską pow odzi — 40-000 zł.

P w ia t P rzew orsk  na zasileme fundu­
szów  kasow ych — 30.000 zł.

KRONIKA KOŁOMYJSKA

R H oniTT.TR DRUKARSKI- W notatce o, 
procesie kukurydzianym . choch.ik drukar- 
sułi sp ła ta ł nam  filgla, an lekazta tcając ns z 
w isko p. prokurato i a W oasennąnas, za co 
Go przepraszam y, (rk.)

KRONIKA PRZEMYSKA
ZAPROTESTOWANE WYBORY. Socja-* 

liści w nieśli obszerny p ro test praeciiw wy­
borom  w IV okręgu. N ajw ażniejszy  za­
rzu t idzie w tym  k ie ru n k u  ze na saeściu 
uniew ażnionych później kartk ach  docydu-1. 
,ących o m andacie P P S . dopisano sana­
cyjnego kandydata  ks. B ierne ra. P ro te s t 
nie podaje k to  i w jak ie j sy tuacji tego 
fałszerstw a się dopuścił- Obóz N arodow y 
ze spokojem  patnzy n a  następstw a tego 
p ro testu , gdyż naw et w razie zarządze­
n ia ponow nych tnzecich(l) zkolel wybo­
rów, narodowcy zdobędą napew nt więcej 
jeszcze głosów, niż ostatnio.

je d n o  ty lk o  w ypada n am  w yrazie 3 | 
in teresie norm alnych  stosunków  w m le . 
ście życzenie, aby protest ten  zosta ł jak 

irychlej załatw iony gdyż n iefo rtunna 
rządy kom isarakie trw a ją  Już n a  ru tuszu  
cały rok.

Ł ŻYCIA T. N. S. W. P rzem ysk ie  Ko­
lo  T- N. S. W. rozw ija w dalszym  ciągu 
ożyw ioną działalność. O statn io  w sali 
gimn. im. Słow ackiego odbyło się liczne 
zebranie dyskusyjne z  refera tem  d y r  D.\ 
Cnszswsk;etjo ze Lwowa na- tem at ,,Czy 
utrzym ać m atu rę  w g im nazjum ?” W  dy­
skusji zabierali glos prof. Szczerbański ze 
Lwowa, Sm olka, Kaskowa, Jastrzębska, 
PersO yskl i in. przyozem  w ielkość o- 
św iadczyła się za u trzym aniem  m atury .

Zkolei w sali K asyna Oficerskisgo u- 
rządzilo  T. N- S. W. in teresu jący  w ykład 
propagandowy prof. W acława Wałka pl. 
..Łacina jako język m iędzynarodow y* 
Prelekcję prof. W alka bogatą w mater.1ał 
naukow y i u ję tą  w p iękną form ę s ty li­
styczną, n-a grodziła publiczność zashiżo. 
nerni oklaskam i.

PRZED TRYBUNAŁEM SĘDZIÓW 
PRZYSIĘGŁYCH W PRZEMYŚLU to ray  
się rozpraw a przeciw  A ntoniem u P ań- 
kowakiemu i Janow i Kaspryszynowi, o* 
skarżonym  o skrytobójcze m orderstw o  na' 
osobie funkcjonarjudfca P .K .P . S tanisław ie 
P ie tru n iak o w i w  Choro-śnicy, dokonane w 
nocy z 1 n a  2 m aja  1933 r-

jp ie trun iak  krytydzWej nocy w racał z 
m iesięczną p en s ją  w tow arzystw ie n ie ja . 
kich Pudłow skich , którzy się z nim  po­
żegnali n a  drodze. O 2-glej w  nocy żona 
zaniepokojona nieobecnością m ęża w y­
szła n a  drogę 1 tam  zna lazła  zim ne zw ło­
ki śp. P . —  Jako spraw ców  aresztow ano 
Antoniego Pańkow skiego  1 Jana Kagpry- 
szyna. — P ie rw sza  rozpraw a odbyła się 
w grudniu  1933 roku. W  toku  ro ip raw y  
zgłosił się w charak te rze  św iadka Rom an 
B arabach i zeznał, że b y ł świadkiem ' 
zbrodni i że jej spraw cam i są: jego sVy_ 
jeczny b ra t Józef B arabach , P ańkow ski J 
Kaspryszyn.

Na d rugiej rozpraw ie  zapad ł wyrok 
skazujący P ańkow sk iego  i K aspryszyoa.1 
na 10 la t więziemia, zaś Józefa B a -a h ac h a ’ 
uwolniono. ,•

Na sk u tek  kasac ji N ajw yższy Sąd) 
zniósł oba w yroki i polecił p raeprow atee-l 
nie ponow nej rozpraw y

Z P ańkow sk lm  siedział w  celi 
riej niej. Żubczuk. M iał w krótce ukończyć 
k arę  i żalił się orzed Pańkom skim . że jest 
bardzo biedny I że zginie z głodu gdy o- 
puści w ięzienie. P ań k o w sk i zd radził Żub1 
czak owi, że n a  dziedzińcu jego dom ostw !
uk ry ł kw otę 200 zl.. S ą  t o  Jak twlerćtei|
— pieniądze zarobione przez niego w  ta r . 
laku . —P ań k o w sk i polecił żubczakow l 
by te  pieniądze w ykopał 1 zabrał Sobie 
k ilka  złotych, resztę zaś m ia ł przynieść 
Pańkow skiem u do więzienia. ■

R ozpraw a potrw.- k ilka dni- Trybuna* 
łowi przewodniczy w iceprezes R. O. Poe* 
be, oskarża p ro k u ra to r  dr. Mitana bro ­

n ią  dr. A. F ilm  i adw ękatka Mr. Rastów 
na,
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Piątstl
Andrzeja

Sobeta Eligjeaza

PRZY PIECZENIU każda z p ań  p rze­
jęta jest aż n ad to  zrozum iałem  życzeniem: 
oby się tylko placek udał. E k sperym en to ­
w anie kosztow nem i dodatkam i byioby 
przecież lekkom yślnością i strat-} czasu. 
Gospodyni zaś m usi m ifć  pewność pow o­
dzen ia  w swej pracy. Otóż proszek do 
piecz-ema Dr O etkera BACKIN zaoszczędzi 
paniom  trudu  i kiuputtw- Od trzydziestu 
juz la t szosują go przy pieczeniu m iljony  
gospodyń i cenią coraz więcej. Prosz-eit 
nabyć m ożna u swego dostaw cy lub w 
każdym  innym  sk ładzie k o lo sa ln y m . (x)

Gdsle i co kuplę ?.
Wa LIGHIEW ICZ K opernika 2, SIODŁA,
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portm onet­
ki, kagańce, baty, czapraki, koca na ko- 
tti \  Rok założenia 1863.

ONDULACJE wodne i trwał* eraz far* 
b*wani* włesów wykenuj* wy twóraia 
at*li*r fryzjerikl* PURTZLA Hotel 

Georga‘a tek 55-90,
'■•■'Jtei____ _■ańw

c h u s t e c z k :
damskie i m >skie plecień, batyst, lnia­

ne, jedwab, ostatnie noweści
Józef Nowak pl. Marjacki 6

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI .

C zw artek 29. 11. g- 7.30 „M archołt" 
Ceny zniżone.

P ią tek  30. 11. g. 7.30 „Rozkoszna dziew . 
czyna“ Abo-n 9. R rem jera-

Sobota 1. 12. g. 7.30 „Rozkoszna dz:ew_ 
czyna“ Abon 9.

N iedziela 2, 12. g. 3-30 „Cudza dziec.. 
ko“ g. 7.30 Rozkoszna dziewczyna*. Ceny 
najniższe.

P oniedziałek  3. 12, 7-30 „R ozkoszna 
dziewczyna.**

PYJAMY FLANELOWE
dla pań i panów, gustowne i tanie rę­

kawiczki szale wełn. i jedwabna
Józef Nowak pl. Marjacki 6

SWETERY
ciepła bielizna, krawaty, k ap e li— ;e po

K. mOKRZyCK!
Lwów, Rutow-ki ige 2

1194

F U T R A
■■ VZ#.

new» damskie i mę­
skie, oraz wszelkie przeróbki według nej* 
nowszych żtrnali wylcanuje tanio t -olidnie 
Mfgazyn i Pracownia Futer A leknindra 
Wróbla Lwów, Halicka 2n tok 5'/-U4. 117S

T E A T R  R OZM A ITO ŚC I

Czwartek 29. U . g. 7.30 „Towariszcz" 
Ceny zniżone.

P ią te k  30- 11. g. 7.30 P od zarządem  
przym usow ym .

Pbbota 1. 12. g. 7.30 Igraszk i m uzycz­
ce . Abon 10. P rem jera .

N iedziela 2- 12 g. 3.30 Gdybym chcia­
ła, Ceny najniższe, g. 7,30 P od  zarządem  
przym usow y ra.

P on iedzia łek  3.12. g- 7.30 T ea tr  u k ra iń ­
ski.

F U T R A
da eklo, męskie, przerabia, medernizuje, 
najnowsi* modele, wykennjo aajstaranlej, 
pracowni* b ło d y s ła w a  LIGNARA,

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Nędznicy** i ' ,P a r y ż  w ogniu".

(Dwi& se rje  razem ).
A l LANTIC , M askarada".
CCILOSEUM: F ilm  „Sh©rlok Holm es" re- 

w ja „M adryt w aldzy".
CASINO: Szpieg Nr. 13 z G ary  Cooperem. 
CHIMERA: „S h irley  T em rle"
GRAŻYNA: ..N iew idzialny człowiek" oraz 

„Kocha, lubi, szanu je".
.KOPERNIK": . W iosenna narada**- 

MARYSIENKA: ,1 cóż dalej, szary czło­
w ieku" oraz rew ja.

MUZA: ..Zaledwie w czoraj".
PAŁACE: „P ieśń  zdobyw a św iat". Józ-sf
Schmidt
PAN: „H andlarze żyw ym  tow arem " oraz 

V lasta B urjan . ■
1TA8AŻ: „Tajem nica jfaipkniętego k y fra "  

m u  .nuwiA-1 '

Koedukacja w pociągach kolejowych j
(a) Zachow anie się młodzieży szkol­

nej, dojeżdżającej ido tutejszych zakła­
dów naukowych, pozostawia w  ostat­
nich czasach wiele do życzenia- W  cza­
sie lazdy wałęsają się chłopcy i dziewczę­
ta po całym pociągu, w  poszukiwaniu 
za pustym  przedziałem , k tóry  w net s ta ­
je się pożądaniem schronieniem m iesza­
nego tow arzystw a. O dbyw ając codzien­
nie drogę w  jednym i drugim kierunku 
znają się doskonale chłopcy i dziew czę­
ta, chociaż uczęszczają do różnych za­
kładów . Nie krępują się żadnym  intru­
zem, k tóry  śmie zająć miejsce w  prze­
dziale i oarazu, zanim jeszcze koła ru­
szą, rozpoczyna się swobodna pogadan­
ka najpierw  na tem at szkoły i nauczy­
cielstwa, — „nicowanego" na w szystkie 
strony, — potem szybko rozmowa zba­
cza na inne tematy, które Zamiast ru­
mieńcem zapłonić młode twarze i w y ­
w ołać sprzeciwy, ku ogólnemu zado­
woleniu rozbrzmiewają po przedziale. 
Nierzadko rozlegają się fryw olne pio­
senki kabaretow e.

I rzecz charakterystyczna, iż —  w ed­
ług naszych informacyj — tjm  elemen­
tem demoralizacyjnym s ą -  niektóre 

uczenice szkół średnich.
M riLśmy tego p rzykład  w  ubiegły 

w torek przed odjazdem pooągu Sam­
borskiego, k tó ry  halę dw otca opuszcza

o godz. 2 min. 5. Na kory tarzu  II kl. 
dwie uczentce w  berecikach z  odznaka­
mi szkoły średniej, l;c z  nie wiedzieć 
czy z gimnazjum czy  z dogasającego 
seminarium, albowiem „numerki" za­
kładu, zazwyczaj w  myśl przepisów  
szkolnych widoczne na 'rękawach, po 
wyjściu uczenie ze szkoły znikły w  kie­
szeniach płaszczy. Nie by ły  bowiem za­
pew ne p rzyszy te  do rękaw ów , ale p rzy- 
twiei dzone tasiem ką lub szpileczkami.

Obie panienki, w  wieku może 16— 17 
Jat zachow yw ały się wprost w  tak skan­
daliczny sposób. Iż w yw oływ ały  duży 
niesmak wśród osób starszych. W net 
okazało się, co było tegp powodem. Oto 
na najbliższym torze w  prostej linii stał 
pociąg stryjski, a w  oknach w ago­
nu II kl. dwaj m łodzieńcy stanowili cel 
ataków  mało skrom nych panienek. Ot­
w ieranie ok!en, lotne słów ka, nawet 
gesty, a w ew nątrz  kory tarza śmiechy, 
takie jakieś niesamowite, iż obecny obok 
wagonu jeden ze znanych lekarzy lw ow ­

skich głośno powiedział : „Ciekaw
jestem do jakiego zakładu uczęszczają 
takie rozwydrzone uczenice?!"

Czas byłby tej demoralizacji młodzie­
ży  położyć kres! Ponoć b y ły  kiedyś 
specjalne konferencję w  kuratorium, o r­
ganizowano jakieś dyżury po dw orcach ..

P i ą t e k  30. XI. 1934 1 ©  odbędzie się w sali Czytelni
Akademickiej Lwów, Łozińskiego 7 Zebranie Plenarne Młodzieży W szechpolskiej 
z ref. Ks. P r o f .  A leksego  K lo n k a  p. t. „Nasz stosunek do starego

testamentu".

■.darzenia I wypadki
(a) NAGŁY SKON NA DWORCU 

GŁÓWNYM. Na pe*onie tego dworca 
izmaria w czoraj nagle Tekla Szczur, za­
m ieszkała w  Kruszelmcy, w  pow. stryj- 
skim. W ym ieniona pow racała ze szpi­
tala powszechnego, gdzie leczyła się na 
chorobę raka. Lekarz dzielnicowy, po 
stw ierdzeniu śmierci, polecił zwłoki od­
staw ić do Instytutu M edycyny Sądowej.

(a) PRZYTRZYMANIE ULICZNEGO 
RABUSIA. Na gorącym  uczynku w y ­
rw ania torebki iz rąk kupcowej, Anny 
Ehre, p rzy trzym any  został na ul. Alem- 
beków  niejaki Dym itr Dziuban, notowa­
ny toreb karz.

OSTRZEŻENIE PRŁSD OSZUSTAMI. 
Stw ierdzonem  zostało, że w handlu  po*

RAJ Czy Lucyna to dziewczyna?... 
STYLOWY: „Ćo m ój m ąż robi w nocy" 

oraz rew ja.
SWIT: „Zakazana m elodja" z Jose Woj cą 

i ,Biały ślad".
WANDA: .P ro k u ra to r Alicja H orn" i Teo­

dozja  Sewastopol-

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI daje dziś o godz 7.30 
wieezoj em pre-mjerę zdaw na oczekiwanej 
muzycznej kom edji Ralfa B enatzkv‘ego 
„R ozkoszna dziewczyna"- Urocze m elodja 
oraz pełna hum oru  akc ja stanowią, nie- 
zwalczone a tu ty  te j szruki k tórą napewno 
przyjm ie z zachw ytem  cały m uzykalny. 
Lwów. „RoZkosiana dziew czyna" stanowi 
oddaw na sukces w szystkich teatrów  za­
granicznych i polskich, uzjTskując wszę*

kąm ym  ukazały  się liczne falsyfikaty prac 
m alarskich znanej artystki, Bronisławy  
RycbterI_JadOwskiej. (Kraków, ul. D una­
jewskiego 1). Oszuści ścigani są, na drodze 
policyjnej i sądowej.

Trup dziecka na torze 
k o c o w y m

(a) Na szkarpie przy torze kolejo- 
wym  na linji Lwów — Stryj na terenie 
gminy Glinna znaleziono wczoraj zw ło­
ki dziecka płci męskiej, liczącego kilka 
dni. Zwłoki noworodka ow inięte b y ły  w 
lniane płótno i szary  papier, przyczern 
zauważono brak jednej nóżki odgryzio­
nej prawdopodobnie przez psa.

Pew ne oznaki w skazują że zwłoki 
w yrzucone zostały  na szkarp z  okna 
przejeżdżającego wagonu kolejowego.

Pan „prezes" za kratkami
(a) Głośnymi był przed kilku laty  

na lwowskim bruku niejaki Antoni Ma- 
szczak, em. urzędnik skarbowy, które­
go „społeczna" akcja zaprowadziła na 
ław ę oskarżonych, gdzie w  uznaniu 

jej otrzymał 7 miesięcy więzienia. 
P rzed  w yrokiem  umknął Maszczak do 
Gdańska, gdzie doczekał się amnestji, 
poczem powrócił do kraju i tu osiadłszy 
w  bam borze u em. naucz, Filipczaka 
począł w  dalszym  ciągu kontynuow ać 
sw ą działalność, zaw iązując jakąś ..nieu­
chw ytną organizację właścicieli długów  
przedwojennych.

Gdy teren  prow incjonalny nie zda­
w ał się sprzyjać tej działalności, Masz-

dzie rekordow ą liczbę przedstaw ień. R eży .— czak  orzeniósł się do Lwowa, gdzie
se rja  W. Radulskiego, kierow nictw o mu- 
zyceine J. Mund tańce uk ładu  M aryny 
Broniewskiej, dekoracje O. Rex; w ro lach  
głównych pp. Bonadka, B ohaańska, M atu- 
siakówna; oraz pp- K ański K rzem ieński, 
M achalski, Składanek, Śliwiński. P ta s z . 
kiewioz Tatarkiew icz, W ięckowski i I, 

J u tro  ..Rozkoszna dziewczyna".
TEATR R07MAIT0ŚGI g ra  dziś arcy- 

zabaw ną farsę A rnolda i B acha „Pod za ­
rządem  przym usow ym ".

Ju tro  p rem jera sz tuk i R onalda M acken. 
zie ,Igraszki m u zy czn e" ..— „Najlepsza 
pierw sza sz tuka od la t czterdziestu" —
, ak o niej p isa ł jeden z najznakom itszych 
krytyków  angielskich, s taw iając Ronalda 
Maókenzie. naw et ponad Shaw ‘a, Ntoma 
w tem  zupełnie przesady. Dla Lwowa jest 
to  sz tuka tęm bardziej in te resu jąca . ź« 
rzecz dzieje się w Małopolsce, w środo­
w isku nafciarzy z zagłębia Borysławskie.. 
go- W rolach głównych w ystąpią: pp. 
Dziewońska K rzyw icka, M alanowicz, Ni 
czewska. o raz  PP- Brochwicz, G uttner, 
Jaśkiewicz. Strachocki. Reżyserja Br. Dą^ 
brnwakuico, dekoracje W łj D aszew skiego^

w czoraj został aresztowany pod zarzu­
tem wydawania pism bez zezwolenia 
władz l wyłudzenia pieniędzy od w ła­
ścicieli długów przedwojennych.

Kurs pożarniczy
W  dniach 20—23 listopada br- s ta ra , 

n lem  Okręgu Woj. S traży P ożarnych  zo­
s ta ł przeprow adzony we Lwowie ku rs ob . 
sługi sikaw ek m otorow ych. K urs prze_ 
słuchało 65 słuchaczy przyczern 27 było 
delegowanych przez powiatowe oddziały 
z te renu  całego województwa, pozostali 
zaś ze strażv zawodowaj w e Lwowie.

23_go odbył się egzam in PO k tó ­
ry m  członek Zarządu W oj. p. Rom an 
Frankow ski, radca woj. im ieniem  Zarzą­
du Okręgu w ygłosił okolicznościowe 
przemówienie, a następnie wręczył św ia­
dectwa ukończenia kursu . Należy zazna­
czyć, że był to  pierwszy k u rs  m echan i­
ków pożarniczych n a  terenie tdt- w oje- 
w ćdz tvya ,^  ‘ "

v rr i

NIEBYWAŁY SUKCES WYSTAWY  
^LWÓW DAWNY ł DZISIEJSZY 
W  GRAFICE I FOTOGRAFICE".
O tw an a  w  Salonach T cw . P rzy j. 

Sztur Piękn. (gmach Muzeum Przem -, 
w ejście od  ul- Dzieduszyclrich 1) w y sta ­
w a pod tym  ty tułe.n  cieszy ?.ę nieby­
w ałą  frekw encją, gdyż zwiedziło ją do­
tąd  parę tysięcy  osób. W szystk ie  zakła­
dy naukow e zorganizow ały w ycieczki 
zbiorow e m łodzieży szkulnej. Sukces 
odniesiono także i w  sprzedaży. M uze­
um ,m. L w ow a zakupiło serię p. Rrato- 
cnwllowej „Lw ow skie kram y", p. No- 
w otnow a sprzedała cykl „R yńsk lw ow ­
ski" i w. i. W ystaw a ta po trw a tylko do 
4 grudnia br. w łącznie. O tw artą  Jest co­
dziennie od 9 do 15-ej.

W  dniu 8. 12. br. nasiąpi o tw arcie 
w ystaw y  gw iazdkow ej, połączonej z li­
cytacją i losowaniem dzieł sztulcj mię­
dzy członków  Tow. Ze zbiorow em i w y ­
staw am i w ystąp ią  Związek grafików 
lwowskich, pp. H ausnerow a i Nowotno- 
wa. Ponadto 30 a rtystów  lwowskich i 
zam iejscowych weźm ie udział w  tęj no­
wej imprezie. W ycieczki zbiorow e ko­
rzysta ją  ze znacznych ulg- ■

' / r a
m ęskie, damskie 
wykwintnie wyko­
nuje, modernizuje

S C H U R E R
Firm a chrześcijań sk a  

Lwów, Senatorska 11* 
862 teł. ó9-„6

■aj)

Zebrania tow arzystw  
i organ.zacyf

 p iątek . 30 bm . goaz. 19. w pracowni
rękopiśm iennej B ib ljo tek l Uniw. odbędzie 
się zebranie Eofo Zw. Bibliotekarzy z re ­
feratem  Dr. E. Gaberle': „Trzeci polski
egzem plarz bibljotaczny".

— W  piątek  30 bm . g. 19. w pracow ni 
K opern ika (nowy gm ach U.J.K.) tnzec* z 
cyklu W y k ła d  P ro f. Dr. L- Halbana: „Ne- 
opoganiwn*.*

— W  sobotę. 1 grudnia, godi. 19, w sad 
XVI (nowy gm ach UJK.) star-m i era Lw, 
Tow. P rehistorycznego  odczyt p- t. „M u­
zea sow ieckie" w ygłosi Dr. K. Majewski,

— W niedzielę, 2 g rudn ia , godz. 12_ta 
w salonach  Wysitawy „Lwów daw ny  i 
dzisiejszy" M uzeum przem . Art. Dziedu- 
szyckiich 1 ) s ta ran iem  Pol. Tow. Krajo­
znawczego Odcizyt: P ró b a  rekonstrukcji 
dawnego Lwowa na tle  w ystaw y" w ygto . 
sl inż. areb. Janusz W itwłrkl, tw órca pa­
noram y p lastycznej Lwowa.

KOMUNIKATY ’
NAROD&WA ORGANIZACJA KOBIET

(ul. K lonowicza 1. 7- zaprasza w szy siane 
swoje Cizłonk‘nie t S rm patyczki na Her^ 
batkę  d y sk u sy jn ą  k tó ra  oduędzie się 1-go 
g rudn ia o godz. 6. w iecz. R ererat pt. „Mo 
je  w spom nienia z pobytu w A nglji"  w y . 
głosi p- Dr W. Styś.

&KARBONK1 NA PÓLKOLONJŁ WA- 
KACYJNE dla zruszczonej po lsk iej dziat­
wy w iejskiej -w M ałopolsce W schodniej, 
w ydaje biuro Narodowej Oorganizacji Ko. 
biet, ul. K lonow icza 1. 7. codziennie, od 
godz- 5_—7 z w yjątkiem  niedziel i świąt.

s t a r a n i e m  u g i  p o l s k o . j u g o s l o -
WIAIłSKIEJ WE LWOWIE odbędzie się 
w  .sobotę 1 g ru d n ia  br- o godz. 19-tej -w 
sa li R atuszow ej Uroczysta Akadem ja z o- 
kazii św ię ta  Narodow ego K rólerłw a Jugo- 
sław ji, poświęoona uczczeniu pam ięci bo­
haterskiego k ró la  A leksandra I  Z jedno- 
C7yciela'. Na uroczystość tę L iga zaprasza  
serdeczni© w szystkich sw ych członków 
oraz svmnatylków.

STARANIEM TOW. PRZYJACIÓŁ WY. 
DZIAŁU SZTUK ZDOBNICZYCH X  PRZE< 
MYSŁU ART. po-d p ro tek to ra tem  p. Kura-i 
torow ej Gadonmskiej została  o tw arta  W y, 
ctawa Gwiazdkowa P rao Absolwentów  
W. S- Z. i P. A. w budynku P aństw . S7?ko-- 
ły Technicznej, ul. Snopkowska 47, II p,. 
(dojazd tram w ajem  n r. 2).

W ystawa' trw ać będzie od 1 'do 10 gru­
dnia włąaznie (otw arta codz. od 10 do 19), 
Na W ystaw ie s ą  do nabycia: K ilim y b a .  
tiki. lalki, zw ierzątka 1 poduszki d ek o ra­
cyjne, ozdoby na' choinkę, rze fbv  'dekora­
cyjne grafika, szkice m alarsk ie  i inne 
przedmioty, ozdabiające wnętrze- W ysoki 
Pozióirt i n a jn iż sze  ceny D owinny być 2 a_ 
chęf-a. d la  P u b lto rn o śc i.

..WEZWANIE DO WALKI Ł GBUŻLI. 
CĄ". O gruźlicy  jednej z ping wielkilci' 
z lro row isk  ludiakiicli, mówić będzie przed 
m ik ro ;o n rm  rozgłośni lw ow skiej, dziś w 
p ią teu . o godz. 17.50 dr, Eusteniusz Doiiń-
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Echa głośnej katastrofy krzeszowickiej
P rokura tu ra  Krakowska doręczyła 

ak t oskarżenia w szystkim  osobom, któ­
re spow odow ały głośną w  całym  kraju 
katastrofę krzeszoufbką w e w rześniu 
b. r. Są oni oskarżeni o  w ystępek z  art. 
230 i 231 za  ico grozi im k a ra  więzienia 
do 7 i pół roku. Rozprawą, odbędzie się 
prawdopodobnie jeszcze przed św iętam i 
Bożego Narodzenia. Jeden iz oskarżo­
nych, mianowicie G abryel Nieć, dyżurny 
ruchu w  Krzeszowicach, zosta ł w ypusz­

czony z  aresztu  śledczego na wolną sto­
pę. Rów nież co do dalszych oskaiżo- 
nych ma być uchylony areszt śledczy 
tak, że będą oni najprawdopodobniej od­
powiadali z wolnej stopy. Rozprawę bę­
dzie prow adził w iceprezes Sądu o k rę ­
gowego karnego, dr. Krupiński. Na w nio­
sek prokuratora powołano do -rozpraw y 
w  charak terze biegłych 7 funkcjonariu­
szy  z M inisterstw a Komunikacji i D y­
rekcji Koleiowej w  Krakowie.

aki W  odczycie *wym. w yglow onym  z o- 
kd z i  m iesiąca  przeciw gruźliczego przed- 
staw i p relegen t e tap y  w alki z t-ą g io inę, 
chorobą n a  te ren ie  naszego m iasta  I ca­
łego k ra ju , oraz w yn ik , jak i w tym  k ie­
ru n k u  dotychczac dało  się osiągnąć

,,0  POiiEM!LRAC& W LITERATURZE". 
Znany p isa rz  A ndrzej Rybicki, przadstaw i 
lad jo sluchaczom  w p iątek , o godz. i8.0b 
ak tu a ln ą  dizi® spraw ę polem iki tocząc-, 
się dOKołu szeregu kw estyj z dziedziny 
naszego  życia literack iego  i artystycznego

PRZED „RORATAMI". M iłośnicy za : 
baw  tanecznych pośpieszą tłu m n ie  na 
„ostatk i przedadwenitowe1* do  sali posej- 
m ow ej gm achu S karbka, pi. K rakow ski 12, 
w  sobotę dnia 1 g rudn ią  1934- Początek
<*i 21.sz.ej.

' '  —  ■ ■  T  ■’ • p" i ' w

j e r z ę z j  o  „ n o w e j  o fe n s y w ie  
„ U k r a iń c ó w "  n a  L w ów

(Fil.) Onegda, zam ieściliśm y na 
■podstawie § 19 ust. p ras. sprostowanie* 
nadesłane nam p rzez  za rząd  „W łasna 
C hata".

N ajeży w yjaśnić, że  w spom niany 
incyaent, k tó ry  by ł przedm iotem  sprot- 
*towania, miał Istotnie miejsce w tym  
czasie, łdedy dom y , .Własnej Chaty" 
b y ły  zaledw ie w  częśc i wykończone. 
Różnica polega ty lko w  tem, ża  żąda­
ni® przedłożenia m etryk i wychodziło; 
nie z e  strony zarządu „Własnej Cha­
ty  jaKo takiej, lecz poszczególnych  
właścicieli mieszkań (domów), jako u- 
dzialow ców  tejże spółdzielni.

Co do dalszej częśc i sprostow ania 
zaznaczam y, że  nie kw estionow aliśm y 
w cale Jakoby dziś „W łasna C hata" 
w ynajm ow ała m ieszkania nadal tylko 
„sw oim ". Stosunki m ieszkaniow e w e 
Lw ow ie znńenlły się od tego czasu  
bardzot a podaż wolnych m ieszkań 
przew yższa znacznie Ich p op yt

G dyby pnzeto „W łasna Chata" rer 
fleletowała tylko na „swoich", miesz­
kania te spewnością stałyby do dziś 
dnia pustką,

Z resztą  „ukraińska" s tra teg ia  ofen- 
zv w n a na  L w ów  polega w łaśnie na 
zdobyciu za  pośrednictw em  Polaków  
i k it pieniędzy jak najw iększej ilość! 
placów ek gospodarczych, co .pociąga, 
za sobą rozszerzenie i ugrutow anie 
„ukraińskiego" stanu posiadania we 
Lw ow ie. '

O statnio jesteśm y SwiadKami po­
w staw ania now ych sklepów  „ukraińs­
kich". subsydiow anych p rzez „Zemel- 
r.yj Bank", tup. Skład  obuw ia w  rynku 
„T ak t" skład opału na Ł yczakow ie 
„T ytan" perfum erii „Lotos" p rzy  ul. 
Sykstus kie j itd. C oraz częściej widnier- 
ją szy ldy  z napisam i , R obitaia obuw ia" 
i inne. C zy  gdyby nie klientela polska, 
sk lepy te m ogłyby istnieć?

D otychczas m am y w e Lw ow ie po­
ra d  1000 rzem ieślników „ukraińskich". 
Fonad 200 sam ych tylko szew ców , jak 
donosi ruski tygodnik „B atkiw szczyna" 
— m a sw e pracow nie w e Lwowie, a 
klientela ich, to  przew ażnie „cudża" 
tj. P o lacy  (bo żydzi popierają swoich). 
To samo pismo donosi, że „konieczny 
Jest jesreze przypływ  nowych sił ze  
w sJ, b y  postępowo obsadzać rzemieśl­
nicze fachy, zw iększać kadry ekono­
miczne niezależnych ludzi w  miastach 
I temsamem postępowo zw iększać pro­
cent Ukraińców po miastach".

_ o —
Z  SADU LWOWSKIEGO

Jak urzędował gródecki 
poborca podatkowy

(s) S tanął w czoraj przed tryoim ałem  
karnym , którem u przew odniczył r. Mi­
chale, poborca podatkow y z  Gródka 
Jagiellońskiego niejaki S tanisław  Soloch 
oskarżony o  to. że  w  czerw cu i lipcu 
br. w  M szanie i Siaw czanach pobrał od 
chłopów  podatek w  sumie ponad 800 
zł i m iast odprow adzić tę kw otę do U- 
rzędu Skarbow ego zużył ją dla w łas­
nych celów. Na rozpraw ie tłum aczył 
się oskarżony, że pieniądze w ydał na 
chorobę żony. T rybunał skazał Soło- 
cha na 1 i pół roku więzienia.

O skarżał piok. dr. Krajewski.

Dr. Schwleger, jego pomocnik 
Schlag i ich ofiary

(s) Pod koniec marca 1933 r. w  ko­
tlinie leśnej niejakiego Aleksandra Ha- 
pały  w  Starem  Siole, w  oddaleniu o- 
koło 2 km. od stacji znaleziono, jak 
później _ stw ierdzono, zw łoki Heleny

Bekoniarnia k rakow ska Jest nieczyn­
na już o a  dwócn tygodni z powodu per- 
traktacyj, jakie s ;ę toczą m iędzy w łaś­
cicielami bekouiam i a  gminą m. Krako­
w a co do w ysokości czynszu za zabudo­
wania miejskie zajm owane przez fabrykę 
bekonów. P rzed  kilku la ty  była ona pro­
w adzona w  zarządzie miasta, jednak 
w obec niedoboru finansowego gmina w y  
dzierżaw iła obszerne zabudowania w  
objektach rzeźni miejskiej pryw atnym  
przedsiębiorcom  n prow adzenie Beko- 
niarni a to Gawlikowi z Krakowa, Kaza- 
n y  z Mielca i Skow rona z  Tarnobrzegu.

P ierw otnie czynsz dzierżaw ny w y ­
nosił 170.000 zł. rocznie; później w  mia­
rę  ograniczania kontyngentu im portowe­
go bekonów obniżono do 70.000 zł. rocz- 
nte przy  zasiosowaniu szeregu ulg. W 
listopadzie b. r. skończył się termin 
dzierżawy wobec czego gmina m. Kra­
kowa przystąpiła do odnowienia kon 
traktu z właścicielami bekonla.nl żąda­
jąc 150.000 zł. rocznie. Ponieważ odmó­

wili oni zapłaty wyłonił się dylemat: 
albo przyjąć warunki gminy, która  po­
dobno decyduje się obniżyć sw oje żąda­
nia do 100.000 zł. albo zfuzlonować się 
z bekoniarniami w  Tarnow ie w zględnie 
w  Tarnobrzegu.

Najbliższe dni ostatecznie w yjaśnią 
sprawę- Zaznaczyć należy, że bekonlar- 
nła krakowska jest jedną z  największych 
na terenie Polski a urządzenia technicz­
ne jakiem! rozporządza pozwalają na pro 
dukcję aż dwóch tysięcy bekonów ty ­
godniowo. W  początkach istnienia pro­
dukcja utrzym yw ała się w  tych grani­
cach, jednak później w obec ograniczeń 
przyw ozow ych w prow adzonych przez 
Anglję ulegała system atycznem u zmnicj- 
szenui, aż doszła ostatnio zaledwie do 
350 sztuk tygodniowo. Z istnieniem Be­
konam i w iąże s'ę los kilku sklipów  be­
konowych w  Krakowe, handlujących 
mięsem ze sztuk nie odpowiadających 
przepisom handlu bekonowego.

SPRAWCY WŁAMANIA DO KASY 
SKARBOWEJ PRZED SĄDcM

P rzed  sądem okręgow ym  w  Krako­
wie staw ali w czoraj Ludwik Suder oraz 
M ar’a Sasin za usiłowiane w łam anie do 
K asy Skarbowej, mieszczącej się w  
gmachu sądu grodzkiego w  Podgórzu. 
Dostali się oni do w nętrza gmachu po 
w ycięciu żelaznej k ra ty  w  oknie, a na­
stępnie w  drzw iach pancernych w yw ier­
cili o tw ór, starając  się go rozszerzyć 
rakiem. Kiedy usiłowania te spełzły na 
niczem, opuścili lokal sądow y, niczego 
nie zabierając. W yrok  zapadnie dzisiaj 
wieczór.

W  27 ROCZNICE ŚMIERCI S I ANI 
S L aW a WYSPIAŃSKIEGO odbyło  się 
w czoraj w  kościele OO. Paulinów na 
Skałce w  krypcie zasłużonych nabożeń­
stwo żałobne za duszę tw órcy  „W ese­
la". W  nabożeństw ie wzięli udział P*'”  
rodzina Wyspiańskiego* przedstaw iciele 
w ładz państw ow ych, sam orządow ych 
oraz o rg an izac ji kulturalnych i a r ty ­
stycznych.

REPERTUAR TEa TRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO 

P ią te k  30. 11. „Człowiek, który nie p ije".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
AuftIAi .Eskimo".
APOLLO: „Melodie cygańskie". 
ATLANTIC: „Nar a".
BAGATELA: , Obiad o 8_ej“ i rew ja. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Glos pustyn i". 
PROMIEŃ: „Moje m arzen ie  t.o_ty" i

fi
SŁONKO: „Zabaw kę"
SZTUKA: „Koci pazur**,
ŚWIT: , B uster rozdaje  miljony*. 
UCIECHA: „M iraże szczęścia". 
WANDA: .Taniec m iłości"
ZORZA: „Trzech djabłów  z M a tle /. 

horn ."

KOMUNIKATY 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dziś w piątek, po  cenach najniższych, ko- 
m edja Rapackiego „Człowiek k tó ry  nie 
pije".

W  próbach pod k ierunkiem  rei- K. W yr- 
w icz.W icnrow skiego nowość rep e rtu a ru  
wiedeńskiego, kom edja W. L lchtenberga 
p. t. , Mecz m ałżeński", g ran a  obecnie 
z powodzeniem  w teatnze w arszaw skim  
„A teneum ",

CHRYSTUS W EWANGELJI, O d­
czy t pod tym  tytułem  w ygłosi ks. prof. 
dr. Archutowski dziekan w ydziału teo­
logicznego Uuiw. Jag. dziś w  piątek o 
godz. 8 w ieczór w  lokalu Narodowej 
Organizacji Kobiet, R ynek Gł. 6.

I / y i c d o w o ś c i  s p & a o m e

DOTYCHCZASOWI MISTRZOWIE 
POLSKI W PIŁCE NOŻNEJ

P ierw sze zaw ody piłkarskie o mi* 
strzostw o Polski rozegrane zostały  w 
1921 roku. M istrzostw o zdobyła w ów ­
czas Cracovla. W  następnych latach na 
pierw sze miejsce w ysuw a się zdecydo­
wanie lw ow ska Pogoń. Dzierży ona ty ­
tuł m istrza Polski bez p rzerw y  w  latach 
1922-1923—1924-1925 i 1926. W 1927 r. 
m strzem  zostaje Wisła, która  zaszczyt­
ny  ten ty tu ł zatrzym uje rów nież 1 na rok 
1928. W  r. 1929 ty tu ł m istrza w ędruje 
do Poznania; zdobjrwa go 11-ka Warty. 
W  1930 roku ty tu ł m istrza wraca do 
Cracovlł. W  r. 1931 m istrzem  zostaje 
Garbarnia. W  r. 1932 poraź trzeci ty tu ł 
mistrzowski znajduje się w  rękach Cra- 
covll. W  ostatnich dwuch la*ach (1933— 
1934) mistrzem Polski jest Śląski Ruch.

Przez 15 lat istnienia polskiego Z-w. 
Pitki Nożnej rozegrano 14 razy  zaw o­
dy o m istrzostw o Polski. W ykazały 
or.e bezwzględną hegemonję pilkarstw a 
Małopolski. P rzez  ca ły  ten czas m istrzo­
stw o znalazło s.ę 11 razy w  rękach 
klubów małopolskich, dw a razy  na Ślą­
sku a tylko raz w  Poznaniu. 6 razy  ty ­
tuł mistrza znajdow ał się w  Krakowie. 
5 razy w e  Lwowie, raz  w  Poznaniu a 2 
razy w  W ielkich Hajdukach.

BOKSERZY z  PRUS WSCHODNICH 
W POLSCE.

GRUDZIĄDZ. W  dn. 1 grudnia od ­
będzie się w  Grudziądzu mecz bokserski 
pom iędzy reprezentacją Prus W schod­
nich a reprez. Grudziądza. Nazajutrz ta 
sama drużyna niemiecka rozegr spot­
kanie 'w; Bydgoszczy z repr. Pom orza.

K indratow ej mieszkanki Chimiakówki. 
Zwłoki, p rzykry te  gęstą w arstw ą śnie­
gu długo otoczone by ły  tajemmcą. 
Tym czasem  • na parę dni przedtem , 
ściśle w  nocy z 23—24 m arca 1933, w 
pociągu zdążającym  iz Persenków ki do 
S tanisław a dwoje pasażerów  a miano­
w icie: Abraham Nąftali Schlag z Ja- 
giellnicy ad Czo-rtków i jego tow a- 
w arzyszka  Gittla D iam ard podnieśli a- 
larm, że w spółjadąca z nimi jakaś ko­
bieta, za  k tórą Schlag jest odpowie­
dzialny znikła z pociągu. W ładze ko­
lejowe rozpoczęły poszukiwania — nie­
ste ty  nic nie w skazyw ało  na to jakoby 
taki w ypadek miał istotnie miejsce.

Śledztw o połączyło oba powyżej na­
prow adzone fakty, a  po nitce kroki 
w ładz podeszły poa drzw i dra Juljusza 
Schw iegera, zam ieszkałego we Lwo­
wie przy  ul. Sobieskiego 9, z  zawodu 
lekarza - gmekologa. W  dalszym roz­
woju śledztw a w yszło  na jaw, a co  po­
daliśm y sw ego czasu szczegółow o, że 
śp. K indratow a była  na kilka dni przed 
śmiercią pacjentka d ra  Schw iegera i 
że po zabiegu ginekologicznym opuści­
ła ' w  stanie groźnym  pewne przy ul. 
Głębokiej Diod opieką d ra  Schw iegera 
znajdujące się m ieszkanie i zkolei zna­
leziona została w  zaspach śnieżnych 
pod Starem  Siołem. Nie będziem y roz­
wijać dalszycn w yników  śledztw a. Dnia 
3 grudnia rozpoczyna się przed ław ą 
przysięgłych kilkudniowy proces prze­
c iw : dr. Juljuszowi iśchwiegerowi i je­
go pomocnikowi Abrahamowi Naftale- 
mu Schlagowi, z zawodu pośrednikowi 
handlowemu.

Ale p. dr. Schw leger nie będzie od­
pow iadał tylko za sw ą „operację" i 
zw iązane z nią następstw a i tow arzy ­
szące jej okoliczności na osobie Kin­
dratow ej ale p ized  sądem przesunąć się 
ma kilkadziesiąt ofiar — kobiet, k tó­
rym  p. dr. Schw ieger ułatwił p rzekre­
ślenie ich praw  m acierzyństw a.

Nic dziwnego przeto, że  proces ten, 
którem u przew odniczyć będzie r. Gą- 
siorowski, a k tóry  w yznaczony został 
na 3— 10 grudnia w  kołach lekarskich, 
praw niczych, a w reszcie w. szerokich

kołach żądnych sensacji budzi zrozu­
miałe zainteresowanie. O skarżać będz:e 
prok. dr. Rossowski.

- X ’
Z SALI ODCZYTOWEJ

Odczyt o Conradzie
W  środę 28 bm. o  godz. 18-xej od­

był się w  Collegium M a ̂  im urn Uniwer­
sy tetu  J. K. odczyt prof. Romana Dy- 
boskiego z Krakowa o Józefie Conra­
dzie. Znakom ity anglista opowiedział 
życie powieściopisarza z  szeregiem ma­
ło znanych szczegółów, poświęcając 
najwięcej uwagi młodości i przełomowi 
w  życiu Conrad?', później jego stosun­
kowi do Polski. P rzy  obrazie tw órczo­
ści, której żyw iołow y charak ter pod­
kreślił prelegent zrobił on kilka w nik­
liw ych uwag. Nie morze było wielkiem 
ukochaniem Conrada, lecz w alka z mo­
rzem, jako z opornym  żyw iołem , oraz 
jej narzędzie i symbol — okręt. Z ma­
rynarskiego okresu w  życiu C onrada 
zrodził się i schem at jego powieści — 
jednostka pośród wrogiego żywiołu 
(którym  bjrwają także odmienni spo­
sobem m yślenia ludzie). Jeżeli rom an­
tyzm  Conrada jest polski, to  wielki pi­
sarz miał już z natury  także pewne 
pierw iastki angielskie, przedew szyst- 
kiem powściągliwość w  w ypow iadaniu 
sw ych uczuć.

Oto parę myśli z obszernego i zna­
komicie opracow anego odczytu, k tó re­
go nie mogę streszczać szczegółowo. 
W ystarczy  dodać, że prof. Dy boski u 
w ażą sław ę Conrada i jego stanowisko 
w  literaturze angielskiej dziś, w  dzie­
sięć lat po jego zgonie, za ustalone. 
W idzi w  nim najw ybitniejszą postać w  
powieści powikiorjańskiej, co  do czego 
możnaby mieć pew ne zastrzeżenia. 
Traktuje ze zdrow ym  krytycyzm em  
próby przedstaw ienia C onrada jako 
polskiego pisarza, k tóry  używ ał obce­
go języka.

O dczyt zgrom adził szereg  osób z 
literackiego i naukowego św iatd nasze­
go miasta, a nagrodą prelegenta by ły  
dłygo:r\vałe, serdeczne oklaski.
, W. T.
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KROMKA KULTURAl K.v
W alUem?r G eorga w  sztuce 

polskiej
T egoroczn i b iennale  *v W en łc ji v/zbu 

dziła jak  :i w  la taco ul>. w łaściw e za-nte- 
re^owamu, N otujem y obecnie ffłoe czoło­
wego k ry ty k a  francusk iego  —  W alde_ 
m a ra  Georga, k ió ry  w  czasopiśmie ,F o r-  
mes*, w ychodzącem  łączn ie z ,,1'Amour 
de ]‘A rt“ daje ogólny przeg ląd  poszczę, 
góinycn zjaw isk artystycznych,

Do sam ej b iennale w eneckiej u sto sun ­
kow uje się W aldem ar George j i k  n a jb a r . 
dzisj pozytyw nie, Jako do w yrazi pew nej 
łączności m yśli europejsk ie j, tem bardziej, 
ie  obecny o rgan izato r w ystaw y, A ntonio 
Mai aini, przezwyciężył w szystk ie trudm i- 
ści i zdołał tchnąć now e tyc ie  w  in s ty ­
tucję k tórej b rakow ało  rozm achu  i m ło­
dości.

Poszczególne zjaw iska artystyczne o . 
cenią W aldem ar George kry tyczn ie, ale 
też podnosi w szystkie dodatn ie m om enty.. 
Najwięcej uw agi poświęca sz tuce w łoskiej, 
rn a jd u je  wiele u zn an ia  d la  m a lars tw a au ­
striack iego , jjako w yrazu pew nej odrębno, 
ści, dodatnio  u sto su n k o w u je  się do sz tu ­
ki N iem iec H itlerow skich, podczas 8dy 
niek tóre paw ilony  jak  np. ho lendersk i o - 
k reśla  wręcz jak o  nudne, a  belg ijsk i po­
siana — jego zdaniem  —  poziom b. p rze ­
ciętny. N ajbardziej negatyw nie ocenia 
sz tu k ę  rm e iy k ań sk ą , ja k o  pozbaw ioną 
s ta ły c h  podstaw ,' co w ynika 7 b raku  
zw iązków  etn icznych i narodow ych.

P aw ilo n  polski spotkał się z objektyw  
n ą  k ry ty k ą  k ry ty k ą  podajem y:

, S ekcja polska g rupu je  artystów  o  róż_ 
nych  dążeniach. Cybis i W aliszewskl ro- 
p re z sn tu ją  k ierunek ' p a ry sk i. W ywodzą 
się oni od  B onnard‘-i, lecz an i jeden  ani 
d rug i n ie  są jego naśladow cam i. W p ro w a. 
dzeni w ta jn ik i m a lars tw a francuskiego 
um ie ją  je  w yzyskać I l i  celów w łasnych. 
Z achow ują oni ch a rak te r polskości, bez 
obaw y nabycia u jem nych  cech prowincjo- 
nalizńiu- M alarze z bractwu św. Łukasza, 
jak M ichalak, P odosk i i jeszcze k ilk u  in .  
nych w ykonu ją  obrazy, k tó re  zn a jd u ją  
pew ną anaiogję u m a la rzy  rosyjskich , 
zrzeszonych w „M ir Iskusslw a", Rzeźby p. 
Bogdanowicz, k tó ra  by ła  u lub ioną uczenl- 
cą B ourdelle‘a i W ittiga , au to ra  pom nika 
na cześć poległych godnego dłuta' Cano- 
wy. dopełn ia ją  całości sekcji polskiej.**

NAJLEPSZY WVRÓB POLSKI 
W YŁĄCZNY SK ŁA D  

A L A  V i l LE D E P A R IS

G A S R M  S T A R K
LW ÓW . P L .M A R JA C K I 11,

Cosłychać z operą Iwciwską?
Pisaliśm y niedaw no o  rozpaczliwej 

sytuacji, w  jakiej znajdują się członko­
w ie b. ork iestry  teatralnej a później* 
szej Filharmonii.

Dopominaliśmy się reaktyw ow ania 
O pery  lwowskiej, w skrzeszenia życia 
m uzycznego w  naszein mieście, napra­
wienia w yrządzonej m iastu krzyw dy.

Apel nasz nie pozostał bez echa,
Jak  się- dowiadujemy, m agistrat 

lw ow ski zw rócił się do Pol. T o w arzy s­
tw a M uzycznego z propozycją urucho­
mienia Filharmonii ł przedstaw ień ope­
row ych, na co  przeznaczoną by łaby  .u- 
chwalon?' już daw no subw encja w  kw o­
cie 60 tysięcy złotych.

O czyw iście Pol. Tow. M uzyczne po 
dokładnem  rozpatrzen i! całej spraw y, 
zm uszone by ło  propozycję tę odrzucić. 
G ia ły  tu  rolę zarów no w zględy w e­
w nętrzne, organizacyjne, jak 1 finanso­
w e.

W ew nętrzne, — bo dziś, gdy ca iy  
zespól orkiestralny uległ zupełnem u roz­
biciu, gdy trzeb ab y  aopiero m ontować 
o d  now a chó ry  i śpiew aków , — P o’. 
Tow . M uzyczne, zaabsorbow ane sw em i 
normalnemi czynnościam i, nie m a 
możności zająć się intenzyw nie tą spra­
w ą, — zw łaszcza w  tak  późnym  te r­
minie, gdy  sezon m uzyczny dobiega ze­
nitu.

Finansow e, — subw encja buwiem  60 
ty sięcy  zł, nie stoi w  żadnym  stosunLu 
z nakładem  p racy  i w ydatków , zw ią­
zanych z uruchomieniem O pery wzgl. 
Filharmonii.

M iasto, które na dram at łoży sum y 
Idące w  grube setk i tysięcy , traktuje 
m uzykę i operę w ręcz po macoszemu, 
każąc sobie płacić za każdorazow e użyt­
kowanie sali teatralnej.

I pow iedzm y scbi* o tw arcie: jak 
tea tr  nie może żyć samemi poważnenń 
sztukami, lecz musi ratow ać sw e finan­
se w ystaw ianiem  lekkich fars 1 kome- 
dyj „kasow ych11, — taksam o i opera n :e 
da się pom yśleć bez operetki, bez mu­
zyki lekkiej, przyciągającej szerokie 
w arstw y .

A o  tej operetce — ani słychu! W ięc 
jeżeli ma się u trzym ać koncepcja „ko- 
m edyj m uzycznych" jako imprez tea ­
tralnych, — to musi się przyszłej Ope­

rze i Filharmonii dać za  to Konieczna 
rekom pensatę we formie znacznie w yż­
szej subw encji* *-*•

W obec odm ow y ze sł rony Tow. Mu­
zycznego w yłaniają się now e pom ysły 
i kombinacje.

Mówi się o oddaniu całej im prezy w  
ręce pewnego biura koncertow ego, — 
co  uw ażam y za możliwe do przyjęcia 
tylko w ypadku, o  ile biuro to m iało­
b y  (zająć się tylko stroną adm inistracyj­
ną, nigdy zaś artystyczną.

Mówi się o sprow adzeniu ze Stani­
sław ow a tam tejszego chóru i dyrygen­
ta  Jareckiego...

Odnosi się w iażem e, że m agistrat 
szuka na w szystkie s trony  kontaktu...

D ziwna rzecz tylko, czem u nie zw ró­
ci się tam. gdzie najbliżej, gdzie powi­
nien zacząć — do  T ow arzystw a m iłoś­
ników  opery w e Lwowie, m ającego za 
sobą pew ną tradycję i doświadczenie.

Tylko trzebaby  całą  spraw ę posta­
wić raz na g-uncie m p ra w a ę  realnym , 
z ołów kiem  w  ręku. O pera lw ow ska, to 
nie im preza dochodowa, to w ażna pla­
ców ka kulturalna. A o  uruchomienie jej 
dopominają sie tysiączne rzesze miłoś­
ników m uzyki we Lwowie. (kr.)

O konserwację zabytków 
lwowskich

O trzym ujem y następujące pismo:
Odpowiedź p. Krzywo błockiegoi, 

w spółpracow nika konserw atora Lw ow ­
skiego w  „Gazecie Porannej*1 na moje 
m erytoryczne zarzuty , dotyczące kon­
serw acji zabytków  lwowskich, zam iesz 
czone w  „K urjerze" z dnia 18 bm. — 
sprow adza spraw ę na to ry  osobiste, 
uniemożliwiające dyskusję.

Oświadczam : 1) Mimo pozornie rze­
czowych w yjaśnień Dr. Hornunga oraz 
gołosłow nych argum entów  p. Krzyw e^ 
błiockiego1 (w rodzaju: używ anie l*nji luku 
w  architekturze już w  czasach przedhist. 
— ściana kam ienna budynku nie jest 
ścianą, bo w  XIV w. by ła  murem 0- 
bronnym  m iasta — zatarcie (w ypraw ą) 
fug i kamienia itd., podtrzym uję nadal 
moje zarzu ty  odnoszące się do n‘ew ła-

Im w w  m j ? .  I aaA W
Z u h w u ń w w r M , 

KONlEWICZ B a t o r e g o  1 2
Wjpjkl wybór zabawek, lanek, nart, gier i upominków 2215

Wytworna koimetyka, pudi r, krem, woda 
koloń ha, perfnnry

0>T. W inckie/a Syn
Lwów, R ynek 28 570

I *  . L
ściw ego trak tow ania  m aterjału  przy 
konseiw acii zaby tków  lwowskich.

2) Mój stosunek do konserw acji 
Rynku jest negatyw nym , z  pow odów  
zasadniczych, oddaw na, w ystąpienie 
w ięc moje w „K urjerze“ nie pozostaje 
w  żadnym  zw iązku ze wspomnianą 
przez p. K rzyw obłockiegu spraw ą.

3) Uważam* że  w obec popełnienia 
całego szeregu błędów  i niedociągnięć 
p rzy  konserwacji Rynku, umieszczenie 
niewielkiej (bo 50X 70 cm.) w nęki w y ­
staw ow ej (dom nr. 35), um ożliw ia łeś] 
egzystencję człow iekow i, k tó ry  poi u- 
sunięeiu w ystaw y  szafkowej utracił klt- 
jentelę. jest czynem  hum anitarnym , a 
w obec niezabytkow ego charak teru  ka­
m ienicy — usprawiedliw ionym .

4) P rojekt, k tó ry  był przedm iotem  
dyskusji m iędzy mną, a Dr. Hornun- 
giem nie by ł moim projektem : fakt zaś 
mojej interwencji, w obronie nieznane­
go mi :osoVście, a pokrzyw dzonego 
człow ieka, nie może być uw ażany za 
dowód Osobistych pobudek mojego dzia- 
łaniai, —  osoba zaś Dr. Hornunga, k tó­
ry  w  przeciw ieństw ie do  W ładz Bu­
dowlanych M agistratu zajął w  tej spra­
w ie zasadniczo, przychylne stanow is­
ko, nie m ogła być celem żadnych „a- 
(aków** osobistych z mej strony.

Poniew aż zarów no stan  faktyczny 
tej sp raw y jak ł jej tło są nazby t do­
brze iznane W ojewódzkiem u Urzędowi 
Konserw atorskiem u, uw ażani Insynuo­
wanie mi osob.stych pobudek działania 
oraz stanow isko zajęte  przez p. Krzy- 
wobłockiego, w obec mojej k ry ty k i dzia­
łalności K onserw atora Lw ow skiego za 
zupełnie nłew łaśc;w e f niestosow ne.

Inż. arch. Stanłsławi KramarCzyk

Recital autorski Jata Kurka
Lw ów , w  lis topadzb

Nazwisko Jalu Kurka ma w e w spó ł­
czesnej tw órczości literackiej ustaloną 
pozycię. Przedew szystkiem  znam y go 
jako teore tyka  aw angardow ego kierun­
ku poetyckiego, k tó ry  — przeciw staw ia­
jąc się rom antycznjm i i porom antycz- 
nym poglądom na poezję — usiłował 
ustalić nowe kanony estetyczne o raz  no­
w e sposoby poetyckiego ujmowania 1 
w yrażania  przeżyć i w zruszeń.

Zrazu — w brew  tem u, 00 tw ierdzi 
Kurek i inni — postaw a rew izjonistycz­
na kierunku aw angardow ego w  polskiej 
poezji kształtow ała się pod w pływ em  
chronologicznie w cześniejszych prądów  
Awangardowych w e  Francji, W łoszech 
I Rosji Sowieckiej. Dowodem pierw sza 
svHa (sześć zeszytów ) krakow skiej 
. Zw rotnicy", będącej terenem  gw ałtow ­
nej akcji futurystów  1 form istów. Dopie­
ro  t. zw. druga „Zw rotnica" (dalszych 6 
zeszytów  do czerw ca r. 1927) w kroczy­
ła  na to ry  sam oistnych poszukiwań za  
now ą treścią ideową, k tóra skrystalizo­
w ała  się bo^ajża ostatecznie na łam ach 
redagow anej przez Kurka „LinJi" (1931 
— 33. zeszytów  5) o raz  w  pracach Pei­
pera („Nowe usta". „Tędy") i B rzękow -
'k  ego (..Poezja integralna").

• •

Na czem poL ga stanow isko now ato­

rów ? P rzedew szystk iem  w ystępują prze 
ciw  fetyszystycznem u stosunkowi do 
przyrody, k tó ry  miasto I m aszynę usu­
nął poza naw ias poetyckiego „pola w i­
dzenia". W ystępują dalej przeciw  ,,li- 
ryczeniu", ujawniającemu się w  prze­
sadne] nastrojow oścł i nadużyw aniu 
sym bolów. Kurek n.p. poszedł tak  dale­
ko, Ż3 potępia sam siebie za liryzm  
,,Śp!ew ów  o  Rzeczypospolitej", zdaniem 
jego zbyt w ybuchow y, i

O ile z tem  sam ooskarżeniem  trudno 
się pogodzić, o  ty le  bardziej przekony­
w ujące są sło wa ostrej k ry tyk i pod ad re ­
sem „kataryniarzy**, poparte żądaniem  
zakucia w zruszeń w  dyscypbnę poetyc­
ką- Doba w spółczesna Jest bardzie] niż 
Jakakolwiek inna, w rażliw a na  w styd  
uczuć f dlatego może wiekszem  pow o­
dzeniem  cieszy się w  kołach Inteligent­
nych czytelników  obecnie a  p. pow ieść 
dokum entarna, niż najbardziej w ym yślny 
rom anr. 1

Ale now atorzy  rtb  ograniczają dej do  
negacji. Żądają c J  p isarza now ego uj­
m owania i przet w arzenia rzeczyw isto­
ści, b y  ją następnie zbudować. Rewolu- 
cyjność tego poglądu polega na odrzuce­
niu t. zw. natchnienia (chociaż nie w  zu- 
pi łności), a w prow adzeniu w  jego miej­
sce świadomości, k tó ra  jest czynnikiem

kształtującym  utw ór i organizującym  na 
stępnie w zruszenie czytelnika.

Rzecz jasna, że nowe filtrowanie 
rzeczyw istości w ym aga nowego języka. 
Mowa poetycka, mająca uzew nętrznić 
w izję poetycką, k tó ra  spaja przeżycia i 
w zruszenia w  now e proporcje, jest — w 
przeciw ieństw ie do m ow y potocznej — 
alogiczną 1 nleutylitarną.

I w tem w łaśn ie  upatryw ać należy 
siłę poezji aw angardow ej i rów nocześnie 
jej słabość. Posługując się m etaforą 
(przenośnią) jako zasadniczym  elemen­
tem  budowy poetyckiej, często  zaciem­
nia obraz  wizji. W praw dzie jeden z sym ­
patyków  Kurka tłum aczył kiedyś na ła ­
m ach wileńskiego „Pionu", że w iersz 
aw angardow y w ym aga w spółpracy  czy­
telnika 1 że „taki w iersz trzeba  czy tać 
dw ie godziny (dosłownie), a napewnoi 
się go zrozumie", ale w ątpić należy, 
czy  miał rację, |

a r  y,. s
Języ k  poezy] Jalu K urka odznacza 

się n iezw ykłą giętkością i lotnością sko­
jarzeń. P rzestrzegając kardynalnej dla 
p o e ty  aw angardow ego zasady  zw ięzło­
ści potrafi się Kurek zdobyć na  zadziw ia­
jącą  Jasność wizji i p rzejrzystość kon­
strukcji- Jej Jedyną słabością jest — bo­
dajże charak terystyczny  dla poem atów  
aw angardow ych —  brak ciągłości. A 
m oże ty lko nie jesteśm y jeszcze przy- 
zw yczajegj tło należytej percepcji m kną­

cych w  filmowem tem pie i zmieniają­
cych się, niby w  kalejdoskopie, wizy] 
poem atu K urka?

W każdym  razie  słyszane na nie­
dzielnym recitalu tego utalentow anego 
poety „Usta ną, pomoc" są poezją, k tó ra  
zadziwia świeżością, rozmachem poe­
tyckiej w yobraźni, n o w o śaą  poetyckie­
go patrzenia i widzenia.

Osobiśaje w yżej cenię tak  w yklinane 
przez Kurka „Śpiew y o Rzeczypospoli­
tej", k tó re  obok niezwykłej dynamiki 
liryczne] posiadają patos prosto ty . Sa to 
jedne z najlepszych w ierszy  w  dziedzi­
nie ' współczesnej liryki patriotycznej 
i religijnej.

*■ %*
Na koniec uw aga o  s t j l ą  odtw ór­

czym  utw orów  aw angardow ych. Należy 
je  recytow ać lub poprostu czytać, w te­
d y  bowiem m etafory, będące -=» jak pi­
sze Peiper — tw orzeniem  zw iązków  po­
jęciowych, k tórym  w  św tecie realnym  
nic nie odpow iada — ułatw iają bieg my­
śli. A w  tem  w łaśnie mieści się ich siła 
i w artość.

Tak mi się przynajm niej zdaw ało po 
odczytaniu kilku w ierszy  przez samego 
autora, którego ktoś sprow okow ał do 
teg j\ Niech mi zatem  pp. Życzkow ska, 
Zapolska, Kański i Kaczmarski, — znani 
skądinąd jako doskonali recy ta to rzy  — 
tę  uw agę wybacza-

WŁADYSŁAW PANCZAK
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Wzrost oszczędności 
w Polsce

Miesiąc październik przyniósł dal­
szy  w zro st w kładów  w kasach osz­
czędności. W kłady  na książeczkach o- 
szczędnościow ych w PKO zw iększyły  
się z 575.012 tys. na 30 w rześnia br. 
do 585-270 tys. zł. na 31 października 
br., czyli o 1-8 procent, a  w k łady  o- 
szczędnościow e w  363 kasach komu­
nalnych w zrosły  z 567.669 tys. do 
571.358 rys. zł., a w ięc o 0.6 proc.

Nominacje w lwowskiej 
Izbie Przem. Handl.

(?) Jak  się dowiadujem y, nominac,® 
na radców  lwow skiej Izby P rzem ysło­
wo - handlow ej o trzym ać ma- 
i<fj dyr. W andycz (P. E. N.'„ prof P i­
łat, b. min. rolnictw a R aczyński w ice­
p rezydent Chajes, dy r. Zajączkowski 
(Rusin), prol. politechniki Sokolnick*, 
dyr. Suesser, d y r. Arnold Ko’ischer i in.

Ostatnim  etapem  w yborczym  będą 
kooptacje. Plenum Izby na którem  do- 
konany będzie w ybór Zarządu, odbędzie 
się się około  15 stycznia 1935 r. Na 
przew odniczącego Izby przew idziauy 
jest jej dotychczasow y prezydent, se­
nator dr. Szarski.

Kronika gospodarcza
— W  zw iązku z podpisaniem pro­

w izorycznego układu kontyngentow ego 
pomiędzy Polską a G recią podjęty zo­
stał m asow y im port ow oców  południo­
w ych pochodzenia greckiego. Grecja 
dostarczyć ma polskim im porterom  o- 
w oców  500.000 kg. suszonych fłg.

— Przem ysł cukrow niczy zaobser­
w ow ał drobą popraw ę w spożyciu cu­
kru na rynku w ew nętrznym . Konsum- 
cja cukru w zrosła  w  porów naniu z ro­
kiem ubiegłym  o 2,4 procent. P rzy p ’- 
sać to należy popraw ie sytuacji w  prze 
m yślę zużyw ającym  cukier, jako suro­
wiec, jak : czekoladow ym , cukierniczym  
i t. p.

— Zakład Ubezpieczeń na W ypadek 
C horoby w  zw iązku z likwidacją zale­
głości daw nych Kas Chorych, przepro­
w adził obliczenia nieściągalnych sk ła­
dek  należnych ubezpieezalniom od p ra­
codaw ców . W edług tych  zestaw ień z  
powodu likwidacji przedsiębiorstw , u- 
padłości itp. ubezpieczainie strac iły  ty ­
tułem należności nieściągalnych około 
11 m ilionów złotych.

■ X "

Zażydzenie handlu w Polsce
■ Żydow skie organizacje gospodarcze 

przeprow adzają od pew nego czasu do­
k ładny przegląd stu ego stanu posiadania 
w  Polsce. Niedawno żydow ska centrala 
związKOw kupieckich przeprow adziła 
ankietę w  216 m ałych m iastach Polski, 
by  zbadać sta tystykę  sklepów żydow ­
skich i nieżydowskich. Ankieta dotyczy­
ła wszystklich w ojew ództw , zą w yją t­
kiem poznańskiego i pomorskiego, gdzie 
Żydzi dopiero rozpoczynają zalew.

Z Kczby 15.581 sklepów, objętych an­
kietą było  pod koniec 1932 r. — 13-531 
sklepów  żydowskich a ty lko 2050 skle­
pów  nleżydowsklch. Innemi słow y 86.8 
proc- było  w  ręku Żydów  a 13.2 proc- 
w  ręku nieżydowskiem . W  rok później 
(koniec r. 1933) liczba sklepów  w  2i6 
m ałych m iastach w ynosiła 15-482, przy- 
czem liczba sklepów nieżydowsk!ch nie­
co się podniosła co procentow o da się

ująć w  liczbie 86 do 14. Mimo to  było 
w  r. 1933 sklepów żydowskich 6 razy 
tyle co nleżydowsklch.

Na każde 100 sklepów przypada 82.2 
żydowskich a ty lko 17.8 nieżydowskich- 
Patalnie w prost p rzedstaw ia się to  za­
gadnienie w  województwach wschod­
nich. W  59 m iasteczkach w ojew ództw  
wschodnich, zbadanych przez ankietę 
stw ierdzono w  15 miasteczkach zupeł­
ny brak przedsiębiorstw handlowych 
polskich, a tylko Żydzi byli w yłączny­
mi panami rynków .

Apelujemy do tych  w szystkich osób, 
którym  drogi rozwoju handlu polskiego 
szczerze łeżą na sercu, by  zbadały  w  
każdem  mieście Małopolski W schodniej 
stan posiadania handlu pod względem  
narodow ościow ym  i p rzesła ły  odnośny 
m aterjał do Redakcji naszego pisma.

Memorjał urzędników do rządu
W  czasopiśm ie urzędników  państ­

w ow ych „Jedność '1 podano do w iader 
mości memorjał, jaki Centralna R ada 
P racow nicza złoży w  najbliższych 
dniach p. prem jerow i.
M emorjał ten dom aga się przeprow adzę 

nia^ zgodnie z danemi przez rząd obiet­
nicami — masowych awansów w  dwóch 
term inach od I-go stycznia 1935 po­
cząw szy. U rzędnicy żądają oparcia tych 
av an só w  na zasadach starszeństwa i 
kwalłfikacyj. Pozatem  mem orjał dom a­
ga się rozszerzenia zakresu pomocy 
lekarskiej przez w łączenie do niej den- 
tystyk i, pnzez zniesienie ograniczeń co 
do receptury  i przez objęcie nią w szyst 
kich bez żadnego w yjątku emerytów  
i ich rodzin. W  zakresie ulg kolejowych  
dom aga się mem orjał przyw rócenia u- 
rzędnikom 50 proc. ulgi od obecnie o- 
bow iązującej ta ry fy , oraz przyznania 
takiej ulgi nietylko żonom urzędników  
czynnych, ale także em erytów  państ­
w ow ych, ponadto domaga się przyz.ni- 
nia praw a bezpłatnego przejazdu dla u- 
rzędników , skierow anych przez lekarza 
do uzdrowisk krajow ych. M emorjał 
stw ierdza, że należy pruyjść z pomccą 
tym  zw łaszcza urzędnikom i em erytom , 
k tó rzy  z powodu braku szkół państw o­
w ych w  wielu m iejscowościach w y sy ­
łać muszą dzieci swoje na naukę do 
szkół prywatnych i uiszczać opłaty 
znacznie przekraczające ich zdolność 
finansową; na w sparcie dla nich m iż-

naby ewentualnie zużytkow ać opłaty  
pobierane od urzędników  kształcącjroh 
swe dzieci w  szkołach państw ow ych.

W  c.akresie postanowień pragm a­
tycznych C entra’na Rada Pracow nicza 
domaga się zniesienia tajności kw alifi­
kacji ujemnej, oraz możności odw ołan a 
się od niej. Zgodnie z w nioskam i O- 
gólnego Zrzeszenia, w zględnie Naczel­
nego Komitetu, postanow iła C entralna 
P ad a  Pracow nicza zażądać zm iany ty- 
tu la tu ry  urzędników  II i III kategorji. 
Idzie tu  w  szczególnc-ści o zniesienie 
tytułu „pomocmk kancelaryjny1', k tóry- 
■to ty tu ł uw ażają urzędnicy ci za ubli­
żający.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary  5.26— 

5 27 zł. D olar pryw . notow ano 5.281/* 
zł., dolar zło ty  8.92—8.93 zł. funt sz te r- 
ling 26.35—26.45 zł., f rank franc. 35-00 
zł., frank belg. 24.70 zł., frank szwajc. 
172'/i zł., leje rum. 3 9 —39.50 zł., koro­
ny czeskie 22.00 zł., gulden gdański 1.72 
zł., szyling austr. 99.50 zł., m arka niem. 
1.89—1.90 zł., gulden holend. 3.57 zł., 
lir włoski 45.50— 45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na G iełdzie o b ro ty  w  pszen icy , ję c z ­

m ie n iu , s iem ien iu , m$.ce i o tręb ach , o r?z

egzekutyw na sprzedaż oleju rzepakowego 
Jęczm ień nieco podrożał pozatem  w  

trzy m u ją  się ceny na n iezm ienionym  po- 
ziom ie.
Ceny parltaa Podwęloozyska od do
Pszenica jedno lita  16.25— 16.50
pszen ica  zbiorowa 15,ó0—15.25
Jęczm ień jednol. 14,25—14.50
Jęczm ień przem iałow y 13 25— 13.50
Z iem niaki p rzem . 3.75—. 4 00
Len 43.09-44.00
loco wagon Lrsńw oo do
P szen ica  jedno lita  17?5—18.00
Pszenica zbiorow a 16.50—16.75
Jęczm ień przem iałow y 14-50—14.75
Otręby żytnie 7.00—  7.25

T endencja naogól u trzym ana, usposc. 
h ienie spokojne.

Giełda pieniężna.
Obroty m inim alne.
D olar poza G iełdą zł. 528.

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w  hurcie 2.30 zt, 

w  detalu 2.60 zł. masło II sorty w  łątrp- 
cie 2.10 zł, w  detalu 2.40 z t

Ser edamski hurt. 1.95 zf, detal 260  
zł, ser litewski hurt. 1.90 zł, d*tal 2.66 
zł, ser ementalski hurt. 3.60 zt, ‘detal 
4.20 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zł,
3.00 zł. Miód podolski 2.00 zi, detal 
2.40 zł. f  f

Jaja kopa 4.40 zł, detal 8 gr. s r t  V
Mleko na wózkach litr 25 gr„ U. 

sk1epie 20 gr., hurt. 18 gf.

G iełda w arszaw ska
Warszawa 29. XI. 1934

3 proc. paź. budowlana 45'35
5 proe. po i. łnwaatycyjna —1
4 proc. paź. inweat. aeryj. -  ■*—
4 proc. poi. konwerayjna 64*—■
5 proc. poi. kolejowa .'»• 50
6 proc. po i. dolarawa 71*75
4 proe. po i. dolarowa 5 J*—-
7 proc. poi. atabilizacyjna <7'50

proe. poi. kolojowa —

Waluty i dewizy
Prapu 22*11
-Stockholm — -
Stwajcarja 171*75

Włochy 45'24’
Berlin 212*90*

G iełdy zagran iczne
L o n d y n .  29. XI 

Zuryeh 1 £*18*50
Praga 119*37
Bndapeazt * 
Bukareazt * *

iedea 27 -
W arasawa 2e*37

P a r y  i .  29. XI 
P raga • * 63 —
Bakaraazt • 15*15
W iedeń
Berlin 6*09*50
Warazawa

Bel ej a 123*65
Gdańsk 172*79
Holandja 358*10
Londyn 26*42
N. Jork 5*30*25

N. Jork 4*98*
P»ryż 75*59*
Berlin 12-S9 75
^n ste rd em 7'36.25
B m kieli 2137-50
Rzym 58-40*

Londyn 75*50*
N. Jork 15*17*
Bmksfilt 353-50

rym 129-40
Zaryeh 491*62
Amsterdam 1025*75

EARNEST HOLM

99 • J a e l t
— Powinien pan to użyć do którejś ze swoich 

sztuk, M r. D earnborn, — i zdaw ało mu się, że na bla­
dych policzkach słuchacza zaróżow ił się nikły rumieniec.

— W cale dobra myśl, — odparł ten w  zamyśleniu,
— napraw dę jestem  panu za to  w dzięczny. C zy widział 
pan m oje sztuki?

— Nie, dotychczas jeszcze nie, ale p rzy  najbliż­
szej nadążającej się sposobności nie omieszkam pójść 
do T eatru  M acready.

D earborn  ciągnął dalej, w zruszając g ło w a:
—  Czasem  obawiam  się, że moje sztuki nie są tak 

dóbre, jak tw ierdzą niektórzy z moich znajom ych i ża­
łuje, że pan żadnej dotychczas nie poznał. W  każdym  
razie ciągle jeszcze są przyjm ow ane i w ystaw iane, a to 
przynosi dochód naszemu przytułkow i.

— Kto w łaściw ie opłaca koszty  w ystaw ienia pań­
skich sztuk? — spytał ciekaw ie L arry  Chętnie skorzy­
sta ł z możności nadania swoim ponurym  myślom innego 
kierunku. i

— Pew ien pan, który żywo interesuje się moją p ra­
cą  nad .ślepcami, — brzm iała odpowiedź- —  Nigay nie 
miałem szczęśoCa zetknąć się z nim, nigdy jednak też 
nie w aha ł się w ystaw ić  którejś z moich sztuk na scenie. 
Niejednokrotnie odnosiłem w rażenie, jak gdyby czynił 
to  jedynie w  tym  celu, bo dopomóc mojemu przytułkow i.

— W  każdym  razie musi mieć jakiś w ażny powód,
— rzek ł L arry .

W  tej chwili zadzw onił telefon I przełożony pod­
niósł słuchaw kę.

— Tak, sądzę, że lepiej bedzie, jeśli pan tak  uczyni,
— rzekł i zawiesił słuchaw kę. — Dzwoniono mi 

z  kuchm  w; spraw ie gospodarstw a, — zaśm iał się. —

W  m iarę sw ych skrom nych środków  kazałem  zapro­
w adzić połączenie telefoniczne w  całym  domu. O szczę­
dza to w  znacznym  stopniu niepotrzebną bieganinę po 
schodach.

W  tej chwili w eszła  delegacja ze wspólnej sali- 
Skarżono s'ę. Lokatorzy syp:alni Nr. 1 chcieli położyć 
się. N iektórzy z nich byli przyzw yczajeni odespać 
swoich 12 godzin, w szyscy  zaś, bez wzlgędu na to. czy  
chcieli soać, czy  nie, reklam owali swoje praw a udania 
się do sypiaini.

— Sam pan teraz widzi, w  jak przykrej znalazłem 
się sytuacji — odezw ał się przełożony, i

L arry  skinął głową. ' ! 345666
—  W szyscy  mogą znaleźć nocleg w  sąsiednim 

hotelu, koszta biorę na sieb.e. Nie mam też  nic przeciw  
temu, by  nocowali w  innej sali. Zgadzam sic również 
na w yniesienie łóżek- Nikt jednak nie ma praw a prze­
byw ać w  tym pokoju, dopóki nie odnajdę Miss W ard.

W yszedł z gabinetu i udał się do sypialni. Ci biedni 
ludzie mieli p raw o  do w yjaśnienia i L a rry  w szystko 
im opowiedział dokładnie w  sposób jasny. W szyscy, 
naw et ci, k tó rzy  najgłośniei żalili się, przyznali mu rację.

L a rry  zakończył sw oją krótką przem ow ę i głęboko 
zam yślony oparł się o  ścianę kory tarza, gdy usłyszał 
na górnych schodach hałas i krzyk. W  kilk-u susach 
wbiegł na  schody. P ie rw szy  też dobiegł na piętro, a to, 
co ujrzał, zmroziło mu krew  w  żyłach. Powoli, stopień 
po stopniu, schodziła naprzeciw  niego Diana W ard. 
Bluzka iej w isiała strzępach, ukazując białe plecy- 
W  ręce trzym ała  ciężki rew olw er Sm ith-W esson, jej 
bladą tw arzyczkę rozjaśniał zw ycięski uśmiech.

P rzez  kró tką chwilę L arry  patrzał na nią p rzera­
żony, poczem skoczy ł i chw ycił w  sw e famiona.

— Moje kochanie! — szeptał drżącym  głosem. — 
Moje jedyne najdroższe kochanie! Bogu dzięki, że 
w idzę cię znowu przy  sohiet

ROZDZIAŁ’ XXIV.

Diana przeszła do drugiego końca sali i badała 
palcami płótno surow ych nakryć. Instynkt gospodyni 
miała w ysoce rozw inięty, a dzięki swemu dawnem u 
powołaniu jako siostra m iłosierdzia by ła  w  szczegól­
ności zain teresow ana spoobem. w  jaki tym  biednym 
ślepym  żebrakom , gdyż w  większej części byli to  sami 
żebracy. — użyczono odrobiny wygody- S łyszała, jak 
przełożony prosił L a rry ‘ego o otw orzenie okna i w  
zamyślaniu spojrzała w  te  stronę, gdy nagle bezsze­
lestnie o tw orzy ły  się drzw i szafy, za nią sto jąc5] 
i w yszedł z niej jakiś m ężczyzna, cicho stąpając bosemi 
nogami.

P ierw szem  uczuciem, z którego Diana zdaw ała 
sobie spraw ę, było  to, że poczuła mokrą, m iękką skórę, 
k tórą owinięto jej tw arz, oraz, że podniesiono ja do 
górjr. P rzerażenie odebrało  jej na chwilę przytom ność 
i w  tym  małym  przeciągu czasu została uniesiona do 
szafy i zaciągnięta za o tw arty  w  tym  m,ejsou mur. 
Obie pary  drzwi, guyż jak słusznie przedtem  przypusz­
czał L arry , tylna ściana szafy stanow iła ukry te  drzwi, 
— otw ierające się na zew nątrz  — zamknięto. L arry  
naturalnie nie mógł przypuścić, że te  drugie drzw i ta ­
jemno są z kamienia i p rzez zw ykłe opukiwanie trudno 
je było odszukać.

U słyszała lekki trzask  drzw i, gdy te  zam knęły się, 
uwolniła tw arz  z m okrego nakrycia i krzyknęła. I zno­
wu na tw arzy  jej spoczęła ogrom na dłoń, dość wielka, 
by n ak ry ła  całą P j  tw arz, j porw ano ją dalej w  ciem­
ność. Znowu jakieś d rzw i o tw arto  —  zostały  pchnięte 
naprzód — włączono św iatło  elektryczne i te raz  po 
raz p ierw szy  poznała napastnika. Niema z przerażenia 
odskoczyła w  drugi kąt pokoju.

(C. d. n.!
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pod adresem Węgier

GENEWA, 28. 11. (PAT). Delegat 'Ju­
gosławii p rzy  Lidze Narodów, Foticz, 
z łożył dziś popołudniu sekretarzow i 
gen. Ligi zapow iedziane w nocie jugo­
słowiańskiej memorandum w  sprawie 
odpow.edzialności, ciążące} na władzach  
węgierskich w  związku z akcją terro­
rystyczną skierowaną przeciwko Jugo­
sławii.

M emorandum liczy 78 stron i zaw ie­
ra  48 aneksów  i 18 fotografii. M emoran­
dum omaw>a na w stępie początek akcji 
terro rystycznej, skierow anej z te ry to r­
ium w ęgierskiego przeciw  bezpieczń- 
srwu Jugosław ii, poczerń om aw ia u tw o­
rzenie obozów  specjalnych d la te rro ry ­
stów. Fm igranc z  Jugosławii po  przy- 
pyciu na W ęgry b y 'i zatrzym yw ani 
przez w ładze. Szefowie organizacyj 
te rro rystycznych  badali przez kilka dni 
przeszłość em igranta i cel jego p rz y b i­
cia na W ęgry , poczem  oddaw ali ich do 
obozów M emorandum zarzuca w ła 
dzu>n węgierskim udzielanie pomocy 
terrorystom przy nlelegalnem sprowa­
dzaniu do Jugosław}! broni i materiałów

Nowy prezydent senatu 
gdańskiego

GDAŃSK 28 11. (PATl Na dzisH - 
Szem posiedzeniu- Volkstagu dokorano 
w yboru  prezydenta senatu i jednego se­
natora. Prezydentem wybrany został dr. 
Greiser, dotychczasow y w iceprezydent. 
*aś senatorem  dla spraw  rolnictw a p rzy ­
wódca chłopów  gdańskich R ettelsky. Dr. 
G reiser .o trzym ał 41 głosów. Opozycja 
w strzym ała  się od  głosowania.

P o złożeniu przysięgi now y p rezy ­
dent senatu dr. Gr.eiser w ygłosił dekla­
rację. w ' której na w stępie poruszy ł po­
głoski " jakie pow sta ły  po ustąpieniu 
Rauschninga na tem at m ożhwości zmia­
n y  kursu w  polityce senatu. Dr. G reiser 
stw ierdził, że źródłem  tych  pogłosek jest 
nieznajomość dok tryny  narodow o -  so­
cjalistycznej. , .?:

Rząd francuski rozwiąże 
organizacje patrjotyczne ?

PARYŻ, 28. 11. (PAT). „Action F ran- 
caise“ podaje w iadom ość o  rag łem  w e­
zwaniu do P a ry ż a  oddziałów  woisk< - 
w ych, liczących 3 do 4.000 ludzi. Dzien­
nik zanytuje. czy  należy uw ażać za 
praw dę pogłoskę, iż przyczyną skon­
centrowania wojska w  Paryżu Jest za­
miar rządu niedopuszczenia do demon- 
stracyl w  .razie uchwalenia przez I me 
ustawy o rozwiązaniu organizacyj patrjo 
tycznych. U staw a ta  ma być uchwalona 
nocnem  posiedzeniem parlam entu i na­
tychm iast podpisaną p rzez prezydenta 
republiki, co umożliwi szybkie przepro­
wadzenie rewlzyj I aresztowań przy­
wódców  tych organizacyj-

Groźba St. Zjednoczonych
WASZYNGTON. 28. 11. (PAT). P rze ­

wodniczący komisji morskiej Izby R epre­
zentantów  Vinson ośw iadczył, że Stany 
Zjedn. za żadną cenę nie mogą zgodzić 
<lę na przyznanie Japonjl równości praw

na morzu.
Yinson dodał, że jeżeli Japonia w ypo­

w ie układ w aszyngtoński, to  ona starać 
sie będzie o  uzyskanie aorobały  kongre 
5-u na zbudow ąn e 5 okrętów w  odpowie­
dzi na każde trzy nowe okręty, budo­
wane przez Japonię-

Demonstracje antyczeskie
BERLIN, ?*■ 11- (PAT). W  dniu dzi­

siejszym ponow iły się dem onstracje stu­
dentów  przeciw  w ypadkom  w  Pradze. 
W  czasie manifestacji studentów w y ż­
szej szkoły technicznej rek to r w ezw ał 
ich do zachowania dyscypliny, poczem 
ośw iadczył, że na znak protesiu w y k ła­
dy będą zaw ieszone p rzez jeden dzień. 
Następnie studenci udali się przed gmach 
poselstw a czeskiego, gdzie w yrażali gło­
śnio sw e protesty. Podobne manifestacje 
odbyły  Się rów nież i w e Frankturcie 
n/M*

w ybuchow ych. Jugosław ia tw ierdzi, że 
w ładze w ęgierskie nie m ogły nie wie­
dzieć o  celu i m etodach p racy  te rro ry ­
stycznych o rgan izac ji, istniejących na 
terenie W ęgier, Członkowie tych orga­
nizacyj . nosili mundury wojskowe. Od­
bywali ćwiczenia z  bronią. R ząd jugo­
słowiański kilkakrotnie sygnalizował 
w ładzom  w ęgierskim  te fakty. W ładze 
w ęgierskie w y d aw ały  terro rystom  i po­
dejrzanym  osobnikom iz Jugosławii 
paszporty  w ęgierskie.

M emorandum om aw ia dalej kwestję 
funduszów, którem i .ozporządzała or­
ganizacja te rro ry sty czn a  i w yraża opi­
nię, że były one tak wielkie, że  prze­
kraczały możności prywatne) organiza 
cjl- Także Iigść  broni i materiałów w y ­
buchowych, któremi rozporządzali ter­
roryści Jest tak wielka, że trudno sobie 
wyobrazić, aby można byłu je zdobyć 
bez pomocy z zewnątrz.

M emorandum analizuje koresponden­
cję dyplom atyczną wym ienioną m iędzy 
Jugosław ią i W ęgram i w  spraw ie akcji 
terro rystycznej i w j ciąga z tego w nio­
sek, że  w ładze węgierskie system atycz­
nie odmawiały współpracy w  poszuki­
waniu zbrodniarzy, przebywających na

LONDYN, 28. 11. (Te!, wl. N.).
W  Izbie Gmin odbyła  się dziś debata, 
k tó ią  rozpoczął Churchill gwałtownem  
oskarżeniem Niemiec o przeprowadza­
nie niebezpiecznych zbrojeń. Mówca 
zwrócił uwagę na zbrojenia niemieckie 
w  powietrzu i w  najczarniejszych bar­
wach odmalował sytuację BrytaHji w  
obliczu niebezpieczeństw a uzbrojonych 
Niemiec.

Na przem ówienie to odpowiedział 
w iceprem ier Baldwin, dając w yraz  
przekonaniu, że nadzieja na uzyskanie 
konwencji ograniczającej zbrojenia nie 
jest stracona, a rząd brytyjski w  dal­
szym  ciągu czynić będzie w szystko, ©o 
jest w  jego mocy, aby  doprow adzić do 
tej konw encji.. W  dalszym ciągu Bald­
win zw raca  się z wezwaniem  do Nie­
miec, a b y  w zięły  pod uw agę przede- 
w szystkiem  sens i ducha tego co  powie. 
M ówca kry tykuje sytuację w  Niem 
ozech, przedstaw iając trudność naw ią­
zania kontaktu pom iędzy dyk tatu rą  a 
dem okracją, zaznaczając, że dyktatura 
posiłkuje się ludźmi o mniejszem do­
świadczeniu i posługuje się metodami 
działania, z  któremi nawiązanie w spół­
pracy  nie jest takie proste. W  dalszym  
ciągu Baldwin kry tykuje niemiecką po­
litykę, prow adzoną od czasu dojścia 
Hitlera ao  w ładzy  i om aw ia ujemne 
skutki tej polńyki w  Europie, zw racając 
specjalną uwagę na rozbicie przez Niem­
cy współpracy międzynarodowej w. Ge­
newie. Zastanaw iając się nad informa­
cjami o stanie zbrojeń niemieckich, Bald­
win podkreśla z ca łą  obiektyw nością, 
że jego zdaniem  źródła inform acyj o  
tych  zbrojeniach są sprzeczne i przesa­
dzone. Z konkretnych informacyj, jakie 
posiada rząd brytyjski w  spraw ie zbro­
jeń należy podkreślić trz y  fakty:

1) Przekształcenie 100.000 armii o  dłu­
goterminowej służbie wojskowej na
300.000 armje o  krótkie] służbie jest w  
toku,

2) Budżet na cele wojskowe Niemiec 
wynosi w  r. b. 172 milJ. mk.,

3) Według wiadomości posiadanych 
przez rząd angielski ze  źródeł zasługu­
jących na zaufanie, ogólna liczba samo- 
lotówi posiadanych w  Niemczech wyno­
si fi00 do moo aparatów.

Ustalenie dokładnej liczby samolo­
tów  jest trudne, ale rzeczoznaw cy uwa 
ia ją ,  że liczba 600 aparatów  jest zbli­
żona do rzeczyw istości. Inne zdania o 
utworzeniu lotnictw a wojskowego są 
przesadzone. Stw ierdzić tylko należy, 
że zdolność produkcyjna przem ysłu lot­
niczego znacznie w zrosła w ciągu 
ostatnich 6 m iesięcy. W ydatki budżetu 
na lotnictwo wzrosły z 78 na 210 milio­
nów; mk*

Węgrzech. Dopiero po zbrodni m arsyl- 
skiej rząd w ęg.erski zakom unikował 
rządowi w  Białogrodzie listę osób z Ju ­
gosławii, zam ieszkalycn na W ęgrzech. 
Na tej liście znajdowali się dwaj spólnl- 
cy  zbrodniarza z Marsylii, jako zagin.e- 
ni od w rześnia br. M emorandum zesta­
w ia następnie bilans działalności terro1- 
rystycznej, prow adzonej z tery torium  
W ęgier. W  Jatach 1929 do 1934 wyko­
nano 20 izamachów na terytorium  Jugo- 
sławji.

W  zw iązku z Zamachem w  M arsylii, 
za-co  memorandum czyni odpow iedzial­
ne W ęgry , w ynikaia trzy  fakty:

1) Wybór osoby zbrodniarza zostat 
dokonany na terytorium Węgier, z  po­
śród terrorystó w, szkolonych w  specjal­
nych obozach.

2) Zbrodniarz wyjechał do Marsylji 
z paszportem węgierskim.

3) Zamach w Marsylii przedstawia 
się jako konkluzja akcji terrorystycznej 
inspirowanej i wspomaganej na tery­
torium Węgier.

Jugosławia oskarża władze w ęgier­
skie, że na skutek takiego postępowa­
nia doszło do zamachu w  Marsylji.

- X = -

Przechodząc następnie do określenia 
sil pow ietrznych B rytanii, Baldwin pod­
kreślił, że aparatów  gotow ych do uży t­
ku w  pierw szej linji bojowej B rytania 
posiada 880, z czegc w  Europie 690. 
Niema żadnych powodów do czynienia 
alarmów i siania paniki. W ielkiej B ry­
tanii nie grozi żadne bezpośrednie nie­
bezpieczeństw o.

W  dalszym  ciągu Baldwin omówił 
decyzje rządu angielskiego w zakresie 
zw iększenia lotnictw a wojskowego w 
c:ągu ostatnich kilku mies,-ęcy i zapo­
wiedział, że w  lutym 1935 r. rząd w nie­
sie do parlam entu dodatkow y budżet na 
te w ydatki. W końcu Baldwin naw oły­
w ał Niemcy, a b y  pow róciły  do w spó ł­
pracy m iędzynarodow ej. W edług w ia­
domości posiadanych przez mówcę, w  
Niemczech panuje zwątpienie ł niepokój. 
N’em cy po odcięciu się w  Genewie od 
innych krajów , skoncentrow ały sw ą ener 
gję na w ew nętrzną odbudowę gospo­
darczą. Niemcy powinne sobie uśw iado­
mić, że rozw ój gospodarczy za leży  od 
w spółpracy handlowej z sąsiedniemi 
krajami. Baldwin zakończył swe prze­
mówienie wyrażeniem nadziei, że sło­
wa Jego będą w  Niemczech usłyszane 
i doprowadzą do w szczęcia rokowań 
z innemi mocarstwami oraz do pow rotu 
do w spółpracy  m iędzynarodow e’'.

Ocena mowy
LONDYN, 28. 11. (PAT). W  czasie 

■dyskusji nad spraw ą zbrojeń zabrał glos 
Lloyd Georga, k tó ry  poparł w yw ody 
Baldwma, podkreślając ,że przem ów ie­
nie jego w niosło pew ne uspokojenie I 
nieco rozjaśniło niebo zaciemnione sza­
rańczą milionów samolotów niemiec­
kich. które w  każdej chwili m iały  obró­
cić Londyn w  proch.

Mowa wicepremiera Baldwma od­
znaczała się wielkim umiarem i spoko­
jem,ż w  przeciwieństwie do Churchilla, 
który tzarzucal Niemcom jawne pogwał­
cenie traktatu wersalskiego. Baldwin 
nie wspomniał ani razu o  naruszeniu 
przez Niemcy postanowień klauzul woj- 
skow jeh  tego traktatu.

W  kuluarach, po m owie Baldwina 
wyrażano przekonattieL że  w yw rze on*  
w  Niemczech dodatnie wrażeni® i skło­
ni Hitlera do odpowiedzi, będącej punk­
tem zwrotnym w  obecnej sytuacji.

Wydalanie robotników 
polskich z Francji

LTiX E, 28. 11. (PAT). W  ostatnich 
dniach zanotowano nowe fak+j w ydala­

nia robotników  polskich z Francji. M 
Bruais, bezrobotny górnik Polak, oże­
niony z Francuska, ojciec 5-ga dzieci, 
pozbawiony został po 10 latach pracy w  
kopalni francuskiej, prawa pobytu we 
Francji. Starania o cofnięcie tego za‘ 
rządzenia odniosły - w ręcz  przeciwny 
skutek. W ładze zarządziły  wydalenie 
Polaka natychm iast, bez praw a powrotu 
do Francji. 1234

Podobny w ypadek zaszedł w  Rou- 
baix, gdzie robotnikowi polskiemu bez­
robotnemu odm ówion przedłużenia kar­
ty  tożsam ości, co równa się z pozbaw ie­
niem go praw a korzystania z zapomóg 
i p raw a pobytu w e Francji-

PiecG i kuchnie ‘ ■ " • " i
pierwszej jtkośei

keekureneyjnych Piotr R o h n ly i i s k l
Lwów, Kościuszki 1A lelef 39-93 P. K. O*

5C3.223.
Przyjmuje się wszelkie reperacje I czyszczenie 

p iecrw  ze sadzy. 1951

Katastrofa okrętowa
TOKIO, 28 11. (PAT) P arow iec 

chiński ,,Noniwansi“ zdążający  d c  
Kerafutu dostał się w  strefę silnej burzy 
i zatonął. 23 marynarzy poniosło śmierć 
w  morzu

Demonstracje w Paryża
PARYŻ, 28. 11 (PAT). W  godzinach 

w ieczornych inwalidzi w ojny św atow ej 
usiłowali demonstrować na ulicach P a­
ryża przeciw dek retom rządow ym . P o­
licja nie dopuściła inwalidów na w ielkie 
bulw ary. Ci jednak pojedyńcz-o lub ma- 
łemi grupami zebrali się na ulicach 
M ontm artru i Le Pęletier.

Silne oadzfały  policji rozproszyły  de1 
m onstrantów . Jeden inwalida w  czasie 
sprzeczki z policjantem dostał ataku ser­
ca i zm arł w  szpitalu- ’

Zamach na biskupa 
Kalodjewa

BIAŁ OGRÓD 28. 11. (PAT) W  ko­
ściele w  miejscowości S tara Jankovi> 
ca  dokonano zamachu na biskupa Ka- 
lćdjewa. Bissup wyszedł z  zamachu 
cało. Natomiast śmiertelnie ranny zo­
stał jeden z włościan sto jący w  pobli­
żu biskupa

Po zamachu na cesarza 
mandżurskiego

HSIN - KING. 28. 11. (PAT). D otych­
czasow e dochodzenia w  spraw ie zama 
chu na cesarza  m andżurskiego w ykaza­
ły, że zamachowcy należą do terrorys­
tycznej organizacji nacjonalistów  chiń' 
skich,' która posiada sw e ekspozytury w  
Mandżuko, finansow ane p rzez kupców 
chińskich w Szanghaju. P o  zakończeniu 
śledztw a, w ładze japońsko - m andżur­
skie zam ierzają w  spraw ie zamachu do­
konać dem archę u rządu chińskiego.

I Szwajcar ja ztroi się
BERN. 28. 11. (PAT) Szw ajcarski 

m inister w oiny M inger w ygłosił na za­
braniu partji konserw atyw nej przem ó­
wienie p. t. „Naród i arm jc“. M inister 
podkreślił, że sytuacja m iędzyrarodow a 
jest naprężona i niepewna, a w yścig  
zbrojeń trwa w  dalszym ciągu, co nie 
■wyklucza w  najbliższym czasie n!ebez> 
pieństwa wolny europejskiej.

Celem zabezpieczenia Szw aicarji m »  
nister domaga się stw orzenia silnej floty 
pow ietrznej o raz  oddziałów  zm otoryzo­
w anych, jak rów nież budow y fortyfika 
cyj. W  związku z tern m inister potęoił 
stanow isko social - dem okratów, popie­
rających w niosek kom unistyczny p rze ­
ciw  przedłużeniu okresu w yszkolenia re­
kruta.

Służba bezp. na obszarze 
Saary

SAARBRUECKEN, 28. 11. (PAT) Re­
krutacja obcokrajow ców  do szeregów  
policji Zagłębia S aary  posuw; się bar­
dzo powoli. Z pośród 200 podań obywa­
teli polskich, komisja rządząca nie roz­
patrzyła dotąd żadnego podatna. Na te­
ren Zagłębia przyby ło  ostatnio 25 oby  
w aieli czeskich, k tó rzy  mają -być w ciele­
ni do policji w; Saarze .



Nr. 330 ^,KUrUER“ z dn*a ju  istopada 19aa M i. U

Niech się Pani sama nie krzywdzi i
Niech Rent zwraca baczną uwagę na towar, jaki Pani kupuje f Obecnie 

często usiłuje się sprzedawać paniom domu zamiast znanych od dziesiątek lat. 
ze twej zn.komiiei [.kości f f s a łB v ^ b R c o ta f ia c y  D r a  

m  I m c t s  w ą f r o t o ę s f  w łudząco naśladowanem opakowaniu, lecz w gorszej 
jakości. Należy zatem przy zakupie baczyć na to, żeby n- paczce znajdowały się 
nazwisko „Dr. O etker" i marka ochronna «,Jasna Głowa", i nie prżyjmować 
żadnych naśladowoictw.

D il( ti  wielkiemu obrotowi budynie Dra Oeikere. oraz Dra Oetkcra 
proszek do pieeceoia „Backin" i jajo  cukier, waniliowy nabyć motoa 
zawtcc święte.

r r  t . A .  O c t f k e r

o^liam^Ora^OiBtl^^^^a^ailś^adaeh^^ołgwciyre^^l

AUDYCIE RADIOWE
Rad o s tać ’a  lw ow ska 

P iątek , dnia 30 listopada 1034 r
0.45 Aud. p o ranna . 7-40 ZaPow. Pi°gr. 

».S0 Koncer lęk i. 11,57 Sygnał czasu, hej_ 
12.03 W iad. m eteor. 12.10 K oncert 

2®sp J. Różewicza. 12.45 „W alka z krzy- 
N c a  u dziać"* — odczyt z cyklu , W ska.
sówki dla m łodych m a tek "    wygi. dr,
N- S topnicka. 13.05 Francuskie piosenki na 
Płytach, 15.30 Wiad- o sksp. poi. 15.35 
r rzegl. giełd. 15.45 Płyty. 10.00 Godzina 
°iuz. iezk ie j. W yk. Ork. jazz. Z. G órzyń­
skiego ł Lucyna MeSsal (śpiew)- 10,45 A u . 
«ycja dla chorych w  op*. ks. napal. M, 
Sękata i koncert Na w sz. st. p . R.

17.15 K oncert kam eralny . 17.50 ,,W e­
zwanie do walki z gruźlicą"   przeiao.
k len ie  wypl. Dr. E. Doliński z oLazjl m ie­
siąca przeciwgruźliczego 18.00 Repert. tea . 
rów l  „Sllua rerum'*. 18.05 „O polemikach

*  literaturze" opowie Andrzej Rybicia. 
l8-15 R ecit. śpiew. E. B endera. J8.45 „Lis"

- dtłez;*. (z cyklu , Życie i obyczaje zwie- 
Jząt") ■—  wygi. prof. St. Sum iński. 19 00 
Krótki k o n ce rt Żesp. Ha-rmonistów. 19.20 
Rpgad- ak t. 19.30 P ły ty . 19.45 P*ogi n a  dz. 
*•»!. ig.so W iad. sport. 19.53 LoJtalue w iać 
®Hort. 20,00 Kącik Polskiego T«w Kra Jo. 
Znawczego.

20.05 K oncert symf. z Konserw, W tr 9/ .  
^ 7yk.: Ork- F ilharm . pod dyr. p ,  Breissa- 
ch-a i E u g en ja  U m ińska (sk rzyrcel K on. 
Łert poprz. p relekcja p rof R. CbojTmck’>- 
Ro. I. 1) F. M endelssohn .B artho ldy : Svm- 
f°n ja w ioska — wyk- Ork.. 2) W. A. Mo- 
*aęt; K oncert skrzypcowy E s . d i r  wyk.
* tow. Ork. E. U m ińska. II. 3) Al. R y id in :
^ym fonja h-m oll. 4) Zador: R o n d o  wyk-
° rk ., 51 E. Chausson: P o em at — w yk. z 
*ow. ork. E. U m ińska.

22 30 R ecytacje poezyj. 22.40 Koncert 
rekl. 23 r-ą W iad. m eteor, dla kom un, loftt 
** r s— 23-30 Muz. leklka i tan. Or,k. Bodeń­
skiego.

20 V )  BRaTiS? AWA. Opera.
'-O.SO LI NINGRAD. Koncert tematyczny
2135 ST3C K F0LM . Op°ra

Sobota, dnia 1 grudnia 1934 r-
6 45 Aud poranna. 7.40 Z<anow. Ptogr. 

2.5.3 Koncert reki, 11.57 Sygnał czasu, h e j­
nał- 12.83 W iad. m eteor. 12.10 Koncert 
^eijp. w . W ilkosza. 13.05 Muz. z płyt. 15-30 
^ ia d .  o eksp. poi- 15.35 P r zegl. gieid. 15.45 
-\\jnow srie nagr. n a  płytach. 18.30 .T eatr 
łVyohra#riii‘' nad . słuchow isko dla dzieci

st. p. t. „A usterliti," A- de M ontgon i T. 
L enotre, w  przek ł. Ire n y  Rakowskiej.
17.00 Z W ilna. Nabożeństwo z Ostrej B ra­
m y. K azanie n. t- „Królowa P an ieńska" — 
wygł. Ks. A. Lubeok'. 17.50- „P lo tk i i p lo­
teczki" __ wygł. p. Jadw iga Jastrzętiec-
18.00 „Kobieta w  życia kulturainem'* — 
wygi. Dr. Helena ęchorr‘owa. 18.15 „Histo-
rja la  ansowej figurynki"   reportaż z
Pacykowa wygł. p, Michalina Grekowicz- 
Na wsz. st. P . R.

19.00 K oncert chóru , H arfa". 18.29 
Z Poznania- „Śrem nad W a r.ą "  — wygł. 
p. F P rądzyńsk i. (Odczyt z cyklu .M ias ta  
i m iasteczka polskie"). 19.33 Ulw, Jazz. na 
lortep. Na wsz, st- p . R. 19.45 Progr. na 
-z. nast. 19.50 W iad. sport. 19,56 Lokalne 
wiad. sport- 20.00 Muz. lekka. W yk.: Ork. 
P . R. i M. Fogg (piosenki). 20.45 Dz. wiecz. 
20.52 , Jek  prac. w Polsce".
21.00 K oncert w wyk. Ork. Symf. P . R- z 
udz Prof. H. Czaplińskiego (skrzyPcc). Na 
wsz- t»t, P . R. 1) F . Merndelsohn: „R uy 
B las" — wyk. Ork., 2) Paganini-W ilhelm!: 
Koncert D-dnr op- 0 _  wyk. H. Czapliński 
3 a) Svendsen.: Dwie m elodje szwedzkie ua
ork . smyozlk. b) Sibelius: V alse trisie __
wyk. Ork., 4) R- W agner: M arsz z op.
„T annhauser"  — w yk. Ork, 21.43 , N iedy­
skrecje literack ie" __ szkic liter. wygł. p

’ R. Zrębowi,cz- 22.00 Koncert reki. 22.15 
Muz. tan. 23.30 R ozstrzygnięcie m orskiego 
k o rk . fotograficznego P. R. 22,45 Muz. tan. 
23 00 W iad. m eteor, d la  kom un. lotn. 23.05 
.Loża Szyderców". 23.35 Kabaret z plył 

w opr. J Tepy. 23.35—1.00 D. c. m uz tan.
19.00 MONACHJUM O peretka .
2®,20 RYGA. M uzyka łotewska.

21.50 HULZEN. Ooera.

R adjof :acia k rakow ska
Piątek, dnia 30 listopada 1934 r.

6.45—7.40 T ransm . z W arszaw v, 7.40 
Zapow. progr. i k oncert rek i. 11.57 Transm- 
z  W arszaw y he jna ł z wieży Marjackie.1 
12.03— 13.05 T ransm . z W arszaw y. 13-05 
P ły ty . 15.30 Transm . z W arszaw y. 15.33 
Kom- LOPP. 15.45 17.50 T ransm . z W ar­
szaw y i Lwowa. 17.50 „W śród czasopism  
lite racko .a rty s tycznych" omówi dr. A. B ar 
18.10 W iad. bież. 18.1-5—1930 Tr. z W ar­
szawy. 19.30 P ły ty . 19.45 Progr. na dz- 
nast. 19.50 T ransm . z W arszawy. 19-56 
W iad sport, lokalne. 20.00 Dokąd .jechąó 
w święto. 20 05—22.40 T ransm . z W arsza . 
wy. 22.40—23.00 K oncert rek i. 23.00—23.30 
T ransm . z W arszawy.

Sobota, dnia 1 grudnia 1934 r-
6.45— 7-40 T ransm . z W arszaw y. 7.40 Za­

powiedź progr. ' koncert rek i. 11.57 Sygnał

czasu, he jna ł z wieży M arjackiej- 12.03— 
13.05 Transm, z W arszaw y. 15 35 „H arcer­
ska w atra". 15.45 Najnowsze n ag ra n .a  p ły­
towe. 16.30—18.00 Transm . z W arszawy, 
W iJna i Poznania- 18.00 ,Co słychać w 
świecie" w opr. dr. J. Reguły, w icesekr. 
U. J, 18.10 W iad. bież.

18-15 K oncert n a  dwa fortepiany w wyk. 
S. E ibenschutzow ej i M Z im m erm anow ej• 
1) Godowski P arap h rase  co-ntrapunctal 
utw . W ebera „Zaproszenie do tańca", 2) 
Casello' Capriccio z suity  S carla tian a  3) 
S ainL S aen-: Scherzo z op. 87. 18|15—19 45 
Transm . ze Lwowa, W arszaw y i Poznania. 
19-45 P rogr. na dz. nast. 19 50 T ransm . z 
W arszawy. 19.56 Lokalne wiad. sport. 20.00 
— 22.00 T ransm . z W arszaw y i Lwowa. 
22.00 K oncert reki- 22.15—23.35 Transm . 
z W arszawy. 23.35 P łyty . 24.00 -1 00 Tr. 
z W arszaw y.

F U T R A
damski*, mąskie na zamówienia wykennje 
i przerabia według lajnowizyc i modeli po 
cenach nrzyitąpayeh PRACOWNIA FUTFR

m o s s u t i a A s k i
1334iJjWÓWjJBeim^wL

nowy ulłro-selekfywny 
3-obwodowy odbiornik 
wysokie! klasy Philips- 
33 A Mo d e f  1935
o w ielkim  z a s i ą g u ,  
z wbudowanym gtoś« 

niklem dynamicznym. C e n o  zł. 3 5 0 .•  
przy rołglnym systemie Philipsa

radości tycia prac* radjo entZifwa'*

PHILIPS 3!A  MODEL I9SS

W yłączna sprzedaż ,18?V

FOTO-RADJO-PALACE
Lwów, pij Marjacki S (Gmaeli SpruA.ra)

O K A Z JA w
■i- -

Sprzedam  tan lo f Salom m p  
kombinowany, g a rn itu r  klubow y, j td ą łu ię  
palisandrow ą w iadeńską, tapczany, rd y , 
wany perskie, k l’lm y o im  r  rza.óaęnie 
rowu o ry g ira ln e  am-arykańskie, hsgistw u 
tu-ę, m ebelki pojedyncza i se rw an tką

SAILON S Z T U K I r
L w ów , Klem. T ań sk ie j 1, n s p łz e c fo  
kawiarni Ge*>ige‘ai 1331

p a  a k t

i Z  A
Y C Z N E

A
P O D A R K I  I

W  K  I
gry towarzyskie, galanteria skórzane, Pt..ety, rzeźby, pasieki łowickie, 

KILIMY, łóżeczka, krzesła, stoły, stojaki na kwiaty najtaniej poleca

L D W I K H E G E D U S S
Lw ów , K opern ika II teh 26-09

Za darmo jedną tacę na pieczywo 
p/zy zaknpnie za zł. 5.

p -  „ H A T E “
I  HALSKI I S k a

Lwów, plac Marjacki 8 
tel. Biura 106-16 Skład tel, 72-71

ca WĘGIEL
KOKS I DRZr-W O

knrtowaie 1 Je u II szale pa eeaacb 
keakare«*v|Dyek. -  D o g a  d a t  
w a ro n k u u ...................  '1682

P A S T Ę  DO P O D ŁC G  nadającą piękny połysk
SfcU „Barwa" Sp.zo.o. L. UOSZniOSKI

T o w a r y

^ I a w ? t n 6

Największy wybór  ̂[, p 
N a i n i ż s z c  c e n y  - i  Ii

Telefon 25-55

Lw i, I t y i  29.

każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszeaia 
Biehaadlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
bosruk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. ^ O g Ł o s ^ M a  d c o f i n e *

Jedno ogłoszenie nie może przekra-szaś 
50 słów. Ogłoszenia reklamewe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 tam. 30 p

K n P
*• Zakrzewski .Z aklęty  dwór 

nabycia w każdej księgarni 
lab K. Lcśaiak Kraków Fedwale 
*>- _______  32J00

Kapię
°cazyiai- kucbn « kaflawą, lub 
akuria k.ichni. Lwów, Św ięta- 
‘trzyitca 41 Pareckl. 32070

OGŁCS2ENIA  

V* ..KURJER2.E**

Są  SKUTECZNE Z TANIEJ

Darmo d ziś  nic niema
ale, człowiek przezorny nie kupi 
wpierw urządzenia domowego, 

zanim nie eglądnin 
„Salonu Sztuki" 

w- Lwowie ni. KI. Tańskiej 1 
-d z it są okazyjnie d* nabycia 
najpiękniejsze urządzenia wnętrz 

1598

Bneiki narciarskie a r  pnd-ój- 
anj nlaprzemakalnc skarm  Wa- 
pterrocf z hłnaą rybią wyknnnjt
F-  R - K  Cs*-’
Lwów, ul. Zimrrnwicza 17, gw a­
rancja 4-letnia. 425

J s w a
aęcteni ■ /m acnia sysiem 

wrwowy 1 OLA M1KOLASCH 
wyrobu aptek, Miknlaiclia Lwów 
Kopernika 1. 1079

Kury
kign ty  liliputy „Millr fl< uri" 
sprzedają Lwów, Mochnackiego 
19. 3203J

Nie wyrzucajcie
twoich pieniędzy, knpnjąc tan- 
ie tę  w szumnie reklamowane, 
firmie, lecz zanim kupisz, o jlą- 
inij wytwórnią i suszarnię, 
inw ieiz uię, że nabędziesz me­
sie taaie  i trwałe sypialnia, ja- 
Jtlr 4, salery, pekeje męskie, 
kuchnie, etemany, bufalki, tap- 
tzany, krzesła, siatki i peduszai 
oraz v szalki, inne wadlo naj 
bwszych wżerów z najiepszego8 
matorjałn, na degndnyeh warun­
kach spłaty — bez wekall.

Wytwórnia mebli „Lwewaka 
S-ka itelarzy*, Lwów, nl. Lwow­
skich Dziaci 19. w podwórza — 
dam własny. 1908

P ię k n ą N ajtaście, najlepsze
ebuwie

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  uKIj]& Ej ZE“

jadalnią modną orzechową, ty 
pialnią francuską drape-mahen, 
gabinet męski orzaenowy, binrka 
rozmaite, gabinet gdański, biur­
ka amerykańskie, jadalaią eie 
mną dębawą, aalen antyczny, 
krzesła antyczhe, sprzeda oka- 
zyjaie znaaa z solidności F-a 
„DOROTEUM-LAUFER" Lwów 
al. Piłsudskiego 12 Koniec Ba­
torego Teł. 54-68 Filji n :e po ­
siadamy U ^ A G A  n« ADRES.

TU3

Sprzedam
tanio bundę podróżna. Lwów f s  
dewa, p -rt» r !*wy godz. 1 —3.

32105

poleca najstarsza firma katolicki

La T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70

1403

Fortepiai
z lieytacjł wyjątkowa ekasja ta i 
ale sprzedam. Skleiiartk  Lwów 
K ootraU a 26, tOSTj
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Raglany 
Jesienne

w ogromnym wyborzo 
A la yilla da Karla

G a b r y e l  St ar ?
I Lwów. pl. Mariacki 11 

1764

N arciarsk ie 
obuwie

Kamienica
12 piętrow a w dzielnicy ł ora. 
kew skiej a , w> -zesny kemfart, 
nadzwyczaj solidnie budowana, 
dochód raezsy 9,420 ab do 
sprzedania, w kład  65.000 zł. 
Peśrodniey wykluczeń’. Zgło- 
aaaaia da Knrjara Lwów, Zima 
10 sub .10  10 M \ *2Q B

D rób dwariki taorony oraz dzi- 
Bzyrną palaca Wlrga Lwów, 
Lwów, 5lenkiewteza 3 ta  Hete- 
em Ceergo'a taL 105-56. 247

W tej rubryce
l a t l M H u n r  » f ł M . l n l a  •  w tln y o l  
m l e u k a u ^ e h  o r a i  j  o a in k a ją c y c t  
t i l M i k a u  — d e  10 s tów  2 r a s y  b a s
płatnie*

B ezpłatni* 
jn iieszeiim y ojłaazeni* *_ wol­
nych nakajash i poszukującym 
aokai (2 razy da 10 wyrazów).. m * m '

P 0 dŁyczakowskim parkiem 4 pokoje 
kaehala pełay komfort I p r  r* 
Lwów, W iatrakowa 6. 31104

Wiśniowieckicli 1
Lwów, 5 pokoi pałnokomfor- 
tawyck do wynajęcia. Wiado- 
maść 25-77. 32091

2-pokojowe
kam fartaw a, słtneozna walae 
16 grądala Lwów, G/i>chowaka 
27. 32099

4 pelnokonilDrieMB
pokaja słsa .czno  balkrn da wy­
najęcia Lwów, Długosza 37.

32107

Pokój
B kaąhnlą kłonoczna na łagod­
n ych ' wsruakai-k z a 1 i  do w y
najccla. Lwów, Piaatów 20 I. p

31909

2 pokoje
kuchnia wynajmę Lwów, Chro­
brego 15 baczaa P otoekiego, 

32041

i)w*e zal-ity
mają ogłoszenia mieszkaniowo 
amieazczana w Kurjorze : 1. sic 
ai» kaaztają — 2 razy do 10 
iłów, 2. ae skuteczniejszo niż 
kartki w *kn-ch wystawowych 
lub na rynnach, murach, parka­
nach. 28610

P i ę k n e

poejalne a ecL.-anlaczami z gw a­
rancją nieprzemakalne, po zai- 

żanycli cenach wykonaj* 
pracowała

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów. C ho rą łe ry zn y  l l a  19'*7

P a r a s s t e
s o l i d n e
kapnja aie w ie- 
d /na j chij.bit.i- 
jańakicj w y ­
t w ó r  a i

„ P A R A G O N "

Pokrycia napraw y 193-7

(MJIHJJt BEMOWU)
Lwóv

Wałey

Plaszczs studenckiB
płaszczyki dziecinne, muadory 
atadcnckte i P, W., bajecznie 
t anioł wyłącznie w w itw órai 
„C entrnm " I wów, Skarbkowska 
4, tal. 72-84, nap. Kia „Atlan­
tic*. 1767

i* jokojowe
m leaik ii* pałnakam fartaw a 

Lwów, Strsomic l l a  baczna 
Zybliklawleza da wynajęcia.

32050

4  pElnDkomforfowE
pokaja katknia, słnżbawy ł«- 
aieaka mazaaln, ogród wynajmę 
Lwów, iaaewrka 31.______32079

3 pokojowe
kam fartaw a tani* da wynajęcia 
Lwów, Mąezna 90.________32080

Pokój kuchnia
obszerny, słoneczny, komfartawy 
-w ów .l Baczna Kalparkawska
«.R t«Ł________________ 32251

m m m m
Emigrant

Katolik samotny pracowity ob«- 
wiązkowy w krytycznym pał* 
żanin p ra li jakąkolwiek p ra rr. 
Łaskawe zgłaszania da Kurjera 
Lwów, Zimorewicza 10 P*J , 
„Wdzięczny*. 321' 6

Pokój
frantewy emablowany kem fort 
Lwów, Modrzejewskiej 5 m. 5.

32101

PoLój
.. przedptkajam  iłaaaeaay fron- 
tawy c i’ sty Pana na stanowiska 
Lwów, Jabłonowskich 20/1.

32094

Pokój
umeblowany dla 1 lob 2 aiób 
z. ntrzym-nlem aw. baz, wejścia 
z przedpokoju en 1. 12. do wy­
najęcia. Lwów, Chmielowskiego 
9 m. 7. 31854

Pokój
jm eblew apy solid omu paan  
Lwów, Leona Sapiahy 45 I 3
5—6. 32110

Ełeganck
pokój, klatka, łazienka, utrzy- 
maaia, bez. Hozerowa, 1 ó v , 
Łyczaka* .k  27. 32013

Centrom
duży frantawy słaatczny pokój 
łazienka wyaajme talafaa 105-40 

32048

Pokój
umablay.aay, pałudaiawy, ciepły 
uiiagz, telefon Lwów, Karkowa 
17|5._____________________ 32063

Pokój

litery  pakoj* pełny aemfart, 
wjw, Nabialaka 35 wiadomość 

■ dazaray. 32055

Słoneczne
l-p*k»j*v * k ichn la  wynajmie 
cłaścieialka za kaucją Lwów 
leaefa 4.____________  3206*

3— 5 pokoi
kuchnia koinfor* do wynsieeia 
Lwów, p). Akademicki 3. 320t»9

2 pokoje
kuchnia wynajmą sklep Własna 
Strzacha Taraawiecka Kadacka
15. 32074

Grochowska 45
3-p*k*jowj miaszkaaie komfort. 
W ndom ość tek 37-41. 37108

duży przedpokój nżyeie łazienki 
Lwów, Sapiaby 67 I p. prawe

32075

Elegancki
-okój umai awaay przedpakó j 
do wynajęcia Lwów, Bielów* 
sk ier*  3 m. 10.   32084

Mickiewicza 26
m. 19 2 pokaja nmablawan* wy­
najmą zaraz. 32090

P o ić  j
oial rępująey imablowauy dla 
sytuowanego Pana da wynajęcia 
Lwów, Domagaliczów 9 drzwi 3 

32091

OGŁOSZENIA ; j I 
W „KUfMERZF"

16 M
Sale

aa zab.w y, dancingi, konc„rty, 
da wyaającla Lwów, Zadwó* 
rzsńska 47. 31841

Lokal
przemysłowy, frantów ,’, partnr, 
4 ubikacja Lwów, Orml ińska 27, 
do wynajęci*. 3176?

Panna
umieją*!, piiaó aa maszynie 
„Remiagten* peszukuje pi lady
do biura, lub jakiegekolwiek 
sklapn. Listy da Karjera Lwów, 
Zimarowlcta „Hala*. 32095

® r ^ l u e n l i  w le j  rn f r ry a e  a n i l t i i o i  
m y  d e  15 ałów  b « i Rła t i iU

Pochodząca
alba stała pom sesici gniewanie 
sprzątanie, prasie, Palka p*. 
tr la b n . Lwów, Kadecka 8 m, 4 
g<r4z. 11. 32P44

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, tfclofe iów, gromo- 
ekrany, wykouuj* tani* i solidnie 
„Llektra* Lwów Pasaż Mikola- 
acha tel, 10-85. 1114

Kucharza
alerwazarzedaege, spokojnego, 
uczciwego, 7 daskauałstmi świa­
dectwami pi sznkuja dla swej 
stalowni v ląksz* zrzassaale 
arządaikow. Zgłoazonla pistm ne 
natychmiast da K urjtra Lwów, 
Zimor. 10 nad „Kuebnrs’’ 3203

im u tĄ m

Kwalifikowaną
uczciwą, pracowita, panienką 
ca dz iad  palacą Dr. M«as»rawm 
Lwów, W ulcake 8 tal. 86-42, 

32102

Kurs
agradalcza-pszczelirskl Mało 
palakiaga Tawnrzystwa Ogradni- 
czep- przyjmssja wpisy ad 2? 
listapada w rodź. ad i —19-te 
Szkała Handlowa Lwów, Fraa- 
ciszkaaika 9 Telafon 28-17.

3186

Mistrz Tańców
Adam Szpiaatcr udziela leKcyj 
tańców Lwów, Rynek 40 1 p. 
Tanio lakcjs so'*we. 32098

Osob.1
w órednim wieku inteligentna 
pracewite, nczclwa patzukaje 
■amcdzialnega zarządu dsrnam 
i gospodarstwem maże być we 
iiwarz* lob na plsbznji, paaiadc 

świadectwa b. dabra. Łask ig ł 
Knrjar, Lwów, Zirzsrswiaza 10 
pad „ Wydaju- praaa*. 3190)

Nauczycielka
ala mająca żadnej rodziny, ko 
ckająea dzisci, łagodna, walała, 
praeaw lta. Zhijąca gospodarstwo 
zajmia aie damom. Maź* być, 
akspadjantkl, kasjerki i  kaucją 
Lask, listy Kurjcr Lwów Zlmo- 
rowlcsa 10 „H. W.‘. 31907

Wdowa
intaligeataa, wiek średai, matka 
jadaage aazaia 8 kl. gima. nie 
pasilakowana, beswzglądaie ucz­
ciwa, materjalnie. daszczątnie 
zrajaawaaa, poaiad • awindcetwa 
jako zarzrdczyni dama i palna 
mecnlclwe 2 folwarków, zwraca 
Jią do P. T, Czytelników i  proś­
bą o pomae w zaalozlaLia ja­
kiegokolwiek zajęcia. Chetalc 
na probastwi* lub we dworze. 
Nie wstydzi slą p.’acawać. Wy 
■nagania akramn*. Listy Past*- 
restante Brznchswiee „S. F. 37* 

32026

,  Za złote ząby, zło 
\J i f i 6 A  ta, sr-ibra, biżu 

tarje pfaci nr-wy 
sza ceny „Galwc 
aoplater*, Lwów 
Kopernika 14 na­
przeciw Kina. 1311

Meble
da wazalkicK pakai 
•raz  aryglaalne aa- 
tykl najkarzyataiaj 

nabyć można 
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie- 
ińakiego Lwów, K ałłą taa  5 
w podwórza. Stal* na składzie.

.(48

Pactofle
! dostarezerage m at*r|ała da 
niary wykonuj* wytwórnia „Ibia* 
Lwów, Mickiewicza 26. 1457

Tel. 51-89.
lajtanlaj w* Lwowie paw irlt. 
aiszo m atryce, przepisuje (hty 
y0 gr kopje 5 gr.). P a fran­
cuska i niemiecku. Lwów, Zybll- 
cicwicza 2 1 p .    1106

Przerabianie
, latek drncianycb, łóżek na 
tapczany, materaców, Statnan, 
kenapek w rai i  dasynfakają, 
Fabryka Zakss Lwów, Lindega 6 
tel. 79.99. • 1677

M t S l t T

1169

Budowę
nłynów, tartaków, olejarń, zs- 
cłsdów nrzcmysławych. Planr, 
Kasztarysy pslecu „PILOF" 
ORIENT'* Lwów, nl. Batorego *.

]?4i

M e g a a y a
i pracowała futer Elżbiety S >ll»< 
Lwów, S ab icsk icra  4 poleca aie- 

1867

Kuchnia
Katolickiego Stowarzyszenia 

Kobiet przy ul. W ronewskieb 2 
wydaje obiady dis \ inteliganeji 
i młu Jziaży aeząeaj slą p* 30 
»r, w abanam eacia 8 i ł  ml** 
ciączsls. 32103

Kto pofżada
asjlepszych karapstytarów  ?

B rstsis Pomoc Stud. U. J. K. 
w* Lwawi* rozporządzi bardzo 
dużą ilośaią salldayoh i zdal* 
ayuh karepatytarów  do wszyst- 
kich przedmiotów. D tatagc 
zwraca aią z garącą pro ibą do 
spełeezeńatwi o jaknojliizniaj- 
iza zgłiszaais lakcyj, które 
przszte otrzymają aiatylka paw 
aaić  . dobrego przygotaw aiir 
sw alik  dzi* *, ala przycbi-dząc 
z pam ecą aiazam ainej młodzieży 
Ąkadamickiaj, ipałala czy eby- 
watalshi. Z^łoazaaia przymaje 
Zarząd Damn A kadam icklaga 
Lwów, Łazlńaklagj 7. 31708

Krawczynie
i blaliźnlarki polana Katallckla 
Stawarz. Krawcżyń Im.  śv . |ó- 
zefa, Lwów, Sakała 1, p. II. tel. 
97-33, po cenach zniżonych. 26264

■RS r  alanccw
udziala Daszyński. Wylsy Lwów 
Zadwerrańska d"7 ad I —8. 3182C

Szybko i niedrogo
Codziennie specjal­
ności po 40 i 60 gro­
szy. O b iady  dom owe 
z 3  dań po zł. 1 '2 0 . 

C«nv z oDsługą. 
Pokoje do śniadań

H A B E R A
Lwów. Czarnieckiego 3 

Osobne gabluety na ob­
chody. Imieniny itp. uro­
czystości 32085

należy adresować tylko

Kurjer Zachodni

Posadę
dozorcy wil .przyjmie ed marce 
starszy agradnik żonaty boz- 
dzietny. A dm iniitracja jĆerjara 
Lwowskiego pod „Pracowity — 
ogrodnik*. 320il

Młcda
panienka i  matnrą gfwni-zjalną 
przyjmie posadą praatykaatki 
t>,arow*j i a  skromnych warua 
:aeh. Listy d , Kurjera Lwa, . 

Zlmcr. 10 „Dobra orjontaoja*.
32046

Młoda
zdrowa dziew esyai poszukują 
pracy do wscjrstklog* Lwów, 

SĄ SK UTECZN E I  T A N IE ! G sąj.wskiog* 10 m. 5. 32073

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod­
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie­
zbędne, bo proste i tanie

Dorsz* mrożono codzionai*
świeże 1 kg. 1 zł. poloen M.
l  lrga ul. Sienkiewicza 3 (zi 
Hjtolom G»orga‘a).________ 247

snknie. bluzki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, swetory, kami- 
zalkimąsl ia, pańczoehy, reformy 
paleca Szokalski Lwów, Hi 
iicki 12 I piątro. 1659

Naprawę
zegarków i biżuterii wykaaujc 
prccyzyjnia, tanio Albin, Mutka 
Lwów, pl. Bernardyński 3, Zabu­
dowania OO., Bernardynów. 2680

Abiiurjenci
poprawne fotografje — tableaa 
wykonaj* Sk* aki Lwów, Ko­
pernika 22. 30381

Rok. zał. 1907. Lwów. piać B e/nardyński 15. te ł. 47-92 
2244

K s m o r  s a g r a n i c m y

M a g i k :  By wykazać że nie ma oszustwa, p o s łu g
l)ę pierw szą lepszą osobą, o, np. tym chłopczykiem któ­
ry innie nigdy nie widział i nie znał P raw da, dziec noł 

N a i w n y  c h l o D a k :  Tak jest, ta tusiu .
• ~ C,Miroir“, Paryż). S. F.

C E N N . K  O G Ł O S Z E Ń : ;
R eklam y w tekście
Na 1-szej itronie . .  .  .  ,
Cała 1-sza  ...................
Na 2-giej i 3-ej atrcule .  , 
Cała 2-ga lub 3-cia str.-na , 
nr dalszych stronach tek itn  
Cała strona . . . . . . .

. ił. 1*50
; . „ 1 .200- -

• •  -  o  r ^ 8 0800*—
.  -  0̂ 70

600’—

Różne reklamy t
Komunikaty i artyknly reklamowo Ś • ZL 1.— 
Na etronie kronikarskiej . . m 0‘80
C dodatku literacko-naukowyn?• * .  ;.  . 1 1 '—
Nekrologi do °('0 n m. . . „ .  f .

- “  .
pcyyżej 300 mm. i * -

Cr JO 
0*80 
1 —

Ogłoszenia drobne i
Ogłoszenia ze tekstem  za mir „ , zł. 0*30 
Na ost. stronic ‘ wśród drab. (6 lam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za iłowo . . . .  „  0'10
Matrymonj&Ine............................  *1&*Jr •
Dla poŁzukujących pra-y za ałowo , 0"03
Drobne ogłosz. przyjmuje sią tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moia nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, k tón  tostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie n iejsca dolicza sią 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

łViidauf.’ai. Mer- D. Macleikop Czcionkami DRUKARNI KR-SOWEJ Sp, z o, o. Lwów. Mochnackieeo 4£L»

U W A G  I •
Omyłki, które ztssdsiczo ai zmieniają treści 
ogłoszaniL, aie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki aai też nie obowiązują A dm b-slric ji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komun'- 
• “iów bezpłatnych sio  nmiaszcza sią. Zniżeh 
aioadziola sią Reklamatj* miejscowe awzglądś 
nla sią df dni 3-ch, samiajscow. do dal 8-mis 
od daty ukazania sią ogłoszenia. Za egzem. 
Tiarze dewodowe liczy sią 25 gr. Ogłoszeni! 
do aamera bież. prz^.mnje sią do gedz. 16-ej

Odpow, red. Marian OatrowbkŁ
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